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KALENDARZYK

Dziś poniedziałek. 17-go stycznia. — 
Antoniego.

Jutro wtorek. 18-go stycznia.'— Kate­
dry Św. Piotra w Rzymie.

Pojutrze środa, 19-go stycznia. — Hen­
ryka i Marty.

STAN POGODY
Dziś i jutro bedzie częściowo pochmur­

nie i w dalszym ciągu mroźnie, oraz może 
prószyć śnieg. Najwyższa temperatura 30 
stopni, najniższa w nocy 20 stopni. Wiatry 
północne o szybkości do 18 mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 7:15, zachód 
o godzinie 4:48.

Czy Spotkanie 
Eisenhowera 
z Churchillem?

Gazeta Brytyjska 
Twierdzi, Że Ma Ono 
Nastąpić w Lutym
Londyn. (UP) —Brytyjska 

Gazeta “Evening' News” poda­
ła wiadomość, że w początku 
lutego Prezydent Eisenhower 
ma odbyć w Londynie konfe­
rencję z premierem Churchil­
lem.

Konferencja ich ma się od­
być po konferencji premierów 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów, która zbiera się 31 stycz­
nia, żeby przedyskutować 
sprawę koordynacji polityki 
światowej Wspólnoty i Sta­
nów Zjednoczonych.

Prez. Eisenhower i premier 
Churchill mają omówić spra­
wę stosunków między Wscho­
dem i Zachodem, która była 
przedmiotem ich rozmowy te­
lefonicznej przed świętami Bo­
żego Narodzenia.

“Evening News” twierdzą 
też, że również Nehru, pre­
mier Indii, wyraża nadzieję, iż 
W Londynie spotka się z Pre­
zydentem Eisenhowerem.

Washington tej wiadomości 
dotąd ani nie potwierdził, ani 
nie zaprzeczył.

Wojska U. S. Gotują 
Się w Europie Do 
Akcji Ratunkowej

Londyn. (UP) — W całej 
Europie szaleją takie burze 
deszczówo-śnieżycowe, że 
wszędzie zagrażają wielkie po­
wodzie, stąd dowódcy amery­
kańskich wojsk w Europie wy­
dali rozkazy przygotowania 
oddziałów do wzięcia udziału 
w akcji ratunkowej i ewaku­
acji ludności z terenów zagro­
żonych powodziami.

Costa Rica Dostała 
4 Samoloty Bojowe

San Jose, Costa Rice. (UP) 
— Rząd Costa Rica otrzymał 
dzisiaj rano dostarczone mu 
przez pilotów amerykańskich 
cztery samoloty bojowe typu 
F-51 do walki z powstańcami, 
którzy opanowali północno- 
zachodni skrawek kraju i usi­
łują posuwać się w głąb. W 
walkach stoczonych z po­
wstańcami przez wojsko rzą­
dowe w ciągu ubiegłego tygo­
dnia znajduje się trzech zabi­
tych i 14 rannych.

Lotnicy U. S. dostarczyli 
jedynie 4 samoloty wojskowe 
do San Jose. Costa Rica na- 
byłń także od Stanów Zjedno­
czonych jeden transportowiec 
powietrzny typu C-54.

Plan “Surowego 
Życia” w Korei

Seoul. — (UP). — Rząd po­
łudniowej Korei i przywódcy 
jej organizacji społecznych 
przedłożyli prez. Syngman 
Rhee i Radzie Państwa pro­
gram “surowego życia”, który 
uważają za niezbędny dla u- 
zdrowienia gospodarki i wy­
równania zbyt rażących nie­
równości społecznych w tym 
kraju.

W kraju tym nie będzie mo­
żna nosić klejnotów, pier­
ścionków a nawet krawatów, 
przynajmniej o ile chodzi o 
ludność miejscową, zakazany 
ma być wyrób złotych lub 
zdobnych klejnotami bibelo­
tów, wstrzymany ma być im­
port kapeluszy, parasoli, to­
rebek ręcznych, kosmetyków, 
a także ubrąń z aksamitu, ny­
lonu i jedwabiu, nie będzie 
sal tańca, zabaw w restaura­
cjach ani zagranicznego tyto­
niu, a dla pracowników rzą­
dowych nawet — przerwy w 
pracy na filiżankę kawy.
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ZGINĄŁ W PŁONĄCYM SAMOCHODZIE. — Samochód prowadzony przez Josepha Walsh, jr., lat 
24, wyskoczył z szosy w pobliżu Bostonu, przewrócił się i stanął w płomieniach. Strażacy zdołali wy­
ciągnąć go z samochodu jeszcze przy życiu, ale zmarł on po przewiezieniu go do jednego ze szpitali 
bostońskich. Na kilka godzin przed katastrofą, żo na Walsha urodziła dziecło. Z Walshem w katastro­
fie zginęła dziewczyna, a dwie inne osoby odnio sły rany.

Panama Ma
3-go Prezydenta 
w Ciągu 1 Ociu Dni
Władze Wciąż Bada­
ją Ujętą Grupę 
Zamachowców
Panama City, Panama. — 

(UP) — Republika Panama 
ma trzeciego prezydenta w 
ciągu 10 dni, po zaprzysięże­
niu ubiegłej soboty 41-letnie- 
go Ricardo Arias Espinosa na 
najwyższy urząd w kraju, ja­
ko następcy postawionego w 
stan oskarżenia, usuniętego z 
urzędu i uwięzionego prezy­
denta, Jose Remona Guizado, 
który jako wiceprezydent zo­
stał automatycznie prezyden­
tem na miejsce zamordowane­
go 2-go stycznia prezydenta 
Jose A. Remona. Espinosa 
był drugim wiceprezydentem.

Władze panamskie nie do­
puszczają dzisiaj przedstawi­
cieli prasy do usuniętego i u- 
więzionego Guizado, będącego 
pod zarzutem należenia do spi­
sku na zgładzonego w zama­
chu prezydenta Remona, po­
nieważ wszyscy aresztowani, 
włączając Guizado, “nie wy­
spowiadali się jeszcze ze wszy­
stkiego”.... i są wciąż badani.

Sąd nad Guizado odbędzie 
się przed parlamentem. Akt 
oskarżenia przegotowuje spe­
cjalnie powołany do tego ko­
mitet.... z udziałem nowego 
ministra sprawiedliwości Ale­
jandro Remona, brata zamor­
dowanego prezydenta Remo­
na.
Ruben Miro Przyzna je 
Się Do Mordu

W więzieniu, prócz Guizado, 
znajdują się: wykształcony w 
Stanach Zjednoczonych adwo­
kat. Ruben Miro, znany tu 
“playboy”, przyznający się do 
wykonania zamachu i uśmier­
cenia Remona; wspólnik Miro 
w firmie inżynierskiej, Ru- 
dolfo St. Malo, oraz Jose A. 
Tejada, kadet z guatemalskiej 
szkoły wojskowej, który miał 
rzekomo przemycić do Pana­
my narzędzie zbrodni (tommy 
gun) i dostarczyć .go Miro za 
150 dolarów.

Policja wpadła na trop spi­
skowców i morderców prezy­
denta Remona, gdy 18-letnia 
Gladys Vivier, córka policjan­
ta panamskiego i “panna” ka­
deta Tejady, wygadała się o 
sprowadzeniu przez niego au­
tomatycznego karabinka, uży­
tego do zgładzenia prezydenta 
Remona. Ujęty następnie adw:. 
Miro przyznał się do wykona­
nia zamachu i wydał, że dzia­
łał on z pełną wiedzą Guizado, 
ówczesnego pierwszego wice­
prezydenta, i że w nagrodę za 
zgładzenie Remona miał otrzy­
mać tekę ministra sprawiedli­
wości w jego rządzie. •

Śmierć 3 Zakonnic 
Na Krzyżówce

Slidell, Ła. — (UP) — Trzy 
zakonnice katolickie ze Zgro­
madzenia Dominikanek zostały 
zabite, a dwie inne osoby cięż­
ko ranne, gdy pociąg towaro­
wy najechał na ich auto “sta­
tion wagon” na krzyżówce.

Fojicja nodąla. H. aut,u bvło 
wleczone po torze 3»O stop. Na­
stępnie spadło do rowu i sta­
nęło w płomieniach. Tragiczną 
śmiercią na miejscu zginęły: 
Matka Marie St. Paul, oraz 
Siostry Jean Nowel i Jean 
Rene. Wszystkie posiadają ro­
dziny we Francji. W szpitalu 
znajdują się: postulantka Rice 
i 16-letni szofer, John Hawkins.

Komuniści Naruszyli 
Rozejm w Indochinach

Vientiane, Laos (UP). Rząd 
Laosu, małego państewka w 
Indochinach, oskarżył wczo­
raj komunistów, że naruszyli 
rozejm przez to, iż oddziały 
wojsk komunistycznych zaa­
takowały i zajęły dwa poste­
runki w północnym Laosie.

Londyn (DP). — Tymcza­
sowa Rada Jedności Narodo­
wej na odbytym ostatnim po­
siedzeniu postanowiła przy­
stąpić do opracowania ordy­
nacji wyborczej w celu powo­
łania części członków Rady z 
wyborów powszechnych.

Na tym samym posiedzeniu 
kierownik działu skarbowego 
egzekutywy p. Sabat przed­
stawił projekt budżetu na 
pierwsze półrocze 1955, opar­
tego wyłącznie na wpływach 
ze Skarbu Narodowego. Wy­
konanie budżetu będzie więc 
zależało od tego, czy wpływy 
Skarbu Narodowego w’ róż­
nych krajach wolnego świata 
będą odpowiadały’ nadziejom 
Rady. P. Sabat twierdzi, że 
tak, i na tych nadziejach o-

Rekord. Frekwencja 
Na Wystawie 
Samochodowej

Organizatorzy Wystawy 
Samochodowej w Chicago, 
jaka odbywała się przez 8 dni 
w budynku Amfiteatru Mię­
dzynarodowego, podali, że w 
tym roku rekordowa ilość 
osób zwiedziła wystawę. W 
tym roku wystawę zwiedziło 
490,500 osób. Dotychczas re- 

I kordowa frekwencja była w 
! roku 1953, w którym wysta- 
I wę zwiedziło 481,000 osób.

Jeszcze Jedna 
Nieudała Próba 
Mackiewicza
Zebranie Prałatów 
Polskich Odbyło 
Się Bez Niego
New York. — (NS)—Ubie­

głego tygodnia miało miejsce 
w hotelu Plaza w New Yorku 
zebranie wybitnych księży 
prałatów polskich.

Na zebranie to pewna gru­
pa osób usiłowała gwałtem 
wprowadzić p. Stanisława 
Mackiewicza, co zebraniu 
księży, zresztą poufnym, a 
nie publicznym, nadałoby od- 
razu charakter polityczny, 
jako że p. Mackiewicz jest 
wielce kontrowersyjną posta­
cią polityczną.

Biorący udział w obradach 
księża odmówili oczywiście 
zaproszenia p. Cata-Mackie- 
wicza, którego pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych zakoń­
czył się tą jeszcze niefortun­
ną bróbą rozbicia i skłócenia 
Polonii.

piera swój optymistyczny pre­
liminarz.

Budżet na sześć miesięcy 
przewiduje wydatki w wyso­
kości prawie $40,000, z czego 
największą część pochłania 
utrzymanie placówek dyplo­
matycznych.

Wpływy Skarbu Narodowe­
go w W. Brytanii stale wzra­
stają.

W październiku, pierwszym 
miesiącu po kryzysie w Skar­
bie, wyniosły one 260 funtów’ 
ang., w listopadzie — 327 f., 
a w grudniu przekroczyły su­
mę listopadową na dwa dni 
przed końcem miesiąca.

Wytyczne projektu ordyna­
cji wyborczej, opracowanego 
przez egzekutywę, przedsta­
wił jej wiceprezes p, Ciołkosz.
500 Komisji Wyborczych

Przewidywane jest utwo­
rzenie około 500 komisji wy­
borczych na terenie W. Bry­
tanii, która ma stanowić ca­
ła jeden okręg wyborczy, tak 
iż głosowanie odbywałoby się 
na listy.

Wydaje się, że sprawa ilo­
ści mandatów do Rady Jedno­
ści obsadzonych w drodze wy­
borów, będzie przedmiotem 
zaciętej walki między zwolen­
nikami ograniczenia jej do 15 
mandatów (zgodnie z aktem 
zjednoczenia), a zwolennika­
mi możliwie największego 
rozszerzenia reprezentacji z 
wyborów.

Jeszcze Jedne Wybory Odbędą Się 
Wśród Polaków w Wielkiej Brytanii 
Tymczasowa Rada Jedności Narodowej", Na­

śladując p. Zaleskiego, Postanowiła Prze­
prowadzić Także Swoje Wybory

Rosja Zakłada Centra Atomowe w 5-ciu Krajach
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

.Mają Produkować 
Energię Atomową

Atomowa 
Submaryna 
Na Morzu

Groton, Conn. — (UP) — 
Pierwsza na święcie poruszana 
siłą atomową łódź podwodna 
U.S.S. Nautilus. zbudowana 
kosztem 55 milionów dolarów, 
wypłynęła dzisiaj pierwszy raz 
na pełne morze w celu przejścia 
różnych prób w ciągu tygodnia. 
...Komendantem jej jest ko­
mandor Eugene P. Wilkinson. 
Specjalnie szkolona załoga 
pierwszej atomowej submaryny 
składa się z 64 marynarzy i cy­
wilnych techników podczas pla­
nowanych prób.

Dla“Pokoju”
—NIEMĄDRE
—GLORYFIKOWANIE 
—SZPIEGÓW

. —I SZPIEGOSTWA

Rozwiną Przemysł 
Atomowy w Krajach 
Satelitów Rosji

Na amerykańskim filmie i 
ekranie telewizyjnym widzi 
się, niestety coraz częściej, o- 
brazy przedstawiające w po­
chlebnym świetle wyczyny 
rozmaitych szpiegów. Jest to 
niemądre.

♦ ♦ +
Bowiem szpiegowie w o- 

gromnej większości pracują 
tylko za pieniądze i dla pienię­
dzy. Aby ktoś szpiegował z 
patriotyzmu, obowiązku naro­
dowego i dla idei, należy do 
niezwykłych rzadkowości.

❖ 4>
Któż z nas nie słyszał o| 

słynnym “Cicero”, szpiegu 
niemieckim, który w czasie 
ubiegłej wojny był służącym 
u ambasadora brytyjskiego w 
Ankarze, a równocześnie 
szpiegiem niemieckim.

4. 4. 4.
Dostawszy się do schowku 

pancernego, gdzie ambasador 
brytyjski przechowywał tajne 
dokumenty, sfotografował je, 
poczem odbitki sprzedał za 
drogie pieniądze von Papeno- 
wi. ówczesnemu ambasadoro­
wi hitlerowskiemu w Turcji.

4. 4. 4.
“Cicero” był podobno naj­

droższym szpiegiem niemiec­
kim. Ale najdroższym tylko 
na papierze...., gdyż wywiad 
niemiecki zapłacił mu fałszy­
wymi banknotami.

❖
Cóż się stało z tym sensa­

cyjnym szpiegiem niemieckim, 
którego Canaris i Papen wy­
strychnęli ostatecznie na dud­
ka?

4. 4. 4.
Otóż dziennik jugosłowiań­

ski, “Wieczorne Nowości” do­
niósł niedawno, iż “Cicero” 
mieszka obecnie w Stambule.

4. 4. 4.
Nazywa się on w rzeczywi­

stości Eljasz Jarasewicz i jest 
Jugosłowianinem. Urodził się 
w Prystynie, niedaleko grani­
cy albańskiej, a przed wojną 

(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
W wilię w Łodzi zaalarmo­

wano straż pożarną wiado­
mością o pożarze, jaki wy­
buchł przy ul. 22 Lipca nr. 44. 
Zapaliło się mieszkanie Tere­
sy Dudzińskiej. W mieszka­
niu tym przebywały zamknię­
te dzieci, które bawiąc się 
świeczką spowodowały poraź. 
Zapaliły się: szafa,, kotary i 
inne przedmioty.

Przerażone p ł o m ieniami 
dzieci skryły się w wanience 
z wodą i wszczęły alarm. Nim 
przybyła na miejsce straż po­
żarna, mieszkanka sąsiednie­
go domu, 50-letnia Janina Ja­
giełło, widząc, że pożar roz­
szerza się i grozi dzieciom u- 
duszeniem, przeszła po para­
pecie okna i gzymsie trzecie­
go piętra do palącego się mie­
szkania, skąd wyniosła dwoje 
maleństw. Stała z nimi nad 
przepaścią, na gzymsie trze­
ciego piętra tak długo, aż lo­
katorzy przyszli jej z pomocą.

Bohaterskiej kobiecie mie­
szkańcy zgotowali owację. 
Uratowała dwoje dzieci od 
pewnej śmierci.

Do Polski nadeszło 100,000 
kilogr. mandarynek z Włoch. 
Natychmiast po ukazaniu się 
w sklepach — zostały wyku­
pione przy czym niektórzy 
klienci kupowali w uspołecz­
nionych sklepach po 10 kilo­
gramowy.

Do artykułów najbardziej I 
poszukiwanych na czarnym 
rynku należą pończochy któ- ! 
rych brakuje w sklepach.

Niebawem mandarynki u-|

Moskwa. (UP) — W Mo­
skwie podano dziś do wiado­
mości uchwałę rady ministrów 
postanawiającą założyć ekspe­
rymentalne centra atomowe w 
Chinach, Polsce, Rumunii, 
Czechosłowacji i wschodnich 
Niemczech.

Te centra atomowych ba­
dań w krajach satelickich ma­
ją służyć według oświadczenia 
radia moskiewskiego produk­
cji energii atomowej niby dla 
celów pokojowych. Do tych 
5-ciu krajów będą wysłani so­
wieccy uczeni celem zapocząt­
kowania tych prac. W zamian 
zato Rosja dostanie od tych 
satelitów surowiec dla badań 
1 produkcji energii atomowej.

Przez wysłanie swych uczo­
nych atomowych i założenie w 
5-ciu krajach satelickich 0- 
środków badań atomowych 
Rosja tym samym zwiększy 
swój potencjał na poi" •''omo­
wym.
Mówią o Pokoju, 
a Myślą o Wojnie

Rząd sowiecki, przywiązu­
jąc wielką wagę do użycia 
energii atomowej d].a celów 
pokojowych, zadecydował roz­
ciągnąć naukowo-techniczną i 
przemysłową pomoc na inne 
kraje, aby założyć ekspery­
mentalne centra dla rozwoju 
energii atomowej dla celów po­
kojowych — głosi komunikat 
rządu sowieckiego.

Ponieważ Moskwa stale gło­
si pokój a myśli o wojnie, 
przezto założenie ośrodków 
atomowych w 5-ciu państwach, 
poddanych władzy Kremla bę­
dzie służyć przede wszystkim 
zwiększeniu produkcji broni 
atomowych.

. W tych planach leży założe­
nie w 5-ciu państwach komuni­
stycznych stosów atomowych 
o sile 5,000 kilowatów każdy.

Te eksperymentalne ośrod­
ki, na których czele staną so­
wieccy uczeni atomowi, będą 
szkołami produkcji i użycia 
energii atomowej w tych 5-ciu 
krajach.

Początek Kampanii 
Wyborczej w Japonii

Tokio. — UP) — Kampania 
wyborcza nowego parlamen­
ty Japonii rozpoczęła się ofer­
tą Partii Liberalnej.żeby zjed­
noczyć się z Partią Demokra­
tyczną, co dałoby tym dwu 
stronnictwom konserwatyw­
nym pewność zwycięstwa 
w wyboraefi.

Kierownictwo zreorganizo­
wanej Partii Demokratycznej 
jest w ręku premiera Ichiro 
Hatoyana, który tworząc po 
obaleniu premiera Shigeru 
Yoshida rząd tymczasowy 
zobowiązał się, że rozwiąże 
parlament i rozpisze nowe 
wybory na początku marca.

Przewodniczący Partii Li­
beralnej, Taketora Ogata, 
przestał obecnie atakować 
Partię Demokratyczną, propo­
nując jej fuzję, demokraci 
jednak prawdopodobnie z 0- 
ferty nie skorzystają, gdyż li­
czą, że wyjdą z wyborów naj­
silniejszą partią, co da im 
większą swobodę działania. 
Nie wyklucza to jednak mo­
żliwości, że dwa te stronnic­
twa zwiążą się w koalicję, a 
po wyborach może nawet po­
łączą się w jedno. Różnice 
między nimi dotyczą tylko 
personaliów, a nie zasad.

kazały się na czarnym rynku, 
gdzie sprzedawano je po 10 
złotych sztuka.

Podobną drogę odbyły buł­
garskie i czeskie papierosy. 
W sklepach już ich od dawna 
-.abrak o, ale na czarnym ryn­
ku są i tó w podwójnej cenie, 
t.j. po 60 groszy sztuka.

Porażka Premiera 
Mendes-France 
w Parlamencie

Paryż (UP). — Premier 
Mendes-France poniósł po­
ważną klęskę w Francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym.

Gdy zajęty był 011 negocja­
cjami w Rzymie w sprawie 
puli uzbrojeniowej Unii Za­
chodnio-Europejskiej, niektó­
rzy z jego zwolenników nie 
poparli jego kandydata na 
przewodniczącego Zgroma­
dzenia w roku 1955, wskutek 
czego zwycięstwo odniósł za­
cięty wróg Unii Europy Pierre 
Schneiter.

Mendes-France zalecił po­
parcie socjalisty Andre le 
Troquer, który był przewodni­
czącym Zgromadzenia w ro­
ku ubiegłym i którego popie­
rali komuniści. Komuniści 
jednak teraz odmówili mu te­
go poparcia, dzięki czemu 
zwyciężył Schneiter, tym bar­
dziej że pewni radykalni so­
cjaliści, będący stronnictwem 
premiera, głosowali za nim 
również.

Wybór ten nie oznacza u- 
padku rządu premiera Men- 
des-France, choć liczni człon­
kowie Zgromadzenia przepo­
wiadają mu to. W każdym 
razie premiera czekają’cięż­
kie przeżycia polityczne, gdy 
powróci z konferencji z kan­
clerzem Niemiec Zachodnich, 
dr. Adenauerem.

Dary z U. S. Dla 
Słowackich Chłopów

Genewa (CT). — Ameryka 
posłała do Czechosłowacji 20 
tysięcy ton kukurydzy dla za­
stąpienia paszy utraconej 
wskutek powodzi ubiegłego 
lata. Szwajcar de Graffen- 
ried, który z ramienia Między­
narodowego Czerwonego 
Krzyża nadzoruje rozdział da­
rów amerykańskich, opowie­
dział dziennikarzom, że w 
pierwszej fazie rozdzielano 
1,000 ton dziennie. Do tej po­
ry 295 wsi słowackich w re­
jonie Bratysławy i Nitry o- 
trzymało pomoc. Poszczegól­
ni chłopi otrzymują worki 
50-kilowe ozdobione znakiem 
Czerwonego Krzyża i napisem 
w języku czeskim “Dar naro­
du amerykańskiego”.

De Graffenried powraca 
wkrótce do Czechosłowacji 
dla nadzorowania rozdziału 
reszty paszy.

Oprócz Czechosłowacji rów­
nież ofiary powodzi w Niem­
czech zachodnich i wschod­
nich, Austrii, Jugosławii i na 
Węgrzech otrzymały pomoc 
amerykańską.

Rozmowy Turcja-Irak
Bagdad (UP). — Premier 

turecki Menderes i minister 
spr. zagranicznych Koprulu 
przybyli dziś do Bagdadu na 
czele 21-osobowej oficjalnej 
misji tureckiej.

Koła polityczne przewidują, 
że wizyta ta ma na celu 
znaczne zbliżenie Turcji nie 
tylko do Iraku, ale do wszyst­
kich państw, należących do 
Ligi Arabskiej.

Samoloty Dla Korei
Seoul (UP). — Lotnictwo 

koreańskie otrzyma od S :t 
nów Zjednoczonych 16 
kich samolotów transporto­
wych C-45. Pierwsza p.. :
samolotów tego typu przyby­
ła już do Seoulu.

Przeszło 40
Bilionów Na
Cele Obronne
Kongres Otrzymał 
Dziś Od Prezydenta 
Budżet Na Rok 1956
Washington, D. C. (UP) — 

Prezydent Eisenhower prze-, 
dłoźył dzisiaj Kongresowi do’ 
uchwalenia państwowy “bu­
dżet pogotowia i dobrobytu” w 
wysokości $62,408,000,000 w 
następnym roku fiskalnym, 
1956-ym. jaki rozpocznie się z 
dniem 1-go lipca.

W swym budżetowym orę­
dziu Prezydent zakazuje do­
konywania teraz jakichkol­
wiek redukcji podatku, robiąc 
nadzieję, że w następnym ro­
ku fiskalnym móże będzie 
można już mówić także i o 
ulgach podatkowych. Była 
przy tym. zwrócona uwaga na 
konieczne zachowywanie w pa­
mięci, iż w obecnym stanie 
stosunków międzynarodowych 
nie mamy pewności pokoju.

Wobec tego powinniśmy być 
przygotowani “na długi okres 
niepewności”. Zachowywanie 
odpowiedniego pogotowia o- 
bronnego stało się naszą ko­
niecznością życiową. Główny­
mi wydatkami państwa w ro­
ku fiskalnym 1956-ym będą 
^ięc wydatki na cele z bezpie- 

1 czeństwem naszym związane 
‘ — blisko dwie trzecie całego 
rozchodu państwowego, dokła­
dnie 40 bilionów, 458 milio­
nów dolarów.
Na Lotnićtwp 
i Oręż Atomowy

W przjr-Jiozanynł' Kongreso­
wi preliminarzu budżetowym 
przez Prezydenta znajduje się 
silny akcent na wydatkach 
przewidywanych na rozwój i 
utrzymanie lotnictwa, oraz na 
oręż atomowy. Na lotnictwo 
jest przewidziane nieomal ty­
le, ile ma kosztować razem 
armia i marynarka. -

Przewidywana ogólna suma 
rozchodów jest przeszło bilion 
dolarów mniejsza od zeszło­
rocznej, gdy dochody są prze­
widywane o bilion dolarów 
wyższe. Mimo to, lyciąż bu­
dżet nie jest zrównoważony. 
Deficyt waha się około 2 bilio­
nów, 408 milionów dolarów.
Dodatnie Strony Położenia

Prezydent, zwracając się do 
Kongresu o uchwalenie budże­
tu w wysokości przeszło 62 bi­
lionów dolarów, nie omieszkał 
podkreślić następujących osią- 

| gnięć po stronie pozytywnej:
1. “Nigdy w naszej pokojo­

wej historii nie byliśmy tak 
dobrze przygotowani do bro­
nienia się jak jesteśmy przy­
gotowani teraz.”

2. “Nasz obecny wzrost do­
brobytu ma solidne fundamen­
ty. Wzrastający dobrobyt po­
winien w rezultacie doprowa­
dzić do większych dochodów 
państwowych i powinien po­
zwolić na zrównoważenie bu­
dżetu i obniżenie stawek po­
datkowych w przyszłości.” 
Przewidywane
Ulgi Podatkowe

Sekretarz skarbu George M. 
Humphrey wyznaczył rok fi­
skalny 1957-my, rozpoczyna­
jący się 1-go lipca, 1956-go, 
jako rok na poczynienie reduk­
cji podatkowych i zrównowa­
żenie budżetu, jeśli “nie uda 
się osiągnąć wcześniej zupeł­
nej równowagi między docho­
dami i rozchodami.”

Prezydent wzywa do opra­
cowania ustawy, która prowa­
dziłaby do nowego rodzaju ul-

(Dokończenie na str 6-tej)

Czystka Wśród 
Komunistów Japonii

Tokio (UP). — Politbiuro 
japońskiej partii komuni­
stycznej zapowiedziało dziś, 
że “zamierza wytrzebić z par­
tii wszystkich skrajnie lewi­
cowych awanturników”.

Organ partyjny donosi, iż z 
partii usunięci będą wszyscy, 
którzy w ostatnich czasach 
brali udział w jakichkolwiek 
rozruchach ulicznych, lub za­
machach na policję.
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POWIEŚĆ AUTENTYCZNA
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że każda

(Ciąg dalszy nastąpi) Zon< Stan.

pracować 
działa na

których awantu- 
są na porządku 
przybierają cza- 
wystąpień anty-

Jest naszym obowiązkiem 
przywilejem bronić sprawy 
Kraju naszych ojców; złóżmy 
ofiarę na Fundusz Milionowy

komunistów 
międzynaro- 
je więc sku- 
tylko w ra-

w ściance rury u- 
słaby dymek. W 
mieszkał już dłuź- 
robotnik jednej z 
fabryk, człowiek 
wraz z żoną i ma-

MĘCZENNICA 
W KORONIE

New Delhi (UP). — Prasa 
hinduska zapowiada, że Da- 
laj Lama, władca Tybetu, wy­
biera się do Delhi z wizytą do 
premiera Indii Nehru.

Korespondenci prasowi z 
Kalimpong, ośrodka handlo­
wego na drodze do Tybetu, 
stwierdza, że Dalaj Lama 
zwrócił się do komunistycz­
nego rządu chińskiego o po­
zwolenie na podróż do Indii. 
Następnie Dalaj Lama zamie­
rza udać się do Rosji.

Dalaj Lama przebywa od 
dłuższego czasu w Chinach. 
Po dłuższym pobycie w Peki­
nie odbywa obecnie podróż 
po Chinach. Z Tybetu wysła­
no ostatnio liczne depesze do 
Pekinu, domagające się by 
Dalaj Lama jak najrychlej po­
wrócił do kraju.

Stanowisko Obecne Oficjalnej Ameryki Spa- 
dło Nie Tylko Poniżej Tezy “Liberation” 

Ale i Trumanowskiej “Containment”.

3 łyżki do podawania jarzyn.........
Nóż do masła i łyżeczka do cukru. 
Chochelka do sosu ...........................
Duża łyżka do jagód ••••••••••••••••••••••! 
Widelec do wędlin........... ..................

poniesione przez naród pol­
ski i konieczność przywróce­
nia Polsce wolności i niepod­
ległości.

Mec. Franciszek J. Wazeter, 
prezes Nowoyorskiego Wy­
działu Stanowego Kongresu 
Polonii, stwierdził w swej 
przemowie, że “Krucjata o 
Wolność Polski” prowadzona 
przez ks. kanonika Malinow­
skiego jest wyrazem dążeń 
wszystkich Polaków i ma 
pełne poparcie Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej z preze­
sem Karolem Rozmarkiem na 
czele jak i wszystkich organi­
zacji polsko-amerykańskich 
i uchodźczych.

biegła do kierownika. Kiero­
wnik zawiadomił UB, które 
zjawiło się na miejscu wypad­
ku z psami policyjnymi. Te 
doprowadziły agentów do 
drzwi pokoju rybaka, który 
rzekomo popełnił to przestęp­
stwo. Został aresztowany, 
przetrzymany trzy miesiące w 
areszcie, lecz wkońcu zwol­
niono go z braku dowodów”.

nowisko zachowuje Kongres 
P.A. i do tezy koegzystencji, 
jakiej dziś hołdują czynniki 
oficjalne.

Na czym polega zasada 
dzisiejszej polityki Anglii i 
tych czynników w Ameryce, 
które podelgają wpływom an­
gielskim? Szukają oni for­
mułki kompromisowej, na 
podstawie której możnaby o- 
przeć koegzystencję. Do dzi­
siaj tej formułki nie znalezio­
no.1 Koegzystencja z Sowieta­
mi na przepołowionym na­
szym globie — to marzenie 
“ściętych głów”.

Koegzystencja jako teza nie 
tylko jest politycznym absur­
dem, ale i samobójstwem.
. Prawda, ciężar walki z ko­
munizmem nie może polegać 
tylko na Ameryce. Ale od wo­
dza zależy narzucenie innym 
swego stanowiska. Potrafi to 
zrobić prezydent z wizją. Po­
trafił to zrobić Woodrow Wil­
son, jak również F. D. Roose­
velt. Za Wilsona i za Roose- 
velta naród amerykański był 
przeciw wojnie w silniejszym 
tego słowa znacezniu niż o- 
becnie. Wilson wybrany zo­
stał na platformie przeciw- 
wojennej, a w sześć miesięcy 
potem Ameryka poszła do 
wojny.

Ameryka dziś przewodzi na­
rodom wolnym. Musi nada­
wać ton krajom, którym 
przewodzi, nie zważając na 
to, jakie jest stanowisko An­
glii.

Dlatego Kongres Polonii 
Am. nie podziela stanowiska 
oficjalnej Ameryki, w sprawie 
koegzystencji. Ma odwagę 
występować przeciw tej tezie, 
gdyż uważa ją za zgubną nie 
tylko dla narodów ujarzmio­
nych przez Rosję, ale i> dla 
Ameryki i dla Świata.

Chicago (ZPPA). — Kon­
gres Polonii Amerykańskiej 
jest przeciwnikiem wymyślo­
nej i propagowanej przez ko­
munistów i różnych liberałów 
tezy zwanej koegzystencją. 
Jest to trzecia i najgorsza fa­
za myślenia teoretycznego 
tak zwanych mężów stanu.

W myśli strategii politycz­
nej powojennej — po okresie 
przyjaznego nastroju do Ro­
sji, jako do alianta, po do­
świadczeniach, w których 
aliant wschodni wystawił 
“plecami do wiatru” aliantów 
zachodnich za to, że ci wie­
rzyli w jego ludzkość, nastą­
piło pewne otrzeźwienie. Naj­
pierw Ameryka poznała się na 
barbarzyńcach sowieckich i 
przeciwstawiła się agresyw­
ności i imperializmowi so­
wieckiemu.

Pierwszą z tez amerykań­
skich — przeciwdziałania im­
perializmowi sowieckiemu — 
była teza powstrzymania 
(containment), która wyka­
zała zdecydowanie i siłę Ame­
ryki, oraz osiągnęła znaczny, 
aczkolwiek nie całkowity suk­
ces.

Terenem tej tezy była głów­
nie Azja. Polityka “contain­
ment” odniosła pewne sukce­
sy i w Europie (blokada Ber­
lina, plan Marshalla, NATO 
itd.).

Polityka wstrzymania nie 
mogła odnieść prawdziwych 
sukcesów, któreby uspokoiły 
świat. Powstała wówczas na­
stępna faza w polityce amery­
kańskiej, a tą była teza wy­
zwolenia (liberation), która 
wyrażając się lapidarnie — 
“spaliła na panewce”. Nikogo 
nie wyzwolono. Szybko też 
zaczęto ją likwidować. Dziś 
już i śladu po niej niema. O

New York (KW). — Ks. 
kanonik Jan Malinowski, b. 
kapelan wojsk polskich, u- 
czestnik walk pod Monte Cas­
sino, odznaczony krzyżem 
Virtuti Militari, po kilkumie­
sięcznej pielgrzymce po Sta­
nach Zjednoczonych i kra­
jach Południowej i Centralnej 
Ameryki gdzie prowadził 
“Krucjatę o Wolność Polski”, 
w dniu 12 stycznia złożył wi­
zytę w siedzibie Zjednoczo­
nych Narodów w New Yor­
ku aby w towarzystwie przed­
stawicieli prasy i organizacji 
polsko - amerykańskich i u- 
chodźczych, wręczyć protest 
przeciw prześladowaniu Ko­
ścioła i księży oraz więzieniu 
i mordowaniu najlepszych sy­
nów Polski przez reżym ko­
munistyczny narzucony prze­
mocą Polsce przez Rosję So­
wiecką.

Petycja z protestem wrę­
czona została szefowi sekre­
tariatu Komisji Obrony Praw 
Człowieka — Narodów Zjed­
noczonych w New Yorku. Pod 
petycją znajdują się wypowie­
dzi i podpisy setek wybitnych 
działaczy politycznych, spo­
łecznych, religijnych i oświa­
towych tak z całego terenu 
Stanów Zjednoczonych jak i 
wielu krajów Południowej i 
Centralnej Ameryki.
Akcja Ma Zupełne Poparcie 
Kongresu Polonii

Uczestników delegacji 
przedstawił ks. prałat Feliks 
F. Burant, prezes Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego i pro­
boszcz parafii św. Stanisła­
wa B. i M. w New Yorku. Ks. 
Malinowski wygłosił przy tej 
okazji dłuższe przemówienie, 
wskazując na wielkie ofiary

cuje przy pomocy różnych or­
ganizacji komunistycznej mło­
dzieży, organizacji kobiecych 
czy kongresów pokojowych.

“Mimo to jednak nikt we 
Francji nie zwracał uwagi na 
codzienne wycieczki przelicz- 
nych członków tych organi­
zacji do Pragi, Warszawy, Bu­
dapesztu czy Bukaresztu. A 
jeszcze dziwniejsze jest, że 
równocześnie pewne osobisto­
ści w francuskiej policji nie­
słychanie zainteresowały się 
zaproszeniem mnie do Ame­
ryki na trzytygodniową 
zytę,” zauważa Dides.
Chce Być Posłem

Nic więc dziwnego, że
skrzywdzony człowiek stara 
się w formie książki dotrzeć 
do społeczeństwa francuskie­
go, a niezależnie od tego ma 
on zamiar wejść w życie poli­
tyczne i kandydować do Zgro­
madzenia Narodowego w o- 
kręgu, który obrał obecnego 
ministra Mitterand, to jest w 
Nevers, w środkowej Francji.

Dalaj Lama 
Odwiedzi Indie

Paryż. (UP).—Były inspek­
tor policji w Paryżu, Jean 
Dides, który ujawnił zdradę 
tajemnic urzędowych w Fran­
cuskiej Komisji Obrony Pań­
stwa, wzywa do utworzenia 
międzynarodowej organizacji 
kontrwywiadu przeciw komu­
nistom, w ramach Paktu At­
lantyckiego.
Komunizm Jest Stałą Zdradą

Jean, którego podejrzanej 
wartości minister spraw we­
wnętrznych Francois Mitte­
rand usunął ze służby z po­
wodów czysto partyjnych, mó­
wił podczas wywiadu praso­
wego:

“Mam zamiar napisać książ­
kę, prawdopodobnie pod ty­
tułem ‘Zdrada Tajemnic,’ w 
której opisze d z i ała 1 n o ś ć 
szpiegowską komunistycznej 
maszyny partyjnej we Fran­
cji.

“Pokażę w niej, jak komu­
nistyczna infiltracja przenika 
do tajemnic państwow y c h 
przez agentów i naiwnych po­
stępowców. Wykażę też w 
niej, że komunizm jest stałą 
zdradą wewnątrz państwa.”
Na Skalę Globalną

Dides w następujący sposób 
dowodzi potrzeby utworzenia 
międzynarodowego kontrwy­
wiadu przeciwkomuąistyczne- 
go:

“Wszystkie komunistyczne 
sieci szpiegowskie w krajach 
wolnych mają jedną organi­
zację. Sprawa ta już była po­
ruszana w NATO. Rok temu 
szefowie policji państw NATO 
odbyli konferencję w Fon­
tainebleau. Rezultaty jej jed­
nak były w najwyższym stop­
niu niedostateczne.

“Szpiegostwo 
jest organizacją 
dową. Zwalczać 
tecznie można
mach organizacji międzyna­
rodowej. Póki jednak każde 
z państw wolnych zazdrośnie 
strzeże tajemnic swego kontr­
wywiadu, nie można spraw­
nie walczyć z robotą Sowie­
tów.

“W naszych czasach kontr­
wywiad nie może 
owocnie, jeżeli nie 
skalę globalną.”
Łącznicy

Dides stwierdza,
z organizacji komunistycz­
nych lub komunistycznego 
frontu, które mają kwatery 
główne w stolicach państw 
satelickich, komunikuje się z 
nimi przy pomocy wybitnych 
komunistów w danym pań­
stwie. Ludzie ci są łącznikami 
całego wywiadu, który pra-

Skomplikowana 
Skarga o $85,000 
Odszkodowania

Nowy Jork. (FEP) — Zlek­
ceważenie przez reżym ko­
munistyczny podstawowych 
potrzeb człowieka jest tak 
widoczne, że nawet prasa ko­
munistyczna nie ukrywa tego 
faktu. W czasie grudniowych 
wyborów obiecywali komu­
niści, że nowo wybrane rady 
narodowe “zwiększą troskę o 
potrzeby ludności”. Czy spo­
łeczeństwo wierzy tym obiet­
nicom? Odpowiedzi na to py­
tanie, zupełnie nieoczekiwa­
nie, udziela Życie Warszawy 
z dn. 11 grudnia 1954 r.: “Za­
ledwie na tydzień przed wy­
borami jeden z aktywistów 
Frontu Narodowego natknął 
się na tyłach ulicy Brzeskiej, 
za Dworcem Wileńskim, na 
zbitą byle jak z desek szopę o 
wymiarach 2x2 metry. Ze 
sterczącej 
nosił się 
szopie tej 
szy czas 
praskich 
niemłody, 
łym dzieckiem. Przez szpary 
w daszku przeświecało szare 
listopadowe niebo.

“Okazało się, że w jego za­
kładzie pracy odbył się nie­
dawno rozdział nowych mie­
szkań. Kilku pracownikom 
zmieniono warunki życia nie-

New York (FEP). — Ma­
rynarz - uciekinier z Polski 
centralnej opowiada: Ośnica 
jest niedużą osadą, położoną 
o 4 km. od Płocka w kierun­
ku na Warszawę. Najważniej­
sze instytucje miejscowe to: 
kościół. 7-klasowa szkoła po­
wszechna, oraz sklep, prowa­
dzony przez “Samopomoc 
Chłopską”, w którym zresztą 
mało co można dostać. Lud­
ność miejscowa liczy około 
5,000 głów. Oprócz rybaków 
wiślanych, głównym zajęciem 
mieszkańców tej osady jest 
praca w miejscowej dużej cu­
krowni Borowiczki... W Ośni- 
cy istnieje spółdzielnia rybac­
ka. Wszyscy miejscowi ryba­
cy musieli do niej wstąpić, 
gdyż inaczej nie otrzymaliby 
licencji na połów ryb. Byt ry­
baków spółdzielnianych jest 
bardzo ciężki; zarobki ich ob­
racają się około 700 zł. mie­
sięcznie.

Spółdzielnia w Ośnicy jest 
oddziałem dużej spółdzielni 
rybaków wiślanych, której 
zarząd główny znajduje się w 
Wyszogrodzie nad Wisłą. Do 
Wyszogrodu też muszą ryba­
cy dostawiać wszystkie zło­
wione ryby; sprzedawanie 
ryb prywatnie jest surowo za­
kazane. Mimo to robi się to 
po cichu, aby choć trochę do­
robić sobie grosza w ten spo­
sób., Kilogram szczupaka lub 
karpia kosztuje “na lewo” 15 
—17 zł. Informator dodaje, że 
“co się natomiast dzieje z ry­
bami dostawianymi do Wy­
szogrodu, nikt nie wie, gdyż 
nikt ich nigdy w okolicy nie 
widział w żadnym sklepie”.
A Jak Jest w Świnoujściu?

Od innego marynarza, rów­
nież uciekiniera, pochodzą in­
formacje o życiu rybaków w 
Świnoujściu. Twierdzi on, że 
w miejscowości tej panuje 
nagminnie plaga pijaństwa, 
w braku normalnych, należ­
nych człowiekowi rozrywek. 
“W mieście są dwa kina, jed­
no polskie, drugie rosyjskie, 
ale filmy wyświetlane są pud- 
ne, propagandowe. Przyzwoi­
tych restauracji i kawiarni nie 
ma. Są natomiast knajpy, 
spelunki, w ' 
ry i bójki 
dziennym i 
sem formę 
reżymowych. Np. w marcu 
1954 r. jeden z mieszkańców 
Domu Rybaka (w domu tym 
na każdej kondygnacji klat­
ki schodowej ustawiono biust 
gipsowy jakiegoś komunisty­
cznego przywódcy), podpiw­
szy sobie, zdjął biust Stalina 
z piedestału i stoczył go w dół 
po schodach. Biust oczywiście 
rozbił się na kawałki. Por­
tierka Domu wyskoczyła ze 
swego pokoju z wielkim krzy­
kiem: “rozbili Stalina” i po-

Buffalo, N. Y. (DW)— Pani 
Stanisława Smoleń skarży Ja­
na Kostorowskiego i Johna 
Kimble o odszkodowanie w 
wysokości $85,000 za uszko­
dzenia cielesne, jakie doznała 
w zderzeniu samochodów w 
kwietniu, 1953 roku.

Pani Smoleń, którą wprowa­
dzono do sądu- stanowego na 
leżaku powiedziała, że znajdu­
je się w łóżku od owego wy­
padku. Stwierdziła, że w wy­
padku złamała lewe biodro i 
uszkodziła lewe kolano.

Była ona pasażerką w samo­
chodzie Kostrowskiego, gdy 
obie maszyny zderzyły się na 
Military Rd., opodal Glor St. 
Oskarżyła obu kierowców o 
nieostrożną i zbyt szybką jaz­
dę. Kobieta skarży także w 
imieniu swego męża Stanisła­
wa, który zmarł ubiegłego 6go 
kwietnia. Jego śmierć nie by­
ła wynikiem wypadku, choć 
on także był wówczas pasaże­
rem Kostrowskiego. Miał on 
doznać obrażeń i wstrząsu w 
tym wypadku.

Tymczasem Kimble skarży 
Kostrowskiego o $5,000 za u- 
szkodzenia osobiste oraz 1,200 
doi. za uszkodzony samochód.

Pani Smoleń jest matką 6 
dzieci: Stanisław, lat 19, obec­
nie w Lotnictwie U.S., William 
18, Konstancja, 16, Ronald, 11, 
Donald, 7 i Bonita, 7.

odpowiednie — na lepsze. Ale 
pominięto całkowicie człowie­
ka, który przebywał wraz z 
rodziną w warunkach zupeł­
nie niedopuszczalnych. Sedno 
sprawy tkwi jednak w czym 
innym. Kiedy aktywista za­
wołał z żalem, zdumieniem a 
zarazem złością: “Człowieku, 
dlaczego nie dopominałeś się 
o swoje?! ... Przecież na­
leżało ci się! ... tamten tylko 
uśmiechnął się z rezygnacją. 
I to już starczyło za wszelką 
odpowiedź.

“Po prostu człowiek ten nie 
zdążył jeszcze uwierzyć w na­
szą władzę, w jej siłę pomoc­
ną wobec niedoli i krzywdy 
człowieka. W jego umyśle 
świat dzielił się ciągle na 
rządzących i rządzonych — 
tak jak to było za dziada i 
ojca . . . Zapewne w ciągu 
wielu długich lat robotnik z 
ulicy Brzeskiej miał do czy­
nienia z opisanymi już wyżej 
osobami urzędowymi, które 
realizują wprawdzie ‘odgórne’ 
uchwały, ale po to jedynie, 
aby stało się zadość bożkowi 
sprawozdawczości; natomiast 
przedmiot tych uchwał — 
żywy, czujący człowiek pozo- 
staje dla nich daleki, niedo­
strzegalny.”

ile Truman zdobył się na 
mocne stanowisko w realizo­
waniu tezy “containment”, o 
tyle Eisenhower, na którego 
liczono, że silnie się opowie za 
realizowaniem tezy “libera­
tion” zawiódł na całej linii.
Teza Koegzystencji

Nie ulega kwestii, że na 
stanowisko Ameryki wywiera 
duży wpływ i Europa, a ta
— jeżeli trochę się przyczy­
niła do polityki amerykań­
skiej powstrzymania (udział 
w obronie Korei) nie okazała 
zupełnie chęci do popieraaia 
polityki wyzwolenia, a nawet 
dalszego popierania polityki 
powstrzymania.

Anglia odegrała wybitną 
rolę w sprawie akcji gen. Mac 
Arthura — bombardowania 
baz w Mandżurii i przyczyni­
ła się głównie do powstrzyma­
nia dążenia MacArthura wy­
rzucenia komuintsów i Mo­
skwy z Korei.

Anglia z Churchillem na 
czele nadal wpływa na stano­
wisko dzielnego generała Ei­
senhowera, ale jednego z naj­
bardziej bodaj poddających 
się wpływom różowych libe­
rałów —■ prezydentów.

Nic też dziwnego, że sta­
nowisko Ameryki w sprawie 
wyzwolenia (liberation) — 
odrazu spadło nie tylko poni­
żej trumanowskiego “con­
tainment”, ale i wobec wła­
snego stanowiska prez. Eisen­
howera, z okresu jego kam­
panii wyborczej.

Przytsosowanie poiltyki a- 
merykańskiej do stanowiska 
Anglii, która jako kraj opar­
ty na handlu — jak mówi po­
pularna maksyma angielska: 
“Anglia gotowa prowadzić 
handel nawet z ludożercami”
— nie odpowiada ani intere­
som Ameryki ani światu. Naj­
lepiej ilustruje stosunki an­
gielskie ich teza koegzysten­
cji. Koegzystencja z ludożer­
cami może mieć wielu zwo­
lenników nawet wśród wy­
bitnych polityków angiel­
skich, ale nie powinna odpo­
wiadać stanowisku Ameryki.
Kongres P. A. Przeciw 
Koegzystencji

Tragiczne dzieje Polski, na­
uczyły naród polski myślenia 
kategoriami politycznymi. 
Nauczyło polityków polskich, 
czy polskiego pochodzenia 
ścisłej analizy politycznej. U- 
tarlo się zdanie, że co Polak 
to polityk. Zdanie zresztą 
słuszne, gdyż gdzie się zbie- 
rze kilku Polaków — rozmo­
wa zaczyna się i kończy na 
polityce. Sprawiły to losy na­
rodu polskiego. Dlatego też 
ocena ludności polskiego po­
chodzenia w sprawach poli­
tycznych — jak to wykazała 
choćby działalność Kongresu 
Polonii — jest trafna i śmia­
ła.

Kongres wypowiadał śmia­
ło swoje zapatrywania w sto­
sunku do Jałty i komunizmu, 
bez względu na stanowisko 
oficjalnej Ameryki. Wypowia­
da je stale w sprawach do­
tyczących Polski. Nie obcho­
dzi go to, czy się komuś podo­
ba czy nie. Takie same sta-

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE

Kongres Polonii Przeciw Zgubnej Tezie 
Koegzystencji Jakiej Ulega i Ameryka
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Vard, rozgniewany, odrzucił gazetę.
— Wiecznie i wszędzie ta przebrzydła muzyka — za­

wołał. — Trzeba im kazać powiedzieć, aby przestali grać! 
Dam im parę franków!

— Ojcze! — szepnęła Klara — czy mógłbyś doprawdy 
obrazić w ten sposób takich artystów, którym sam Bóg 
dał geniusz? Nie, nie uczynisz tego! Oni muzyką uprzyjem­
niają nam życie — nie można ich upokorzyć za to!

— Klara ma słuszność, — odezwał się książę — chcąc 
się narzeczonej przypodobać. — Ludzie stojący na takim 
stanowisku jak my, mają nawet pewien obowiązek prote­
gowania sztuki!

— Protegowania! — roześmiała się Klara. — O nie, 
ofiary powinniśmy dla niej ponosić... Ale teraz cicho! Chcę 
słuchać tej zachwycającej muzyki. To czardasz węgierski! 
Proszę, zadzwoń pań na służbę!

Książę nacisnął guzik dzwonka elektrycznego i po 
chwili wszedł kelner we fraku.

— Czy to cyganie grają w sali? — spytała Klara.
— Tak jest! Najsławniejsza orkiestra cygańska, jaka 

obecnie w Europie istnieje! Dają tu dziś pierwszy koncert. 
Kapelmistrzem jest młody cygan, którego cesarzowa au- 
stryjacka dała kształcić w Paryżu własnym kosztem.

Klara wstała i zbliżyła się do okna, a drżące jej usta 
wymawiały bezwiednie słowa pieśni.

— Córka pańska zdaje się lubić bardzo cygańską mu­
zykę — rzekł książę do Varda. Moglibyśmy jej zrobić tę 
przyjemność i zawołać ich tu do gabinetu.

Vard chciał szorstko odmówić, ale Klara obróciła się 
szybko i podała rękę narzeczonemu.

— O tak, tak! — zawołała — proś ich książę, aby 
tu chociaż jedną tylko sztukę zagrali. Jestem ci niezmier­
nie za to wdzięczną! Odgadłeś moje najgorętsze życzenie!

— Będę się zawsze o to starał —■ odpowiedział książę 
uprzejmie. — Teraz znowu pauza, idę zaraz. Myślę, że źą 
sto franków przyjdą tutaj chętnie!

Klara uśmiechnęła się, słysząc te lekceważące słowa, 
ale milczała.

Książę wybiegł z gabinetu, zostawiając drzwi otwarte.
Kilka minut później ukazały się blisko drzwi dwie oso­

by. Jedną z nich był książę, drugą młody, wysmukły cygan, 
w wysokich butach i czerwonej czamarce, bogato złotem 
haftowanej.

Klara, spojrzała i uchwyciła się poręczy fotelu.
Czy ją zmysły łudziły? Czy to było możliwym...
— Wszakże pan jesteś niejako dowódcą całej bandy? — 

odezwał się teraz książę.
Cygan milczał.
— Grałeś pan wcale nie źle, — mówif książe dalej — 

cygańska muzyka jest rzeczywiście bardzo piękną! No, po­
wadź, panie kapelmistrzu, miałbyś ochotę zarobić pobocz- 
me sto franków?

Cygan milczał ciągle jeszcze.
— Ach, chcesz pewnie wiedzieć, czego żądam od cie­

bie za te sto franków? Tak, cygan każdy jest przebiegły 
i umie wyzyskać położenie. Powiem ci, że pieniądze te mo­
żesz zarobić w przeciągu dziesięciu minut! Tu w gabinecie 
znajduje się pewna dama, która chce słyszeć pana grają­
cego, ale nie w sali, w której strzelają korki szampana. No, 
zawołaj pan swoich muzykantów i pójdźcie — weźże te 
pieniądze!

Klarze zdawało się, że cygan podnosi rękę, aby ude­
rzyć księcia. Ale omyliła się. Cygan włożył w usta papiero­
sa i rzekł głosem, na dźwięk którego Klara zadrżała:

— Przyjąłbym propozycję pana, ale wolę w tej chwili 
wypalić papierosa. Jeżeli pan chcesz muzyki, to każ przyjść 
innym muzykantom... Weź pan odemnie tysiąc franków — 
ofiaruję je panu chętnie i zapłać nimi tych, którzy zgodzą 
się na zagranie ci...

Po tych słowach wyjął cygan z kieszeni tysiącfranko- 
wy banknot i podał go księciu.

— Czyś pan zmysły stracił? — krzyknął książę. — Ja­
kim prawem śmiesz mi pieniądze dawać?

— Tym samym, jakim pan mnie je ofiarowałeś — 
brzmiała spokojna odpowiedź cygana. — A teraz proszę, 
usuń pan się, bo mógłbym cię sparzyć papierosem.

Książę zaklął i cofnął się nieco. Cygan zaś wyszedł na 
terasę i oparłszy się o marmurowy filar, patrzał w niebo, 
usłane gwiazdami.

— To on! On, bohater moich marzeń — szepnęła Kla­
ra wzruszona. — Cygan Rigo!

Książe stanął teraz na progu. \
— No i cóż? — rzekła Klara z serdecznym uśmiechem

— przyjdą Cyganie?
— Żałuję bardzo, ale nie mogę spełnić twego życzenia. 

Wyobraź sobie, ten zarozumiały Cygan odmówił mi, pomi­
mo, że za jedną sztukę ofiarowałem mu sto franków!

Klara udawała, że jest bardzo rozgniewana.
— Ale ja chcę ich tu mieć — zawołała stanowczo — i je­

żeli mnie kochasz, książę, to powinnieneś postarać się o to!
— Nie mogę się narazić na powtórną odmowę prostego 

Cygana — rzekł książę niechętnie.
— Widać, że się pan niezręcznie do tego zabrałeś!
,— Ofiaruj mu książę tysiąc farnków — odezwał się 

teraz Vard.
— On i za to grać nie będzie — rzekł książę, uśmie­

chając się mimowoli na myśl, że cygan jemu samemu ofia­
rował tysiąc franków.

— Daj mu pan dwa albo trzy tysiące! — krzyknął Vard.
— Za jakąś cenę będzie grał przecież!

— On i stu tysięcy nie przyjmie! — zawołała Klara 
z błyszczącymi oczami.

— Zobaczymy — rzekł Vard, wstając. Dowiodę ci, mo­
je dziecko, że przeceniasz ludzi! Można kupić wszystkich
— a mianowicie Cyganów.

I wyszedł również na terasę.
Klara z bijącym sercem zbliżyła się do okna.
Amerykanin położył bez ceremonii rękę na ramieniu 

cygana.
— Hej, przyjacielu — rzekł — odmówiłeś memu zna­

jomemu grać za sto franków, dam ci dwa tysiące, ale pójdź 
zaraz ze mną! Zabierz skrzypce i dalej!

Cygan zerwał się jak szalony, i odepchnął Ameryka­
nina.

i Sześć za 
Ktinonów Komplei

I Petycja “Krucjaty o Wolność Polski” 

Doręczona Narodom Zjednoczonym 
Ks. Kanonik Malinowski Doręczył Petycję 

Komisji Obrony Praw Człowieka i Delega­
cji Stanów Zjednoczonych.

Francuz Kreśli Plan Globalnego 
Kontrwywiadu Przeciw Komunistom 
Twierdzi, Że Kontrwywiad Nie Może Działać

Skutecznie Jeśli Nie Działa Na 
Skalę Globalną

W Polsce Utrzymuje Się Podział 
Na Rządzących i Rządzonych

Wynika To Nawet z Wypowiedzi Prasy 
Reżimowej

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
był szoferem w ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Stambule. 

+ + *
Nie wiadomo, czym' zajmu­

je się on dzisiaj. Może rów­
nież szpiegostwem..

❖ ♦>
Przecież uprawiał to zawo­

dowo, pracując dla kilku wy­
wiadów. .Był między innymi 
szpiegiem angielskim, działa­
jącym przeciwko wywiadowi 
niemieckiemu, a później naod- 
wrót. Nie działał z pobudek 
ideowych, ale wyłącznie dla 
pieniędzy. ,

❖ + *
Faktem jest jednak, że “Ci­

cero” jest dzisiaj bohaterem 
jednego z filmów oraz pewnej 
powieści.

❖ ❖ ❖
Czy to mądre, aby z takiego 

sprzedawczyka robić bohate­
ra?!!

.$1.20 
$1.20 
$1.20
.$1.20 
.$1.20

Życie Polskich Rybaków w Opisie 

Dwóch Marynarzy-Uchodźców
W Świnoujściu Rybak Po Pijanemu Rozbił 

Biust Stalina

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty
I nóż stołowy z pustą rączką, ostrze z nieplamliwej stali

Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro 
do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:

6 
6
6 
fi
6

kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6, 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, name 
rowane. a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego łub przyślijcie kupony z należytością a otrzyma­
cie swój komplet srebra i gwarancję. Na przesyłkę pocztową 
dołączyć trzeba 15c od kompletu

KUPON NA SREBRO STOŁOWE

No. 1607 17-go Stycznia, 1955
i.a dołączone...™.... Kuponów i gotówka u.ukzs ml przysłać
następująca sztuki (retora t gwarancja—..—.___- ... .. .................- ■
Nazwisko
Adres
Miasto

Gwarantowane Na Cate Życie 
Mogą Nabywać 
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Z Życia Towarzyskiego Polonii

Instalacja i Gwiazda 
To w. Tysiąc Walecz­
nych Gr. 1378 Z. N. P.

W niedzielę, dnia 23go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie instala­
cyjne Tow. Tysiąc Walecznych, 
Gr. 1378 ZNP, w sali ob. Drani- 
czarka, 4843 So. Racine ul.

Po posiedzeniu, które roźpoeznie 
się o godz. 2ej po południu i na 
którym zaprzysiężony zostanie no­
wy zarząd Gr. 1378 ZNP, podana 
zostanie przekąska dla czonków i 
gości. — Nadto grupa urządza 
gwiazdkę dla swoich małoletnich.

Komitet instalacyjny i gwiazdki 
zapowiada wiele niespodzianek i 
atrakcyj. Zaprasza też na niedzie­
lę, dnia 23go stycznia, tak swoich 
członków i członkinie, jak też 
przyjaciół i sympatyków, ręcząc, 
że każdy ugoszczony będzie jak 
najgrzeczniej i zabawi się dosko­
nale.

Sekretarz Jeneralny 
A. Szczerbowski
Na Instalacji Gr. 2714

W czwartek, 20 stycznia, odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu 
Tow. im. Marszałka J. Piłsudskie­
go, Gr. 2714 ZNP, na rol» 1955. Se­
kretarz jeneralny, Albin Szczer­
bowski odbierze przysięgę od no­
wej administracji.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie do sali 
•‘Zgoda Inn”, 1219 N. Bosworth ul., 
o godz. 8ej wieczorem. Krótkie po-; 
siedzenie przed instalacją. — Eu­
geniusz Kilanowski, prezes; Mi­
chalina Kuniej, sekr. prot.

Wielki Roczny Bal 
Chóru Filharmonia

W sobotę,, 29go stycznia, zna­
ny na Polonii Chór Filharmonia, 
Nr. 20 Zw. Śpiew. Pol. w Ame­
ryce urządza swój roczny stycz­
niowy bal w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave., początek o 
godzinie 8:30 wieczorem. Do tań­
ca będzie przygrywać orkiestra 
Adama Snopko.

Komitet zapowiada wiele nie­
spodzianek i będą rozdane piękne 
nagrody wejściowe. Pierwszą bę­
dzie piękny ręczny zegarek.

Komitet balu stanowią nastę­
pujące osoby: Tadeusz Nowokuń- 
ski, przew.; Leona Dymurska, wi- 
ceprzew.; Aleksander Snopko, 
sekr. Adela Willi, wicesekr.; Ro­
bert Prochowski, kasjer; bufetem 
zajmują się: Piotr Raczon i Sta­
nisław Dymurski.

Nakrycie Na Toaster

7013

Wzór 7013
Bardzo ładne nakrycie na 

toaster w kształcie lalki. Będzie 
ono również ozdobą waszej kuch­
ni lub jadalni gdy toaster nie jest 
w użyciu. Do zrobienia go wystar­
czy kilka kawałków materiałów, 
które macie w domu.

Wzór 7013 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia nakrycia jak 
również deseń do wyszycia twa­
rzyczki lalki.

Cena wzoru 25 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail)- Z Kanady 
gotówkę._____ ___________ _

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do 'wyszywania 
płócien dzierzgama, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy- 
konahia wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22, I1L

Imię i Nazwisko —

Adres
S'an.Miasto

Vo M >dełka

Bal Śnieżny Na Rzecz 
Żołnierza Polskiego

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego urządza Bal śnieżny 
dnia 29go stycznia o godz. 8ej wie­
czorem w sali Młodzieży, róg ul. 
Noble i Cortez, w celu przyspoże- 
nia funduszów na polskich żołnie­
rzy przebywających po szpitalach.

Będzie to bal niezwykły a musi 
mieć powodzenie, bowiem dochód 
przeznaczony jest tylko dla cho­
rych naszych polskich żołnierzy. 
Będzie coś nowego, jak głosi pani 
Zofia Jaworska, przewodnicząca 
programu sezonu karnawałowego, 
ale co będzie, już jej tajemnica.

Ażeby tę tajemnicę zbadać bli­
żej, to najlepiej zaopatrzyć się w 
bilet i przybyć na bal. Nikt się nie 
zawiedzie, kto przybędzie a znaj­
dzie pełne zadowolenie i zabawi 
się wesoło.

Bal Śtyeżny jest urządzony 
każdego roku, aby po pierwsze 
przyczynić się do niesienia pomo­
cy inwalidom polskim w szpita­
lach we Francji, w Niemczech we 
Włoszech i innych krajach, po 
drugie, by zabawić się wesoło w 
karnawale. Połączcie więc nasi 
drodzy przyjaciele piękne z poży­
tecznym i gromadnie poprzyjcie 
zabiegi komitetu Centrum, który 
zupełnie bezinteresownie a tak 
energicznie i troskliwie pracuje, 
by inwalidom ulżyć w niedoli.

Przewodniczącą Balu Śnieżnego 
jest wice-prezeska Centrum Przy­
jaciół Żołnierza Polskiego, pani 
Maria Pachowska, sekretarką zaś 
jest wszystkim znana z dawnie- 
szych zabaw pani Jadzia Ciepliń­
ska. Orkiestra Antoniego Kawał- 
kowskiego.

Instalacja Zarządów 
Korp. i PI. 5 S.W.A.P.

Zarząd Placówki Macierzystej 
Nr. 5ty SWAP i Korpus Pomocni­
czy Nr. 5ty zapraszają na wspólną 
instalację zarządów na rok 1955, 
która odbędzie się w niedzielę, 
23go stycznia w sali Błękitnej Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Początek o godz. 4:30 po południu 
punktualnie.

W czasie instalacji zostaną od­
znaczeni odznaczeniami SWAP 
niektórzy księża proboszczowie, 
którzy współpracują z Placówką 
i kilka koleżanek Korpusu Pomo­
cniczego. Na program złożą się 
tańce dziatwy z Wianków Związku 
Polek i występ harcerek z 21go 
Kręgu Starszoharcerskiego, Or­
łów Kresowych, im. S. Siedlaczka. 
Program będzie krótki lecz uroz­
maicony. — Zarzarząd: J. S. Re- 
kucki, komendant; Teofila Ćwik, 
prezeska K. P.; W. F. Szeląg, adiu­
tant prot.; M. Giebutowska, sekr. 
K. P.

Instalacja w Chórze 
Nowe Zycie

Uroczysta instalacja nowo wy­
branego zarządu na rok 1955 Chó­
ru Nowe Życie odbędzie się w 
sobotę, 22 stycznia w Klubie 
Śpiewaczym ‘‘Harmony Hall“, 
1639 N. Artesian. Początek o go­
dzinie 7-ej wieczór.

Po kolacji i krótkim programie 
oraz występie chóru, nastąpi we­
soła zabawa taneczna przy dźwię­
kach doskonałej orkiestry.

Wybrani zostali: B. S. Pasz­
kowski, prezes; Edward Flor i 
Tad. Chrzan, wiceprezesi; M. Ce­
liński, sekr. prot.; Jan Kapusta, 
sekr. fin.; Wł. Styszko, kasjer; 
Tomasz Korobejko, bibliotekarz. 
Tak Komitet, jak i zarząd Chóru 
Nowe Życie zapraszają jak naj­
serdeczniej wszystkich swoich 
przyjaciół i sympatyków do licz­
nego współudziału. .

A. Szczerbowski Na 
45-ciu Tow. Sztandar 
Zwycięstwa Gr. 1126

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że w dniu 21go stycznia, 
t. j. w piątek, o godz. 8ej* wieczo­
rem, w lokalu Zw. Klubów Mało­
polskich przy 1401 W. Superior ul., 
odbędzie się instalacyjne posiedze­
nie, połączone z obchodem 45-lecia 
istnienia naszej grupy.

Na zebraniu tym sekretarz gen., 
p. Albin Szczerbowski, odbierze 
przysięgę od nowej administracji 
na rok 1955, poczym nastąpi pięk­
ny program, związany z obchodem 
45-lecia naszej grupy. Poza prze­
wodniczącym, p. Andrzejem Ogo- 
rzelcem, przemawiać będą: p. Win­
centy Polak, założyciel tej grupy; 
p. Piotr Bogusz, który powie o 
działalności grupy na niwie spo- 
łeczno-narodowej i udzielaniu za­
pomóg członkom, a głównym mów­
cą będzie sekretarz gen., p. Albin 
Szczerbowski.

Tak jak doceniamy ważność i 
znaczenie różnych rocznic naro­
dowych, z których wypływa więź 
moralna, łącząca młode pokolenie 
z przeszłością, tak też niemniej 
docenić musimy różne rocznice 
organizacji naszej.

Dlatego zwracamy się z gorącą 
prośbą do wszystkich członków 
naszej grupy o jak najliczniejsze 
przybycie. Po posiedzeniu będą po­
dane smaczne przekąski.— Andrzej 
Ogofzelec, prezes; Kaziimerz Mu­
sielak, sekr. prot.

Rewia z Lucyną 
Szczepańską 
Na Trójcowie!

Lucyna Szczepańska

W
ii

Już za kilka dni, bo w niedzielę, 
23go stycznia, zawita do Chicago 
“Słowik Warszawy,” Lucyna 
Szczepańska, wraz z jej zespołem 
i bogatą rewią humoru, piosenki 
i satyry p.t. “To Warto Zobaczyć.”

Lucyna Szczepańska to najpo­
pularniejsza śpiewaczka przedwo­
jennej Polski. Polonii Amerykań­
skiej znana jest z jej licznych wy­
stępów wraz z zespołem Wesołej 
Czwórki.

Wraz z Lucyną Szczepańską 
przyjeżdża jej mąż, Jerzy Leński, 
popularny przed wojną aktor i 
konferansjer.

W rewii “To Warto Zobaczyć” 
wystąpi również doskonała wode- 
wilistka z przedwojennej Polski, 
Marysia Żejmówna, w wesołych 
piosenkach i monologach, jak rów­
nież popularny “Batiar Lwowski,” 
Jóżko Bielawski.

Odbędą się tylko dwa przedsta­
wienia w niedzielę, 23go stycznia: 
o godz. 3ej po poł. i o godz. 8ej 
wieczorem. Bilety wcześniej do 
nabycia w restauracjach Lenarda 
i Warszawiance.

Kongres Jugosłowiań­
ski Nadał Ripie 
Członkostwo Honor.

Kongres Jugosławiańskiej Or­
ganizacji obejmującej narodow­
ców, oficerów i żołnierzy bohate­
ra narodowego Mihajłowicza, zwa­
nej “Ravna Góra”, jaki się odbył 
w Londynie, jednomyślną uchwałą 
nadał Członkostwo Honorowe 
Drowi Karolowi Ripie, b. Konsu­
lowi Gen. R. P. w Chicago, obec­
nie znanemu w Europie komenta­
torowi spraw międzynarodowych 
oraz osobistemu doradcy Biskupa 
Sheila.

W motywach uchwały podano 
dosłownie

“Please accept our appriciation 
for your long and firm friendship 
for our country and nation, and 
your precious help to the great 
cause we are fighting for, — a froe 
and democratic Yugoslavia”.

“Your frequent commentaries 
on the development of the situ­
ation in our oppressed country 
profitably influenced the1* public 
opinion in the United States, and 
through the Bulletin published in 
Brussels — in different langu­
ages—other nations of the West”.

. You have been in the post-war 
years in the first line of the de­
fenders of the trampled rights 
of over 100 milion oppressed 
people behind the Iron Curtain”.

Powyższy tekst rezolucji prze­
słanej Drowi Ripie do Chicago 
Centralny Komitet “Ravna Gora” 
Movement Abroad za podpisem 
Prezesa Pułkownika Ratkowica i 
Generalnego Sekretarza Petrovica.

Nowy Zarząd Tow. 
Rzeczpospolita Polska 
Gr. 1958 Z. N. P.

Na przedrocznym posiedzeniu 
Gr. 1958 ZNP., jakie odbyło się w 
sobotę, 18go grudnia, o godz. 8ej 
wieczorem w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland ave., poza załatwie­
niem rutynowych spraw, wybrano 
nowy zarząd na rok 1955 przez 
aklamację, jak następuje: Józef 
Machnowski, prezes; Bronisława 
Prośniewsjja, wiceprezeska; Wład. 
Szczepkowski, sekr. fin.; Henryka 
Szczepankowska, sekr. prot.; Anto­
ni Radziszewski, kasjer; Kaz. Wój­
cik, marszałek.

Do rady gospodarczej weszli: 
Frań. Zaremba, K. Lejman i B. 
Czerwiński. Delegaci do Gminy 
120ej: W. Szczepkowski,, J. Mach­
nowski, B. Prośniewska, H. Szcze­
pankowska, R. Szczepkowska, P. 
Depke, H. Kruszczak, K. Wójcik, 
Z. Sewruk i B. Czerwiński. Dele­
gaci do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej: W. Szczepkowski i T. 
Skalski.

W imieniu nowego żarządu pre­
zes J. Machnowski podziękował 
za poparcie i prosił o dalszą 
współpracę, apelując, ażeby na­
dal członkowie jak najwydatniej 
przyczyniali się do rozwoju Grupy, 
ZNP. i ’ Kongresu Polonii Amer. 
Zebrania miesięczne grupy nadal 
odbywać się będą w każdą 4-tą 
sobotę miesiąca, w sali Sokolni 
pnr. 1062 N. Ashland ave., jak do­
tychczas.

Ponadto uchwalono urządzić in­
stalację w sobotę, dnia 22go sty­
cznia, o godz. 8-ej wieczorem w 
sali Sokolni, na którą proszeni są 
członkowie i przyjaciele, — Józef 
Machnowski, prezes; Henryka 
Szczepankowska .sekr. prot.

KUPUJCIE U. S. BONDYI

Książką Arthura Bliss Lane
Ambasadora Stanów Zjednoczonych w Polsce 

w latach 1944-1947
’ p. t.

Widziałem Polskę Zdradzona
Książka ta tłumaczona na język polski o historycznym zna­

czeniu, wyjaśnia na podstawie dokumentów i osobistych spo­
strzeżeń technikę sowiecką, zastosowana w Polsce, polegającą 
na narzuceniu ustroju państwa policyjnego, na zgnieceniu opo­
zycji politycznej i na zniszczeniu wszelkiego patriotyzmu, przy 
równoczesnym odebraniu narodowi polskiemu wolności osobistej 
i słowa.

Każdy Polak musi znać kręte sposoby polityków rosyjskich 
dążących do ujarzmienia naszej Ojczyzny. Ojczyzny naszych 
ojców

Książka wydana w ładnej płóciennej oprawie jest do na­
bycia w Dzienniku Związkowym.

Cena $^.00
Zamówienia wraz a należytościa nadsyłać należy, piszae:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. Ill

(COD książek na wysyłamy)

BACK PLASTER

BOL w krzyżach?
Dostaniecie szybką ulgę 
w męczących mięśnio­
wych bólach w krzyżach 
za pomocą Plastra na 
Krzyże Johnson’a — zu­
pełnie jakbyście zabrali 
ze sobą poduszkę do o- 
grzewańla. Sprowadza o- 
grzaną, zdrową krew do 
miejsca bolesnego, krze­
piąc zmęczone mięśnie 
We wszystkich aptekach

Sukienką Lub Fartuch

4504
SIZES
12—20

Wzór 4504
Podług tego wzoru możecie so­

bie zrobić ładną sukienkę na lato 
lub też fartuch do ubrania na su­
kienkę w domu, fabryce lub w o- 
gródku. Łatwe do uszycia.

Wzór 4504 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20. Na wiel­
kość 16 potrzeba 3% jarda 35 cal. 
materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wypełniacie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago | 
22, Illinois.

Imię i nazwisko ...

Ulica ......................

Stan .................. ...

Nr. Modelka ...... .

Rozmiar (Size} .....

Do Członków Oddz. 
Tęcza Nr. 40 L. M.*

Podaj e się do wiadomości, że 
dzień posiedzeń został zmieniony. 
Obecnie posiedzenia odbywać się 
będą w czwartą środę każdego 
miesiąca. Więc dnia 26go stycznia 
odbędzie się następne posiedzenie 
w sali Macierzy Polskiej, pn. 1643 
Milwaukee Ave. o godz. 7ej wiecz. 
Na posiedzeniu tym odbędzie się 
instalacja zarządu i będzie rów­
nież Choinka dla dzieci. Prosimy o 
przybycie. — F. Kulpa, prezes; J. 
Matuszewski, sekr. prot.

Czesław J. Trawiński
Prez. Stow. Kupców 
i Przem. 26-ej Wardy

Czesław J. Trawiński

Podczas rocznego zebrania Sto­
warzyszenia Kupców i Przemy­
słowców 26ej Wardy omawiano 
bardzo wiele nagłych i ważnych 
spraw tyczących się dzielnicy 26ej 
Wardy jakoteż przeprowadzono 
wybory urzędników na rok 1955. 
Przewodniczącym wyborów był 
p. Al Wyse. Prezesem Stowarzy­
szenia wybrany został p. Czesław 
J. Trawiński, W skład zarządu 
na rok 1955 również wchodzą na­
stępujący członkowie: Władysław 
Bazula, wiceprezes; Ignacy Fali- 
szek, sekr. fin. i kasjer; Stefan 
Wilczyński-Wilson, sekr. prot., i 
Jakub Rutkowski, marszałek.

W następnych kilku dniach p. 
Trawiński wybierze sobie z po­
śród członkostwa tegoż Stowarzy­
szenia radę nadzorczą w celu przy­
gotowania programu na rok 1955.

Program instalacyjny będzie 
wykonany podczas przyszłego po­
siedzenia jakie się odbędzie w sali 
parafialnej św. Heleny w dniu 26 
stycznia. Stowarzyszenie posiada 
własną kwaterę pnr. 2404 W. Au­
gusta blvd.
Stowarzyszenie Reprezentowane 
Na Procesie James Hoover

Stow. Kupców i Przemysłowców 
26ej Wardy, które zajęło bardzo 
głośne stanowisko w sprawie 
sprawiedliwej kary dla niejakiego 
James Hoover, który w dniu 27go 
września, 1954 r. przez nieostrożną 
i szybką jazdę przyczynił się do 
śmierci młodego Roberta Śledzia- 
nowskiego, liczącego lat 11, obec­
nie śledzi proces jaki się odbywa 
przed ławą przysięgłych w sądzie 
kryminalnym sędziego J. Demp­
sey. Reprezentację Stowarzysze­
nia w sądzie tworzą następujący 
członkowie: Władysław Bazula, 
Jakub Rutkowski, Mieczysław 
Koldon oraz honorowa członkini 
p. Józefina K. Trawiński.
Przygotowania Do Zabawy 
Karnawałowej w Toku

Komitet zabawy karnawałowej 
Stow. Kupców i Przemysłowców 
26ej Wardy czyni przygotowania 
do tej wielkiej imprezy jaka się 
Odbędzie w dniu 19go lutego w sa­
lach Welsh’s Hall. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Edwarda 
Zimy oraz orkiestra Stefana Wil­
czyńskiego.

Dyr. J. Ulatowski Zainstalował
Zarząd Gr. 523 Zw<

W dniu 13go stycznia w sali 
Weteranów odbyło się instalacyj­
ne posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 
Gr. 523 ZNP., na które przybył 
dyrektor ZNP. Jan Ulatowski, wi­
tany owacyjnie przez zebranych.

Dyr. Ulatowski brał udział w 
krótkim posiedzeniu, jak i w przy­
jęciu instalacyjnym, które odbyło 
się zaraz po posiedzeniu.

Po dokonaniu zaprzysiężenia 
nowej administracji do której 
wchodzą j. n.: Hieronim Zieliński, 
prezes; Mieczysław Gajda, wice­
prezes; Maria Obidzińska, wice­
prezeska; Aleksander Moll, sekr. 
fin.; Stefania Sieja, sekr. prot.; L. 
Banaszkiewicz, skarbnik; Jan Ka­
pusta, marszałek; Florian Kosiń­
ski, Anna Kusak i Franciszek Pa­
nek, rada gospodarcza; dyr. J. U- 
latowski, wygłosił budujące prze­
mówienie wyrażając uznanie Gr. 
523 ZNP. za jej pracę dla ZNP. 
Grupa Przykładem.

Grupa 523 ZNP. — mówił Dyr. 
Ulatowski — służy przykładem o- 
fiarnej pracy dla organizacji na­
szej jak i dla Polski. Jako jedna z 
liczniejszych Grup związkowych w 
Chicago, cieszy się wspaniałą go­
spodarką i dorobkiem finansowym 
dzięki właśnie zainteresowaniu i 
pracy członkostwa. Związek Na­
rodowy Polski, który w tym roku 
obchodzi jubileusz 75cio lecia swe­
go istnienia, wzrósł właśnie dzięki 
tej ofiarnej pracy jego członko­
stwa.

Dyr. Ulatowski wzywał do wy­
tężonej akcji werbunkowej w tym 
roku jubileuszowym, jak i do wy-

Nowy Zarząd Tow. 
M. Wołodyjowskiego 
Gr. 580 Z. N. P.

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Michała Wołodyjowskiego, Gr. 580 
ZNP, odbyło się w niedzielę, 19go 
grudnia. Po załatwieniu ważnych 
spraw i po wysłuchaniu sprawo­
zdań komitetów, prezes S. Basak 
oznajmił izbie, iż otrzymał od Za­
rządu Centralnego ZNP złotą szpil­
kę z diamentem jako nagrodę za 
pracę w konteście z okazji 75-tej 
rocznicy założenia Związku Nar. 
Pol., dla członkini, pani St. Killo- 
ren Noga, którą w obecności licz­
nie zebranych członków ^udekoro­
wał.

Nadmienić również wypada, że 
grupa uchwaliła poprzeć kandyda­
turę B. Adamowskiego na mayora 
miasta Chicago. Po wyczerpaniu 
spraw rutynowych przystąpiono do 
wyboru urzędników na rok 1955. 
Wybrani zostali: prezes, St. Ba­
sak; wiceprezes, J. Slaweński, wi­
ceprezeska, H. Twirago; sekr. fin., 
W. Kole; sekr. prot., W. Kukulska; 
kasjer, J. Pachniak; marszałek, K. 
Fudala: chorąży, Jan Derus; opie­
kunowie kasy: B. Noga, F. Basak 
i S. Łuczak; delegaci do Gminy 
120 ZNP: B. Noga, S. Basak, J. 
Slaweński, St. Noga, J. Pachniak, 
F. Basak i H. Twirago.

Posiedzenie instalacyjne, na 
które zarząd uprasza wszystkich 
członków i członkinie, odbędzie 
się w tę niedzielę, 16go stycznia, 
o godz. 2:30 po południu, w sali 
pnr. 1217 Bosworth ave. — St. 
Basak, prezes; W. Kukulska, sekr. 
prot.

Nowy Zarząd Tow. 
Wiara i Ojczyzna, 
Gr. 1474 Z.N.P.

Nowy zarząd Towarzystwa Wia­
ra i Ojczyzna jest, j.n.: prezes, Wal. 
jest, jak następuje: prezes, Wal. 
Pomykała; wiceprezes, Wic. Scho- 
neich; sekr. fin., Cz. Andrzejewski; 
sekr. prot., Cz. Pawlak; kasjer, W. 
Wójcik; opiek, chorych, Cz. Paw­
lak; marszał., Fr. Wrona, odźwier­
ny, Fr. Wrona. Chorążowie będą 
wybrani na rocznym posiedzeniu. 
— Walenty Pomykała, prezes; Cze­
sław Pawlak, sekr. prot.

Nar. Pol.
datniejszej jeszcze pracy w Kon­
gresie Polonii Amerykańskiej, któ­
ry działa tak wydatnie dla sprawy 
polskiej i walczy o słusznie nale­
żące się narodowi polskiemu pra­
wo do wolności i niepodległości.

Na przyjęciu instalacyjnym kró­
tko przemawiali: adw. Józef Tra­
garz, wiceprezes Gm. 120tej ZNP.; 
członkowie i członkinie zarządu 
Gr .523 ZNP. jak i wybitni człon­
kowie tej grupy. ■

Smaczne potrawy zostały przy­
gotowane i wydane staraniem p. 
Marii Kałat, członkini Gr. 523 Z. 
N. P. przy pomocy pań — Kata­
rzyny Krawczewskiej, Anny Ku­
sak i Stefanii Sieja.
Jubileusz

Gr. 523 ZNP. czyni obecnie przy­
gotowania do jubileuszu 55cio le­
cia swego istnienia jaki obchodzić 
będzie w dniu 29go maja b .r. Z 
tej okazji odbędzie się bankiet ju­
bileuszowy w sali Oaza, jak i na­
bożeństwo jubileuszowe w kościele 
Św. Trójcy. Członkowie i członki­
nie proszeni są o jak najliczniej­
szy udział w tym bankiecie, jak i 
zgłoszenie życzeń do pamiętnika/ 
który wydany będzie z tej okazji. 
Na czele komitetu jubileuszowego 
znajduje się p. Szczepan Tyboń, 
przew.; Marią Obidzińska, sekr. 
Do komitetu wchodzi także cały 
zarząd Gr. 523 ZNP.

Przy najbliższej okazji ukaże się 
lista członków, którzy złożyli swą 
donację w sumie $1 rocznie na 
sprawę polską na posiedzeniu in­
stalacyjnym. Członkowie, którzy 
dotychczas nie złożyli swej dona­
cji, a pragną dołożyć swą cząstkę 
do tej akcji, proszeni są wpłacić 
swą donację u sekr. fin. na na­
stępnym posiedzeniu, w drugi 
czwartek lutego w sali Weteranów. 
Zebrane fundusze przekazywane 
są do Kongresu Pol. Amer.

Również uprasza się wszystkich 
członków i członkinie, ażeby w 
tym roku jubileuszowym postarali 
się o zdobycie przynajmniej je­
dnego nowego członka .członkinię 
lub dziecko do ZNP. Wszelkich 
informacji w sprawie ubezpiecze­
nia udzieli sekr. fin. jak i dopo­
może przy wypełnianiu aplikacji. 
Postarajmy się, ażeby na nasz ju­
bileusz Gr. 523 ZNP. zdobyto przy­
najmniej 55 aplikacji nowych 
członków do ZNP. — H. Zieliński, 
prezes; Aleksander Moll, sekr. fin.

Opowieść z Życia Ludu Polskiego “Halka” 
To Film Naszej Tęsknoty! Czarująca Bajka 
“Pinokio” Dziś i Jutro Od 5:30 w Royal.

............. .... ........................ ......
Wspaniały program klasycznych 

filmów w teatrzę Royal, cieszy się 
zasłużonym powodzeniem.

Według arcydzieła Stanisława 
Moniuszki, opowieść z życia ludu 
polskiego w obrazie “Halka” prze­
mawia najpiękniejszym językiem 
miłości i tęsknoty.

Gorzko płacze nieszczęsna i o- 
szukana, szaleństwo chwyta się 
pięknej góralki i spalić chce ko­
ściół z niewiernym kochankiem, 
gdy Janusz złamał przyrzeczenie i 
inną prowadzi do ołtarza!

Film polski “Halka” wykonano 
w wiosce góralskiej i na tle nie­
botycznych Tatr.

W rolach głównych Bandrow-

ska-Turska i Kiepura. Balet Ope­
ry Warszawskiej tańczy Poloneza, 
Mazura i Góralski. Chóry War­
szawskiego Konserwatorium i 
grono ulubionych aktorów stwo­
rzyli wspaniały obraz polski “Hal­
ka”, który trzeba zobaczyć, by na­
leżycie ocenić!

Dziś i jutro, teatr Royal, 1453 
Milwaukee Avenue, otwarty jest 
od 5:30 wieczorem, a ostatnie po­
kazy zaczynają się codziennie o 
10-ej wieczorem.

Również piękny i godny widze­
nia jest kolorowy film “Pinokio’ 
czarująca bajka o drewnianym 
chłopczyku, który stał«się praw­
dziwym chłopcem! (R.M.)

W
*

KSIĘŻNICZKA NA CHRZCINACH. — Księżniczka brytyjska 
Margaret wzięła udział w uroczystości chrzcin Alexandra Muir, 
którego trzyma na ręku matka Rosemary Muir. Uroczystość od­
była się w Londynie. Mały Alexander jest wnuczkiem księcia i 
księżny Marlborough.

Dyr. Mazewski Zainstalował Zarząd
Tow. Przyszłość Polski, Gr. 672 Z.N.P.

W niedzielę, dnia 9go stycznia, 
odbyło się posiedzenie instalacyj­
ne Tow. Przyszłość Polski, Gr. 672 
ZNP, na które przybył dyr. ZNP, 
a zarazem prezes Gminy 41, mec. 
A. Mazewski. Po załatwieniu spraw 
rutynowych dyr. A. Mazewski 
odebrał przysięgę od nowo wy­
branych urzędników, poczym wy­
głosił dłuższe interesujące prze­
mówienie, za które nagrodzono go 
licznymi oklaskami. Mówił, że ZNP 
przyjmuje pokaźną liczbę człon­
ków miesięcznie, ale wielu umiera, 
lub przestaje być członkami po 
wygaśnięciu certyfikatu. W ich 
miejsce trzeba zapisać nowych, by 
w roku sejmowym wykazać po­
ważny przyrost ZNP. Dyr. A. Ma­
zewski mówił o jubileuszu 75-lecia 
ZNP, pokazał szpilkę, jaką wydał 
Zarząd Centralny ZNP na rok ju­
bileuszowy, a którą każdy członek, 
który zapisze 3 członków mało­
letnich lub pełnoletnich, dostanie 
w nagrodzie. Dyr. A. Mazewski 
wyraził życzenie, by u każdego z 
członków gminy widział taką szpil­
kę. Obszernie omówił też dyr. A. 
Mazewski sprawę Kolegium ZNP 
w Cambridge Springs, Pa., i na 
jągo zew Tow. Przyszłość Polski, 
Gr. 672 ZNP, zakupiło znaczków 
Kolegium za $25, a poszczególni

członkowie za $16, co razem zro­
biło $41.

Dyr. A. Mazewski podziękował 
grupie za wspópracę w Gminie 41 
i prosił o dalszą, a przede wszyst­
kim przy zbiórce majowej, która 
tego roku odbędzie się Igo maja.

Tow. Przyszłość Polski uchwaliło 
też poprzeć B. Adamowskiego na 
mayora miasta Chicago.

Do nowej administracji weszli: 
G. Filar, prezes; K. Nalazek. wice- 
prez.; W. Trakszelis, sekr. fin.; 
Z. Korbut, sekr. prot.: J. Miszko- 
wicz, kasjer; W. Sligowska, asyst, 
sekr. fih.; B. Urbański, marszałek; 
W. Lachodski, chorąży; T. Wi­
śniewski, odźwierny; J. Janusz, i 
G. Czahajda — opiekunowie cho­
rych: Z. Korbut, delegat do Kon­
gresu P.A.; A. Filar, delegat do 
Polskiej Rady; G. Filar i Z. Gem- 
bica — del. do Tow. Dobroczyn­
ności przy ZNP. Delegaci do Gmi­
ny 41 ZNP: J. Janusz, G. Czachaj- 
da, G. Filar, K. Nalazek, W. Trak­
szelis, Z. Korbut, J. Miszkowicz, 
W. Ślizgawka, B. Piekarz, J. Skat- 
nicki, Z. Gembica, W. Peldyjak, B. 
Urbański, J. Dondalski i T. Wi­
śniewski. Towarzystwo uchwaliło 
urządzić zabawę towarzyską i pik­
nik w lasku powiatowym Cald­
well Woods 17go lipca na platfor­
mie 27.

Wiadomości z Związku Klubów Małop.
Związek Klubów Małopolskich Wyasygnował 

$25.00 Na Wydanie Dzieł Mickiewicza
Na ostatnim posiedzeniu Izby 

delegatów Zw. Klubów Małop., ną 
skutek listu przysłanego do naszej 
organizacji od Komitetu Wydania 
Dzieł Mickiewicza z okazji setnej 
rocznicy śmierci jednego z naj­
większych polskich poetów, Ada­
ma Mickiewicza, zadecydowano 
wysłać na ręce owego komitetu 
z kasy Zw. Klubów Małop. $25.

Dobrze się stało, że ideowa or­
ganizacja, jaką jest Zw. Klubów 
Małop., tak uczyniła, ponieważ w 
roku 1955 przypada stu letnia 
rocznica śmierci naszego wieszcza, 
który się modlił, aby jego “księgi 
zbłądziły pod strzechy, aby je 
wzięły wieśniaczki do ręki, bo ta­
kie piękne i proste, jak i ich pio­
senki”.

Pierwsza Rocznica Śmierci 
Władysława Zachackiego

Dużą żałobą okrył się Związek 
Klubów Małop. rok temu na wieść 
o śmierci śp. Władysława Zachac- 
kiego. Był on czynny w Zw. Klu­
bów Małop. nieomal od samego 
jego założenia. Wiele poświęcał 
pracy dla tej organizacji, zawsze 
służył jej swymi radami i wska­
zówkami.

Był on nie tylko dzielnym pra­
cownikiem dla Zw. Klubów Ma­
łop., lecz i dla ZNP, bo do samej 
śmierci pracował jako sekr. fin. 
Tow. Piasta, Gr. ZNP, i delegat 
do Gminy 75 ZNP. 
Cześć jego pamięci.
Posiedzenie Roczne Izby 
Delegatów Zw. Klubów Małop.

W piątek, dnią. 21go stycznia,

odbędzie się posiedzenie roczne 
izby delegatów Zw, Klubów Ma­
łop.. 1401 W. Superior ul., o godz. 
8ej wieczorem. Delegaci z poszcze­
gólnych klubów złożą przysięgę 
jako przedstawiciele swych klu­
bo® do Zw. Klubów- Małop. na 
rok 19Ą5. Wszystkie kluby proszo­
ne o przysłanie swych mandatów.

Na tym posiedzeniu ma być 
obecny Benjamin S. Adamowski, 
kandydat na mayora miasta Chi­
cago.
Gospodarze Domu 
Zostali Dziadkami»

Pp. Paweł i Zofia Majka, gospo­
darze domu i interesu Zw. Klu­
bów Małop. zostali dziadkami. Ich 
córka, Małgorzata Kampa, powiła 
chłopca w szpitalu sióstr Nazare­
tanek, ważącego 7 funtów i 8 uncji. 
Chłopcu nadano imiona Lawrence 
Robert.

Ojciec dzielnego chłopca. Bob 
Kampa, jest znany sportowiec, 
zwłaszcza w piłce koszykowej.

Najbardziej uradowani są dziad­
kowie, pp. Paweł i Zofia Majka, 
którzy mu rokują doskonałą przy­
szłość. Dziadkowie są dzielnymi 
związkowcami, należą do. Tow. 
Nadwiślańskiego, Gr. 751 ZNP, 
gdzie przez wiele lat p. Paweł 
Majka był prezesem. Dziadek chce. 
by wnuczek należał też do ZNP, 
a gdy dorośnie to może zostanie 
prezesem ZNP. — Władysław Ku- 
man, jeden z delegatów.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.
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Kapitulacja Na Raty
Senator William F. Knowland z Kalifornii, 

lider republikańskiej mniejszości w wyższej 
izbie ustawodawczej Kongresu, przedstawił 
krótko i dobitnie jak należy pojmować tak 
zwaną “koegzystencję” wolnego świata de­
mokratycznego z niewolniczym światem pod 
czerwoną gwiazdą Kremla.

“Tak zwana pokojowa koegzystencja”— 
powiedział on na zebraniu członków Insty­
tutu Międzynarodowej Edukacji w Houston, 
Texas—“jest niczym innym jak polityką 
‘appeasementu.’ Może wypaść korzystnie 
jedynie dla naszych wrogów. Nauczyło nas 
Monachium, że ‘appeasement’ jest jedynie 
kapitulacją na raty przed agresywnie za­
chowującym się wrogiem.”

Komuniści wysunęli taki slogan ostatnio 
z nadzieją, że będzie on działał na nas usy­
piająco, a dla ich zbrojeń i duchowego na­
stawiania się do agresji będzie wygodnym 
parawanem.

“Niektórzy z naszych sojuszników zagra­
nicą, jak i niektórzy ludzie w naszych tu 
kołach nieurzędowych, uważają 'pokojową 
koegzystencję’ jako synonim ‘pokoju za 
wszelką cenę.’ Nie wolno więc dopuszczać 
do upowszechnienia się tej polityki u nas, 
ani zagranicą, ponieważ wypadłaby ona dla 
nas fatalnie. Byłaby naszą zgubą. Padli- 
byśmy ofiarą przewrotności i podstępu na­
szych śmiertelnych wrogów. Pokój za wszel­
ką cenę nie prowadzi do pokoju, ale do za­
przepaszczenia naszych wolności i prawdzi­
wego pokoju, do jakiego dążyć powinniśmy. 
Pokój z honorem powinien znamionować 
politykę społeczeństwa amerykańskiego. A 
to jest wręcz odmienna polityka od ‘pokoju 
za wszelką cenę.’ ”

“Komuniści mają na myśli pokojową ko­
egzystencję z nami w rodzaju naszego po­
kojowego współistnienia z indykami prze­
znaczonymi na Dzień Dziękczynienia—niech 
się karmią i siedzą spokojnie pod dachem 
dopóki nie spadnie siekiera na ich karki”— 
powiedział p. Knowland, będący od początku 
zwolennikiem ostrzejszego postąpienia z ko­
munistami chińskimi w obronie maltreto­
wanych przez nich lotników amerykańskich, 
jeńców wojennych z Korei.

Stanowisko zajmowane przez sen. Know- 
landa zasługuje na powszechne poparcie. 
Polityce amerykańskiej powinno stale prze­
wodzić hasło “pokoju z honorem,” a nie wy­
zuty z honoru “pokój za wszelką cenę”. Bo 
odrzucanie honoru prowadzi do poniżenia, 
upodlenia, do moralnego rozkładu i smut­
nego upadku.

/?o/t Mickiewicza
W roku bieżącym przypada setna roczni­

ca śmierci Adama Mickiewicza poety i 
wieszcza narodu poslkiego.

W Polsce, marionetkowy reżim sowiecki, 
zdając sobie sprawę z tego, jak silnie wiąże 
się historia narodu z literacką twórczością i 
głębokim patriotyzmem Mickiewicza, usi­
łuje go wyzyskać dla swych celów. Głów­
nym założeniem jest przedstawić go jako 
"swojego” i powypaczać jego wieszcze my­
śli z okresu carskiego zaboru Polski na swój 
sposób i zabarwić na czerwono wszystko, 
co w duchu jego dzieł poetyckich miało 
kryształową duszę polską i prowadziło do 
absolutnej niepodległości i suwerenności 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Obecnie, jak donosi Radio Europy, należy 
zdać sobie sprawę z tego, że reżim komu­
nistyczny w Polsce nie rezygnuje ze zużyt­
kowania do swoich celów polskiej tradycji 
narodowej i polskiego dorobku kulturalne­
go.

Reżimowa Rada Kultury i Sztuki uchwa­
liła na sesji w lutym 1954 r., że rok 1956, 
“poczynając od 20go listopada 1955 roku, 
obchodzony będzie w całym kraju jako Rok 
Mickiewiczowski” w związku z setną rocz­
nicą zgonu tego wielkiego wieszcza naro­
dowego.

Według zapowiedzi prasy reżimowej, “w 
Krakowie, Poznaniu i Gdańsku, staną pom 
niki Mickiewicza, a w Warszawie, gdzie

pomnik Mickiewicza jest odbudowany, 
wzniesiony zostanie pomnik Słowackiego, 
bo Rok Mickiewiczowski — Rok Roman­
tyzmu.” W teatrach polskich, według za­
powiedzi tygodnika “Świat” — obok Mickie­
wiczowskich “Dziadów,” “Kordiana” Sło­
wackiego i “Nieboskiej Komedii” Krasiń­
skiego, wystawiony będzie szereg najwięk­
szych arcydzieł światowego romantyzmu. 
Słowackiego “Fantazy” pojawią się na 5ciu 
scenach, na 3ch scenach “Maria Stuart,” 
na 2ch “Mazepa,” ponadto “Balladyna, ’ 
“Beatrix Cenci” i “Lilia Weneda”; Schille­
ra “Zbójców” wystawią trzy teatry, “Wil­
helma Telia,” Marię Stuart” — dwa teatry 
i “Intrygę i Miłość” trzy teatry. Ponadto 
program przewiduje-z Wiktora Hugo “Ruy 
Bias,” Alfreda De Vigny “Chaterton,” Mus- 
seta “Nie igra się z miłością,” itd.

Staraniem Polskiej Akademii Nauk uka- 
że się nowe jubileuszowe wydanie dzieł 
Adama Mickiewicza. Pojawią się pomocni­
cze prace przeznaczone dla badaczy: syste­
matyczny wykaz wszystkich 16 tysięcy ra­
zy wydrukowanych pism Mickiewicza, czyli 
bibliografia Mickiewiczowska, zestawiona 
przez Aleksandra Semkowicza; słownik ję­
zyka Mickiewiczowskiego, opracowany przez 
prof. Konrada Górskiego i prof. St. Grabca; 
słownik osób i miejscowości związanych z 
życiem i twórczością A. Mickiewicza, opra­
cowany przez Leonarda Podhorskiego - 
Okołowa. Wszystko to niezależnie od mo­
nografii, rozpraw i referatów.*

Do informacji i uwag F.E.P. pragniemy 
dodać, że wszyscy Polacy poza granicami 
Polski nie mają innego wyjścia od dołoże­
nia wszelkich starań, aby obchody mickie­
wiczowskie na uchodźtwie, jakie są zapowia­
dane, wypadły jak najokazalej. Aby agenci 
Malenkowa nie zdołali duchowej spuścizny 
Mickiewicza, jaką on narodowi pozostawił, 
wypaczyć w oczach świata, tak jak Moskwa 
usiłowała sprofanować i wyzyskać dla swych 
celów imię Tadeusza Kościuszki.

Drzwi Otwarte
Pan Dag Hammerskjold, sekretarz gene­

ralny administracji Narodów Zjednoczonych, 
powrócił ze swych rozmów z komunistami 
chińskimi “bez uwolnionych lotników ame­
rykańskich”, jak się wyraził w swej odpowie­
dzi, będąc pytany przez dziennikarzy. Nie 
zdołał on także podczas swej misji otworzyć 
przed lotnikami drzwi więzień w Chinach. 
Cieszy się jedynie, że zdołał “otworzyć sobie 
drzwi” do marionetek sowieckich w Pekinie.

Są więc drzwi otwarte do prowadzenia 
dyplomatycznego “tete-a-tete”, do dyploma­
tycznych “cocktail”, ale bez żadnej obietni­
cy, be^ żadnego zapewnienia otwarcia drzwi 
więziennych przed bezprawnie zatrzymany­
mi i maltretowanymi w lochach więzien­
nych, czy też w koncentracyjnych obozach, 
jeńców wojennych z Korei.

.Nie trzeba być żadnym pesymistą, aby są­
dzić, że cały ów dyplomatyczny wypad p. 
Hammarskjolda do Pekinu uwieńczyło zu­
pełne fiasko. On sam bezustannie bredzi tyl­
ko o “otwartych drzwiach”. Co należy rozu­
mieć, że nie był wyrzucony za drzwi i so­
wieckie marionetki w Pekinie nie zatrzasły 
ich za nim. Może więc, co najmniej, jeszcze 
z raz tam polecieć i kajać się przed czerwo­
nymi agresorami. Ale nic więcej. Przy czym 
odkładanie “ewentualnego sukcesu” na sze­
reg miesięcy i polecanie trzymania zamknię­
tych ust zakrawa raczej na chęć zyskania 
na czasie dla osłabienia reakcji i ukrycia 
szkaradnego fiaska za innymi wydarzeniami, 
jakie mogą nastąpić. Dla p. Hammarskjolda 
to fiasko musi być niesmaczne, ponieważ 
był ostrzegany przez wielu, ażeby się na nie 
nie narażał i nie ośmieszał na oczach całe­
go świata.

Jak na to ostatecznie odpowie rząd Sta­
nów Zjednoczonych, przyjdzie nieco zacze­
kać. Prezydent Eisenhower zwrócił się do 
“wszystkich Amerykanów o zachowanie 
spokoju”. Sekretarz stanu J. Dulles, otrzy­
mawszy raport o fiasku lotu Hammarskjol­
da, odbył naradę z amb. Henry Cabot Lodge, 
szefem delegacji amerykańskiej do Narodów 
Zjednoczonych. Następnie obaj udali się do 
Omaha, Neb., i tam spotkali się ze sztabow­
cami Dowództwa Strategicznego Lotnictwa, 
któremu podlegają transkbntynentalne 
bombowce. ’

Sytuacja jest więc tego rodzaju, że p. Ham­
merskjold ma otwarte drzwi do komunistów 
w Pekinie, ale chcąc otworzyć drzwi więzień 
przed Amerykanami w Chinach, potrzeba 
będzie użyć innych środków — bardziej sku­
tecznych.

To i Owo —
Wulkan Krakatau między Jawą, i Sumatrą 

wyrzuca chmurę dymu na wysokość 400 
metrów.

W Holandii powstała “liga pieszych” i do­
maga się, aby samochody zatrzymywały się 
na skrzyżowaniu ulic i aby budowano rucho­
me schody dla pieszych pod głównymi przej­
ściami.

Pszczoła nigdy nie siada na czerwonych 
kwiatach i nie zapyla ich, ponieważ nie do­
strzega koloru czerwonego. Pszczoła widzi 
tylko kolory: pomarańczowy, żółty, zielony, 
niebieski i fioletowy.

Jak wykazały ankiety, sprawy pieniężne 
są głównym powodem waśni małżeńskich 
Dalszymi przyczynami jest zazdrość i sposób 
wychowywania dzieci.

WlÓRA

SPOD PIÓRA

RAPORT Z CHIN
Neutralny dyplomata przesłał 

następujący raport swemu rządo­
wi o sytuacji w komunistycznych 
Chinach:
"Rząd przedrewolucyjny był 

słaby.
Obecny rząd jest mocny 
Miasta chińskie były dawniej 

brudne.
Obecnie miasta te są czyste. 
Chińczycy dawniej byli 

szczęśliwi.
Obecnie są bardzo nieszczęśliwi."
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ZAKLĘTE KOŁO
Zbłądziłem—błądzę; krążę

i szukam
Po trudnych drogach, ślepych 

zaułkach.
Drogowskaz w niebo daje strzała 

znak. t
Zegary w ciszy dyszą tak-tak-tak. 
Czas w szyny dzwonić — śmierć 

dudni w skroniach.
Po mglistym torze—pociągu duch. 
Wskazuję, jadę.—Jestem . . .

Nie tu,
To znowu nie ten południka krąg. 
Obcy semafor—niekochanych rąk. 
Znów obca stacja i tor trzynasty. 
I znowu hotel. O gdy już zasnę, 
Z obcego okna—boso, kryj orno— 
Skaczę na księżyc, snem jestem 

w domu.
Znów słyszę “tato” i mówię 

mamo,”
Całuję żonę—wszystko to samo.
I ja wciąż ten sam—cień księży­

cowy—
Ze wschodem słońca zabłądzę 

znowu.
Janusz Kowalewski

4 4 4

ARTYSTA
—Ile razy wywoływano pana na 

premierze pańskiej sztuki?
—Trzy razy. Po pierwszym ak­

cie zawołał mnie dyrektor do swo­
jej kancelarii 1 przedstawił mi de­
ficyt z przedstawienia; po drugim 
zawołano mnie do telefonu, ale 
okazało się, że to nie do mnie te­
lefonowano, tylko do inspicjenta, 
który tak samo się nazywa jak ja 
i wreszcie, gdy wychodziłem z 
teatru ktoś z publiczności zawołał:

—Patrzcie, patrzcie, oto idzie 
ten amator!

4 4 4

RÓŻNICA
W każdym razie — mówi autor 

najnowszego dramatu do swego 
kolegi — ja, pisząc jakąś sztukę, 
intensywnie pracuję głową.

—To musi być straszliwie uciąż­
liwe—odzywa się zagadnięty—nie 
jesteś pan przecież cyrkowym 
akrobatą.

—Nie rozumiem, co pan ma na 
myśli?

—No, bo ja swoje sztuki piszę 
ręcznie. . . ,

4 4 4

HUMOR Z POLSKI
(FEP).—Bardzo popularny jest 

w Polsce następujący żart: Pan 
Bóg. chcąc się dowiedzieć, co się 
obecnie dzieje w Polsce za t. zw. 
Żelazną-Kurtyną, wysłał do Polski 
w celach sprawozdawczych św. 
Agnieszkę, Urszulę, Agatę i św. 
Antoniego. Po długim milczeniu 
nadeszły do nieba następujące te­
legraficzne odpowiedzi:

“Na Syberii mieszka—św. 
Agnieszka.”

“Wsadzili mnie do ula—św. Ur­
szula.”

“Przede mną krata—św. Agata.” 
“U. B. mnie goni—św. Antoni.” 

4 4 4

DWAJ DOBROCZYŃCY
W ciągu ostatnich 10 lat Stany 

Zjednoczone dały Europie zacho­
dniej 50 bilionów dolarów.

W ciągu tychże 10 lat Sowiety 
obrzuciły Europę zachodnią 50 bi­
lionami wyzwisk .przekleństw i 
pogróżek.

Cóż dziwnego, że tak szczodrze 
obdarowana z obu stron Europa 
zachodnia nie może się zdecydo­
wać z kim trzymać.

4 4 4

STARA FRASZKA
Imć pan Jaczyński z Jaków, w 

ziemi Wizkiej, tak mówił do sta­
rościca, który całą fortunę swoją 
puścił na cugi i karty:

—Jeździłeś waszmość szóstką z 
forysiem, a ja parą na kałamasz- 
ce z wyrostkiem. Potem jeździłeś 
dobrodziej czwórką, a ja zawsze 
swoją parką wałachów. Dalej na­
stał czas, kiedyśmy oba jeździli 
parą koni, jeno waszmość z bar­
wą, a mój wyrostek w kubraku. 
Następnie jeździłeś pan starościc 
jednym koniem, a ja zawsze swo­
ją parą. A teraz, gdy nie masz 
konia żadnego i rad siadasz na cu­
dzy wózek, nieprawdaż, jak to mi­
ło jechać parą tłustych wałachów 
nawet i bez barwy!

4 4 4

NAJLŻEJSZYM drzewem na 
świecie jest “Balsa” rosnąca w 
środkowej Ameryce i ważąca o 
połowę mniej niż korek.

4 4 4

W NEW YORKU mieszka wię­
cej Włochów niż w Rzymie.

4 4 4

NAJWIĘKSZY żółw, jakiego 
dotychczas wyłowiono (koło brze­
gów Kuby) ważył pełną tonę i 
mierzył 14 stóp długości.

♦ ♦ ♦

DO CZASU wypraw krzyżo­
wych. kolorem żałoby był kolor 
czerwony.

Co Zycie Niesie —
Zniknięcie Tajnego Raportu Atomowego 

w Londynie Zwróciło Uwagę Na Bryt. 
Partię Komunistyczną, Finansowaną 

i Kierowaną Przez Moskwę
Przed trzema dniami zda 

rzył się w Londynie wypadek 
analogiczny jaki wydarzył się 
w Paryżu przed 3ma miesią­
cami. Mianowicie w Londynie 
znikł bez śladu ściśle tajny 
raport o najnowszych brytyj­
skich zdobyczach na polu ba­
dań atomowych, w którym 
był między innym plan budo­
wy w całej Wielkiej Brytanii 
elektrowni atomowych. Nato­
miast przed trzema miesiąca­
mi wyszło na jaw w Paryżu, 
że protokóły z tajnych posie­
dzeń Rady Obrony Państwa 
“przeciekały” do francuskiej 
partii komunistycznej. W ten 
sposób o francuskich planach 
wojennych w Indochinach 
wcześniej zapewne wiedziano 
w Moskwie, aniżeli dowódcy 
francuscy w Saigon lub Ha­
noi, w Indochinach.

W związku ze “skandalem 
bezpieczeństwa” w Paryżu by­
ły szef francuskiego kontr­
wywiadu, Jean Dides, wystą­
pił ostatnio na łamach prasy 
francuskiej z projektem u- 
tworzenia globalnego antyko­
munistycznego kontrwywia­
du, dowodząc, że wywiady po­
szczególnych krajów, ściśle 
strzegące swych tajemnic i 
prac, są bezsilne wobec mię­
dzynarodowej akcji wywia­
dowczej komunistów.
Czy To Robota Partii?

Obecnie zniknięcie w Lon­
dynie tajnego raportu znów 
zaalarmowało opinię publicz­
ną Europy i zwróciło uwagę 
na działalność małej, ale nie­
zwykle ruchliwej i wyposażo­
nej w potężne środki finanso­
we, brytyjskiej partii komuni­
stycznej. Opinia publiczna 
Europy zadaje sobie pytanie, 
czy obecnie w Londynie nie 
miał miejsca analogiczny wy­
padek, jak przed trzema mie­
siącami w Paryżu, to jest, czy 
ów tajny raport nie dostał się 
w ręce brytyjskiej partii ko­
munistycznej, od której po­
wędrowałby dalej (Jo Moskwy.

Wprawdzie władze brytyj­
skie wydały uspokajający ko­
munikat, że tajny raport niby 
nie był tak tajny, ale opinii 
publicznej wystarczył taki 
szczegół do oceny wagi tego 
raportu, że wszystkie taksów­
ki w Londynie zostały o jed­
nym czasie przeszukane za 
“zaginioną teczką” jakiegoś 
pasażera.
Opinia Valtina

Niedawno w Londynie wy­
szła książka pod tytułem “Out 
of the Night,” któreje autor, 
używający pseudonimu Jan 
Valtin, ma być wybitnym ko­
munistą, przyjeżdżającym do 
Londynu kontrolować działal­
ność brytyjskiej partii komu­
nistycznej. Otóż w tak pogar­
dliwy sposób pisze on o bry­
tyjskiej partii komunistycz­
nej:

“Od czasu strajku general­
nego w 1926 r., brytyjska par­
tia komunistyczna stała się 
najbardziej bezużyteczną i ko­
sztowną zabawką Kominter­
nu.”

Jan Valtin oblicza wydatki 
brytyjskich komunistów na 
ćwierć miliona funtów rocz­
nie.

Komuniści brytyjscy oczy­
wiście zaprzeczali twierdze­
niom Valtina. Nie znając 
szczegółów i kulis działalno­
ści brytyjskich komunistów, 
nie można w tej sprawie zaj­
mować stanowiska. Co jednak 
można stwierdzić jest, że bry­
tyjska partia komunistyczna 
jest niewielką suchotniczą 
partią, liczącą niewiele więcej 
niż 30,000 członków. A jed­
nak, ta mała partia wydaje 
dziennik, liczne czasopisma, 
posiada księgarnie, drukar­
nie, utrzymuje sztab płatnych 
organizatorów, potrafi ucze­
stniczyć w kosztownej akcji 
wyborczej i w ogóle prowadzi 
działalność czasem na więk­
szą skalę niż Labour Party 
ze swoimi 6 milionami człon­
ków. Jak to się dzieje—jest 
ściśle strzeżoną tajemnicą 
partyjną.
Wymowa Dokumentów

Tak się jednak złożyło, że 
można rzucić nieco światła 
na kulisy działalności partii 
komunistycznej W. Brytanii 
w latach dwudziestych, na 
podstawie, zbioru dokumen­
tów, pochodzącego z 1926 r.

Powstał on w ten sposób, 
że w dniach 14 i 21 paździer­
nika 1925 r. ówczesny rząd 
brytyjski zdecydował się na 
rzecz w W. Brytanii niezwy­
kłą. Zarządził aresztowanie 
wybitniejszych komunistów 
i przeprowadził rewizję we 
wszystkich komunistycznych 
lokalach.

Zatrzymano masę doku­
mentów, a z nich Home Of 
fice wybrał niektóre i przed­
stawił parlamentowi “z rozka­
zu Jego Królewskiej Mości” 
(presented to Parliament by

■Command of His Majesty). 
Część dokumentów została 
przez rząd brytyjski opubliko­
wana w Niebieskiej Księdze. 
.Niektóre wyjątki z tych do­
kumentów wykazują w jakim 
stopniu każdy krok komuni­
stów brytyjskich (jak i ko­
munistów w innych krajach) 
był wówczas kontrolowany 
przez Moskwę. Jak widać z 
tych dokumentów, komuniści 
brytyjscy wyliczali się przed 
Moskwą z każdego wydanego 
grosza i ciągle występowali 
z prośbami o pieniądze.
Skąd Przychodzą Pieniądze?

W liście z dnia 7 stycznia
1924 r. adresowanym do se­
kretarza “Profinternu” (Czer­
wona Międzynarodówka zwią­
zków zawodowych) Łozow- 
skiego w Moskwie, partia ko­
munistyczna Wielkiej Bryta­
nii przedstawiła szczegółowy 
budżet wydatków, wyliczając 
wszystkie zaciągnięte długi, 
które powstały przez to, że 
pieniądze z Moskwy nie przy­
szły na czas. Do jakiego sto­
pnia Moskwa kontrolowała 
wszystko świadczy fakt, że w 
tym liście komuniści prosili 
Łozowskiego o zgodę na za­
trudnienie przez nich steno­
grafa i długo tłumaczyli, dla­
czego stenograf jest potrze­
bny.

W innym liście z jesieni
1925 r. (list nie jest datowa­
ny) komuniści brytyjscy skar­
żyli się, że w partii panuje 
poważny kryzys finansowy.— 
List wyjaśniał, że dochód bry­
tyjskiej partii wynosił zale­
dwie £20 tygodniowo, a wy­
datki są olbrzymie. Mimo to 
podkreślają, przysłano im tyl­
ko £14,600 subwencji, tj. mniej 
niż obiecano i wskutek tego 
partia musiała sięgać do fun­
duszów szkoleniowych, co 
normalnie nie jest dopusz­
czalne. Partia prosi, aby se­
kretariat Kominternu zajął 
się natychmiast tą sprawą.

Zabawny jest list sekre­
tarza generalnego brytyjskich 
komunistów do sekretariatu 
Kominternu z dnia 17 lipca, 
1925 r. Jak się okazuje, bry­
tyjscy komuniści otrzymali 
list z MOPR’u (Czerwona Po­
moc Międzynarodowa) w 
sprawie pieniędzy na t. zw. 
akcję bułgarską. Na tę akcję 
partia brytyjska otrzymała 
1,210 dolarów. Brytyjscy ko­
muniści zwracają uwagę, że 
w liście pisze się niepotrzeb­
nie o przesyłaniu pieniędzy 
przez “tajne kanały,’” i pro­
szę Moskwę, aby zechciała 
wytłumaczyć tamtym towa­
rzyszom o konieczności za­
chowania większej ostrożno­
ści w listach.

Wśród dokumentów znaj­
duje się także list komuni­
stów irlandzkich. Irlandzcy 
komuniści skarżą się, że obie­
cano niejakiemu Larkinowi 
dużą pomoc finansową, który 
swoje plany odpowiednio do 
tego ułożył. Tymczasem pie­
niądze nie nadeszły i wysłan­
nik partii Carney uda się w 
tej sprawie do Moskwy. Z li­
stu wynika, że na zebraniu 
Kominternu ten wysłannik 
zaczął “dziko krzyczeć,” że 
nie można od nich domagać 
się rezultatów, jeśli nie daje 
im się pomocy finansowej.
Moskwa Dyktuje 
Hasła Wyborcze

Moskwa, jak widać z doku­
mentów, decydowała w spra­
wach dotyczących politycznej 
•działalności komunistów bry­
tyjskich. Gdy w partii, brytyj­
skiej doszło do rozdźwięków 
—spór oparł się o zwołaną 
na Kaukazie konferencję z 
udziałem Zinowiewa, Bucha- 
rina i ówczesnego przewodm- 
czącego brytyjskiej partii Mc- 
Manusa. List w tej sprawie 
pisany jest przez samego Bu- 
charina, który łamaną angiel­
szczyzną, tłumaczy że spóźni 
się na konferencję: “Wi kan 
go not over-morrow.”

W 1924 r. odbyły się w W. 
Brytanii wybory do Izby Gmin 
z udziałem brytyjskich komu­
nistów. Komintern w liście 
podpisanym przez Kuusinena 
(data 10.'X. 1924) przesłał 
centralnemu komitetowi ko­
munistycznej partii W. Bry­
tanii instrukcje Moskwy w 
sprawie kampanii wyborczej. 
Instrukcja poleca atakować 
ostro rząd brytyjski i dema­
skować jego imperialistyczny 
charakter, walczyć zdecydo­
wanie przeciw Lidze Narodów, 
domagać się afiliacji komuni­
stów do Labour Party, wy­
stępować za traktatem z Ro­
sją itd.
Jaczejki Lepsze od 
Otwartej Działalności

Ze zbioru dokumentów wi­
dać, że komuniści prowadzili 
swoją akcję raczej przez u- 
krytych agentów, a nie przez 
jawnych członków partii. Obo­
wiązkiem tajnych jaczejek

TIMELY TOPICS
Book Currents-By Dr S. J. Shiszka
POLISH AMERICAN ENCYCLOPEDIA. Rev. Francis Bo­

lek, editor. Buffalo: Rolling Press, 1954, 562 pages, 
volume I. .$10.00.

At last the first volume of the 
Polish American Encyclopedia has 
appeared in print in the United 
States. It is a record of the out­
standing contributions to the de­
velopment of the United States 
made by Americans of Polish an­
cestry. It is a biographical sketch 
and historical data; a record pf the 
various deeds and accomplish­
ments in all fields of endeavor in 
religious, educational and cul­
tural, political, economic, social, 
historical activities of the Pole, 
who has been inhabiting and 
building America since 1608.

Initiated as a project of the first 
conference of the Polish Amer­
ican Historical Association it? 1943 
in New York, this task took eleven 
years for the leader of the project 
to see the black word on the White 
page. Father Bolek can be proud 
of his continuous effort to see that 
this project was continued. De­
spite all ranges of criticism Father 
Bolek plodded in this project un­
til this sizeable volumne one has

jest wyzyskać każdy kryzys 
i każdy zatarg w przemyśle. 
Ich członkowie w związkach 
zawodowych zbierali się taj­
nie przed każdym zebraniem 
związku. Na zebraniach gło­
sowali tak jak chciała partia, 
a nie interes robotników.

Jeśli członek partii jest wy­
brany przez robotników do ja­
kiegoś odpowiedzialnego cia­
ła, to musi on mimo to wy­
konywać polecenia partii a nie 
robotników, którzy go wybra­
li. Wreszcie partia zaleciła 
swoim najpewniejszym człon­
kom wstępowanie do policji 
wyjaśniając, że pół tuzina 
pewnych komunistów w poli­
cji większych miast, może o- 
kazać partii duże usługi.

Jak wynika ze zbioru doku­
mentów, brytyjscy komuniści 
nie interesowali się wówczas 
Polską, ani polskimi sprawa­
mi. Jedynie w planach depar­
tamentu “Agitprop” Komin­
ternu z 7 maja 1925 r. znaj­
duje się mglista zapowiedź, 
że w bliskiej przyszłości na­
leży więcej uwagi poświęcić 
sekcji polskiej, nie podając 
jednak żadnych szczegółów.

W międzynarodowych cia­
łach naczelnych w Moskwie 
znajdował się wówczas z Po­
laków jedynie Dombal, który 
wchodził “z ramienia Polski” 
do “Krestintern” czyli mię­
dzynarodowej rady chłopskiej. 
W Politbiurze partii bolszewi­
ckiej jedynym “Polakiem” był 
Dzierżyński, który zajmował 
ósme miejsce w hierarchii.

finally been placed into distribu­
tion. It is a monument to the 
tireless effort of a single man with 
undying hope that such a project 
went beyond the talking stage. 
At countless meetings and con­
ferences such a project was often 
discussed, but at the PAHA meet­
ings only were editorial workers 
found to take the sore job of re­
writing, correcting and editing to 
see this task through. As a com­
piler of Polish Americana Father 
Bolek now goes down in history 
of publication as having achieved 
his project in concrete book form.

Planned to comprise six vol­
umes, the first volume covers top­
ics under letter A and B. From 
the contents noted in volume one 
another ten volumes will be need­
ed to compile a full set for the 
American reader. Thanks to the 
generosity of the POLISH NA­
TIONAL ALLIANCE and John F. 
Kopczyński, donors of $1,000 
grants, and numerous patrons, the 
first volume found a fund of 
$10,000 for its publication, with 
the second volume going to press 
this spring. It is hoped that Fa­
ther Bolek will sustain long en­
ough in life to see this project 
through. Rev. Ladislaus J. Sie­
kaniec, OFM, was the editor of 
this volume with assistance from 
numerous scholars, educators, and 
Interested Americans.

This project is a valuable asset 
to the American public library, 
and especially to the schools, col­
leges and universities. It will be 
in the newspaper and magazine 
libraries as a chief reference work 
on Polish Americana as this proj­
ect transcends the POLISH AM­
ERICAN WHO’S WHO. It is an 
up-to-date record of the life and 
various achievements of the Po­
lish segment in American life in 
all fields of interest. For the 
Poles it is a record of what has 
been done for the past 347 years 
that Poles have been coming to 
America for a “better life.” It is 
a simple, realistic record of per­
sons, organizations and groups 
who have forged ahead in the 
American way. There are nu­
merous stories of “self-made 
men,” of leaders who studied and 
“worked their way up,” of Polish 
named citizens who “made good.” 
This project has a place in the 
scheme of American things and 
it is hoped that the task reaches 
completion. It will have an hon­
ored place above the German- 
American and Jewish-American 
encyclopedias that are already 
completed.

$. J. Sluozka—Fordham 
University.

Year-Round “Tree” in Gas Fields
Source of Home-Making Aids

■■■■ .■

■ ■- ■ -
1'he holidays may be past and gone for another season, but hare 
is one “Christinas tree” which is a year-round decoration in 
tnany parts of the Southwest, where most of the country’s nat­
ural gas supply originates. “Christmas trees” are the array of 
valves and pipes on top of gas wells. Through them this clean 
dependable fuel flaws steadily from underground pools to fur­
naces, hot water heaters and kitchen ranges in millions of 
American homes. Yet the costs of finding and producing gas 
account for only 10 per cent of your household gas bill.

Few housewives who cook with 
■atural gas probably realize the 
risks, the expense, the technical 
processes and the constant vigi­
lance that make possible an un­
interrupted, day-and-night, win- 
ter-and-summer delivery of gas 
from well to burner tip.

There are three steps in this 
delivery process. The gas con­
sumer buys his fuel from a local 
gas company, or distributor, who 
in turn buys it from an interstate 
pipeline (except in cases where 
the consumer lives in one of the 
gas-producing states). The pipe- 
line receives its gas from an in­
dependent producer, who first 
must explore for and find gas de­
posits before he can gather and 
deliver his product.

Not every one of the producer’s 
wells is decorated with the 
“Christmas tree” shown above. 
For the producer is somewhat like 
the prospector of a century ago—- 
and gas, like gold, is where you 
find it. Today the combined 
knowledge and experience of 
geologist and explorer can only 
indicate where gas ought to be 
found. There is no guarantee that 
a deposit is actually present. The 
only way tor find o-, t is to drill 
an exploratory well. And the 
average today is eight unsuccess­
ful drillings — costing about 
$100,000 each — for every one 
that yields gas. Yet the produc­
er’s total share of the cc: umer’s 
gas bill is only a . r a e cut 
of every dollar — with the bal­
ance going to pipeliner and dis­
tributor.

1 Though each step in the finding 
; and delivery of gas is integrated 
i and indispensable, the indepen- 
; dent producer’s operation is to- 
! tally different from the other 
! two. The pipeliner and the dis- 
e tributor enjoy exclusive fran- 
■ chises in the territory they serve 
’ and so are subject, respectively, 
; to federal interstate commerce 
i laws and regulation by state, 
' county ormunicipal governments.

But the producer has been, tra­
ditionally and logically, a private 
and independent operator in a 
highly competitive field. He is be­
set by the inevitable gamble of 

; fruitless drillings which must be 
paid for out of the profits of pro­
ducing wells — provided he is 
lucky enough to have them. But 
it is a gamble that must be taken 
if present needs and future de­
mands are to be met. And future 
demands are great, for natural 
gas is the fastest-growing fuel in 
the United States today.

Recently the private-enterprise 
system of gas production and 
marketing has been replaced by 
government regulation, even 

j though the producer sells within 
the boundaries of his own state 

I and is a competitor, rather than 
' a public utility operating in an 
: exclusive market.

Leaders of the natural gas in- 
I dustry foresee that federal con- 
i trol of prices, profits, contracts, 

and general operations — which 
already has created confusion and 
uncertainty in the industry — 

i will result inevitably in curtailed 
I gas exploration.
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Show Stoppers

STANDINGS

H.

Plumbing blanked Dr.

T.

S.
STANDINGS

D.
G.

D.

Gets Contract

Second Federal 3rdKoiskis 2nd

with 525.

Dog-Gone!

Hum-

4741,58

E.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Tner

D

0 
0
2
2

2
2
4
2
5
5

131
124
173
110
139

114
157
1.21
no
218

137 
144 
118
198
196

138
151
159
1.89
162

109
102
130
124
157

128
116
121
153
134

129
88

113
130 
130

138
192
189
162
156

136 
150 
108
155
158

198
162
165
194

408
363
371
380
359

330
414
390
432
409

513
503
447
553
484

372
472
361
457
492

503
485
495
508

Kaminski 507 for 
and F. Skibicki 504

146
210
150
143
156

104
162
150
161
136

408
427
492
486
498

437
434
383
463
443

458
525
499
420
529

4
3
2
0
0
0

107
93

143
146
1.22

349
326
459
395
405

386
545
363
408
547

172 
100
119

97
127

129
158
131
169
186

137
144
172
169
156

165
170
1.44
181
156

397
370
301
382
396

411
432
421
537
500

333
489
385
411
411

476
530
543
491
541

488
520
545
539
425

572
455
436
496
486

135
136
168
1/57
192

201
141
183
181
120

164
182
144
121
229

169
154
145
182

158
161
151
129
189

521 
411.
503
500
470

518
470
400
423
584

452
534
479
491
525

521
501
432
451
541

130 
147 
158
167
181

133
111
125
144
167

439
490
523
548
585

370
520
450
480
470

413
336
306
436
504

462
390
361
432
439

460
424
429
498
514

561
507
552
514
618

384
424
466
535
490

1 
1 
4 
1
2
2

L. 
0 
1
2
2
4
3
4

119
137
1.33
139
120

279
340
374
342
416

586
501
558
491
492

531
439
540
448
521

Pawełek 
Zack  
Boba ... 
Koziol . 
W ilson . 
Pinzon .

561,
514 
the 
for

nipped O.K. Hard- 
when Gordy West- 

a 529 and R. Toma-
F. Antolin shot 499

7. Eckhart
8. Blackhawk
9. Lafollette

10. Pulaski
11. Simons

the
416

Stern  
McFadden 
Cook '  
Moser  
De John .
Adamski

EDDIE ERDELATZ leaves Washing­
ton for his home in San Fran­
cisco after signing a five-year 
contract to remain as head coach 
for the Annapolis Naval Acade­
my football team. (International)

P.G. BAKERS SCORE 2.752 IN 
"IW F. 0. KEG PUY

Lobos .................
Chipawa Paper 
Dukes .................
Cavaliers .........
Trojans .............
Gattos ........ „
Gents .................

Ill
122
153
137
150

0
2
4
6
0
0

/IND
■MK-e CUT 

TReee» have 
BEEN STUCK 

INTO THE SNO*J 
TO CPEATt A

BLIND!

SZARZYNSKI’S 218-547, AND
O’DONNELL'S 545 TOP LEWIS

193
159
208
144
158

S.
E.

E. 
E.
.1.

G. 
G. 
B. 
B.
G.

J. 
M.

Bell
Kościuszko 
Holstein 
Kelvyn 
Riis 
Humboldt

... 1 
. 0

SECOND FEDERAL SAVINGS BEATS
SEN. ROSTENKOWSKI, 95 TO 46

Rev. Lasko’ski 153
D. Kowalski ....146
E. Zurek 163 
A. Zurat 164

PHIL , A HEAVY TRUCK 
HA9 BEEN THROUGH HERE! 

GANDER AT THE 316 TIRE 
TREAD IMPRESSIONS!

PULASKI PARK
SUBDUES RIIS
FIVE, 62-12

GLO INN TAKES 1ST PLACE IN
W 13 PNA VIA 3 WINS

LOOK — THE ENTRANCE 
HAS BEEN SHOVELLED 

OVER SO THAT IT 
CAN'T BE SEEN FROM

THE ROAD!

COME ON | JOE - 
LET'S SEE WHO'S 

BEEN CALLING ON 
INJUN TOM — IN 

A TRUCK!

JOE! HERE'S A LANE 
ALL PLOWED OUT) HOW' 
WE MISS IT?

89
101
125

93
127

V. 
s.

V. Kusch . 
O. Sislow . 
L. Niemiec 
A. Biegaj .
J.

7:30 P.M.—Kolski vs. 2nd Federal 
8:30 P.M.—Craftsmen vs. Sen.

Rostenkowski

The Lobos scored another 
boldt Park Monday night Senior 
Loop victory rapping the Gattos, 
72-36. Jeo Belizzi, star forward of 
the Lobos, enlisted in the Air 
Corps. Joe will be missed with 
his brilliant shooting. Taking his 
place in gaining scoring honors 
was Madder who was good for 19, 
while Wally Hammerding got 12. 
Woozynski hit for 12, and Chuck 
Kuterosky got 11 for the Gattos.

Trailing by 14 points at half­
time, the Cavaliers came to life 
and went on to beat the Dukes. 
76-72. Once again Den Scanlon 
went on a scoring spree, this time 
he hit for 34, while teammate Por- 
cilus looped in 24. The Dukes, al­
ways ahead in the game until the 
last quarter, had as their ace 
point-getter Joe Lempa who was 
good for 29. Len Cyza had 15.

The final game found the 
Chipawa Paper outfit edging a 
tought Gent team, 43-38. Chipawa 
had to come from behind to do the 
trick. The big guns turned out to 
be Dixon Kawiecki with 20 and 
Mike Dakovitz 15. Richard Olsen 
spearheaded the attack for the 
Gents with 19, while Jack Mac 
Donald was good for 11.

Dorothy Szarzynski exploded 
with a 547 series, including a 218 
third game, and Ann O’Donnell 
chimed in with a 221 first game 
and 545 total to spark Glass Tap 
to a shutout over Krysa in Lewis 
Bowlerettes League competition 
last Monday night at Lewis Alleys. 
Elizabeth Hejna rolled 457 for 
Krysa.

San-Jac Movers whitewashed 
Irving’s M. W. when S. Molek 
tallied 469, Vern Suwanski 466, 
Sophie Brżank 645 and Vern Gaz­
da 463. Ann Zientek notched a 
432 for Irving’s.

Club Arm also came up with 3 
wins over Reverski thanks to se­
ries of 411 recorded by Wanda 
Meyers and L. Kulbasiak. Doro­
thy Ciochon posted a 408 for Re­
verski.

Niemiec shaded Zagorski, 2 to 1. 
Viola Kusch tallied 397 for 
winners, and Rose Churillo 
for

Ghosts Roll Over 
Rios, 123 To 45, In 
H. P- Intermediate

The rejuvenated Gio Inn keglers 
hoisted themselves into first place 
in the District 13 PNA Bowling 
league race via wins over C.I.T. 
last Monday night at Congress 
Arcade, one game ahead of the 
Kolski Boosters who were shading 
Second Federal Savings, 2 to 1. 
Sy Kulczyk rolled 543, Bruno Na- 
wiesniak 541 and Ted Skaluba 530 
for Gio Inn, Rasmussen 537 and 
Adams 500 for C.I.T., Joe Lucchesi 
545, C. Ryszkowski 539 and Ed 
Helenick 520 for Kolski, and 
George Ruch 553, Kayo Karas 
513 and Jimmy Hoffman 503 for 
Second Federal.

Stan-Wai No. 2 Shaded Stan- 
Wal No. 1 in 2 out of 3 tilts, when 
Ed Pomagier fired a 586, Joe (Red) 
Siers 558 and P. Bannon 501. Ed 
(Slats) Kenar notched a 572 and 
Hank Ziemba 496 fo rthe losers.

Jasper’s whipped Stan-Wai No. 3 
in 2 games. A. Zurat posted a 508 
and Rev. Laskowski 503 for the 
victors, and Ed Olczak 492 and 
Stanley Cabaj 472 for the victims.

Council 91 annexed the odd 
game from Lucky Stop Inn with 
the aid of a 584 by George Ko­
walski and a 518 by Gene (Doc) 
Jasinski. Stan Bryl notched a 521, 
Joe Zywicki 503 and Ed Dornin 
500 for Lucky Stop.

Frank Sokolowski’s 541, J. Wo- 
linski’s 521 and W. Wojdyla’s 501

Mazur 134
Domb’ski ..135

Dr. Koczor’ski 165
E. Wodniak’ski 172
T. Spita-ny .171

Sieck 142 
O’Donnell 221 

Móntedore 121 
Lowe 128

D. Szarzynski 160

The comedy team of Betty and Jane Kean, and song-ancl-dance 
man Bobby Van are among the “Showstoppers” who will appear 
with Red Skelton and Ethel Merman in the all-color musical 
revue on “Shower of Stars” Thursday, Jan. 20, on the CBS Tele­
vision Network.

W. 
.. 5 
. 3 
, 3 
. 2

W. 
E.Springowski 84 

Tegel 146 
Pendzinski 143 

A. Zientek 1,20 
Milewski ..122

192
1.S2
147
193
164 
1.
153
143
134
135
150
2
194
160
1,69
181
172

FT P TP 
0
0
0
0
0
0

Kmieć Ill 
Kwiatko’ki 162 
Kłodziński 111
Kubasiak ..120

J. 
A. 
Dr.
C.

E. 
H.
C.

L.
•
1
3
3
3
4
5

Lobos. Chioawa, 
Cavaliers Triumph 
In Humboldt Loop

for the Plumbers, Carl Gustafson 
498 for Dr. Wood, Ed Marten 585, 
Wally Maczka 548 and A. Lo- 
schiavo 523 for New Mill, and L. 
Geske 463 for Grter.

Edgebrook 
ware 2 to 1, 
gaard scored 
szewski 525.
for the loser?.

Johnson-Hintzke beat Acme 
Tool twice thanks to a 520 by C. 
Mazur. Ed Mallen scored a 462 
for Acme.

A 514 by Ken Kopiński sparked 
Action Camera to a brace of tri­
umphs over Dr. Koczorowski, 
whose attack featured a 535 by Ed 
Wodniakowski.

the close of the first half to boost 
this margin to 15 point? at rest 
period.

Dick Gajda and Joe Nowak tal­
lied 5 points each for the Rostys 
during this span.

Eight of the nine Federal play­
ers took part in the blistering sec­
ond half attack which netted them 
67 points to 33 for, Rostenkowski.

E. Augustyn 158 158 
LUCKY STOP 

159 
135
210
159 
181

F. 
S. 
E. 
c.
J.

By JOSEPH R. KOWAL
The Second Federal Savings 

dribblers unleashed a withering 
67-point offensive in the last half, 
after being held to a 28 to 13 lead 
at the intermission, to wallop the 
Sen. Dan Rostenkowski quintet 
95 to 46, last Thursday night at 
Eckhart Park for their second 
straight Northern (William N. 
Erickson) PNA Basketball league 
triumph in as many starts — and 
a first place tie with the Kolski 
Boosters. The Federal? and Kol- 
skis meet next Thursday night, 
7:30 o’clock, with first place at 
stake.

Each and every member of the 
Federate scored at least 2 points, 
as they displayed the third great­
est scoring pyrotechnics in the 
24-year-old history of the league. 
The Federate holds the all-time 
high mark of 113 tallied against 
the 1000 Braves seven years ago.

Stanley Wasielewski meshed 16 
points, Stanley Bieszczad 15, Frank 
Kuc 14, Len Cyza 12, Mike Briglio 
and Bob Kampa 10 apiece, and 
John Skowron, and Sam Ignoffo 
8 to set the pace, as Second Fed­
eral hit on almost 45 per cent of 
its field shots, and also clicked on 
17 out of 21 penalty attempts.

Veteran Joe Nowak displaced 
some of his old-time skill as he 
bucketed 13 points. Bob Siera­
kowski hit for 10 and Mickey 
Ziółkowski for 6 for Rosty.
ASSUME EARLY LEAD

The Kuc-Wasielewski-Skowrcn- 
Ignoffo-Briglio starting lineup ran 
up a 12-point lead on the Rostys, 
and then Kampa, Kawiecki, Cyza 
and Bieszczad chipped in toward

H. Karas ... 
J. Hoffman 
E.
G.
T.

Area 4 Chicago Park
District Junior Cage
Tournament Schedule

T. 
C. 
C.

155
176
203
200
131

2nd FEDERAL
137

 164
166
171
149

 149
150
127
144
149

M. 
A. 
L.
S.

II. Galazkiew. 165 
T. Skaluba 191 
S. Kulczyk 176
S. Smudzki ...170 
B. Nawiesniak 185

Accept Donations 
For PNA Yorkville 
Camp Tables

The District 12-13 PNA Youth 
Camp Association (Yorkville) is 
accepting donations for the pur­
chase of tables for the camp 
grounds, from PNA Groups and 
Councils, as well as individuate.

The cost per table is $15.00, and 
all donations should be sent to 
Michael Surdej, 4805 S. Keeler 
Ave., Chicago 32, Ill.

Willy (June Havoc) is strict­
ly in a “dog-gone” mood when 
her pooch runs away with 
Sa,Iy. star of a trained dog act, 
on the CBS Television comedy 
series, “Willy,” Saturday, Jan. 
*“■ Here, Willy poses happily 
with the canine troupe after she 
spots her dog among the per­
formers.

netted Jasio a brace of decisions 
over Dubiel’s, whose offensive was 
led by Chuck Nowakowski with 
534 and Al Wroblewski

GLO - INN
173
148
178
159
199

Jasinski ....174 
Skiroock ....141 

O’Connell . 137 
Reding 161. 
Kowalski ....190

Second Federal  
Kolski  .........................
Craftsmen — 
Sen. Rostenkowski 

Thursday’s Games

2.
3.
4.
5.
6.

C. 
s. 
R. 
E.

145
150
144
190
196

DR. KOCZOROW SKI
120
142
143
196
138

M. 
S. 
G.

STANDINGS
W. 
.2 
.2
0
0

M. 
H. 
E.
J. 
C.

Glass Tap, San-Jac, Club Arm 
Record Shutouts

j. 
T.
G.
B.
F.

S. 
A. 
J.

C. 
R.
T. 
L.
G.

Gene Kncol Rolls 230-618; M. W. Plumbers, 
New Mill Noodles Win Shutouts

141
128 
103
138 
126

ZAGORSKI
Buckley .... 81

Minnelli 137
M. Cygan 119
M. Joyce 125 
R. Churillo ....132

C. 
R.

Congress Arcade 
Cops 5th Straight 
In Humboldt Senior

PNA Victory Paced by Bieszczad, Wasielewski 
Kuc, Briglio, Cyza, Kampa, Skowron 

And Ignoffo; Joe Nowak, Sierakowski 
Excel For Rostys

Congress Arcade 
Zivs ............. -
Unknowns  
New Mill .....
Crusaders 
Indians ..............
Delta Stars ........

The Congress Arcade squad 
waltzed to its fifth straight Hum­
boldt Park Senior win, crushing 
the Crusaders, 65-37. Len Free­
man and Ken Kaminzak poured 
in 22 and 17, respectively. The 
Crusaders were at a handicap 
as their playmaker, Chick Murphy, 
didn’t arrive until the second half. 
Chick hit for 8.

The Zivs scored an easy 64-33 
win over the winless Delta Star 
team. Joe Cyza, Captain of the 
Zivs, led his team with 21, while 
center Bob Evensen hit for 15. 
Don Schmitt did his share of scor­
ing for Delta star as he scored 18.

The Unknowns edged New Mill 
Noodles out of third place in a 
37-36 thriller. It turned out to be 
the game of the week as the 
Unknowns’ center, Heslau, dunked 
in the winning basket with fifteen 
seconds remaining. Heslau ended 
the evening with 14 points. The 
New Mill team scoring was spread 
evenly with Don Kirstan getting 
8 and Giersbach 7.

STANDINGS
W. 

.. 5

.. 5 

.. 2 
, 2
.. 2 
.. 2
.. 0

E. Mallen 
W. Krol 
S. Gryglas 
G.
A.

499
366
438
413
468

JOHNSON & HINTZKE CO. 
Sargent 120 
C. Mazur 148 
Dombrowski „150 
Tyler -....176 
R. Mazur 178

ACME 
.180 
.129 

■ 109
Gryglas ...144 
Danowski 123

IRVING’S
118
162 
126
159
153

CLUB ARM
111
1.23
121
154 
110

REVERSKI
D. Ciochon ....117
M. Piasecki ....126 
D. Woliński ....119
N. Beyer ...... 144
H. Wojcik 112

NIEMIEC 
127 
.154 
. 85 
114

Ciaciura ....140

S. Bryl 161
A. Hess „...135
J. Zywicki 110
E. Dornin 160
M. Jagielski .161

COUNCIL 91
180
147
119
141
165

DUBIEL’S
141
189
1,54
180
191

2
3

.. 0 

. 0
PULASKI PARK

C. I. T.
Geiss „...137 
Costans 144 
Flanagan 1,31 
Rassmussen ... 170 
Adams 148

KOLSKI
Kolski 168 
Helenick ....174 
Lucchesi .,,.198 

C. Ryszkowski 158
H. Kozlowski 138

Ghost ... .. 
Penguins 
Warriors 
Nor-Ked 
Athletics 
Falcons ..
Ramblers 
Rios < 
Jesters ....

The Ghosts ran up another big 
score in the Humboldt Park Inter­
mediate loop trouncing the Rios 
123-45 AU members of the squad 
hit the double bracket, with Bill 
Ford leading the parade with 29, 
followed by J'ohn Jarisack and 
Steve Lucas with 23 each. The 
Rios point maker was Roman 
Ceisala with 15.

The up-and-coming Nor-Ked 
team won another game this time 
beating the Jesters, 47-42. Chuck 
Bureer of the Nor-Ked s hit for 
15 while Bob Peterson got 13. The 
Jesters’ scoring was done by Paul 
Ziegfried and J ack Hemmelstein 
who got 12 each,

Dirk- Thompson and Bob Sand- 
erfur combined to help the Ath­
letics to a 61-35 win over the 
Ramblers. Dick hit for 23. while 
Bob accounted for 16. Joe Kelly 
was the bright spot for the losers 
as he pumped in 14. Hank Bogu- 
siewicz threw in 12.

The Penguins kept right on the 
heels of the leader as they beat 
the Falcons. 58-38. Scoring honors 
went to Chuck Kuterosky who 
pumped in 20, while SuUivan hit 
for 16. The Falcons had Phil Gre- 
licki with 11 and Harris and Bres- 
man with 8. 84

.157
Rzendzian 134 
Ruch 189 
Hoffman .171

STAN - WAL No.
Kenar 181 

M. Kramarcz. 161 
H. Wenkel 143 
H. Ziemba 172 
W. Cabat 174

STAN - WAL No.
Pomagier ....199
Bannon 182 
Siers 181 

B. Sweda 166 
M. Kruzel 162

STAN-WAL No. 3 
Onopa 107 
Cabat 1,64 
Stoinko’ski 122 
Ziemba 133

E. Olczak 148
JASPERS

152
177
167
150

Podraża .. .170 ] 
Nowako’ski 176 1
Kucharski 171 1 
Groński 166 1
Wrobleski 152 1 

JASŁO
Woliński ....228 1 

W. Wosydla ....204 
A. Gradowski 113 1 
L. Lechowicz 155 - 
F. Sokolowski 160 ]

STANDINGS
W.

-.....................  4
__________ 4

W.
N. W. Plumbing 42
New Mill .................. 41
Edgebrook 32
P.G. Baking 2914
Action . ...... 28
Dr. Wood 28 
Dr. Koczorowski .. ..27 
Acme _....25 
Johnson & Hintzke 23
O. K. Hardware 21 'i
Grier 1514 
Adam’s ........................ 1214

R.
L.
W. Meyęrs 151.

Zagorski.
KRYSA

Krysa 11J
Cwynar ....109
Hejna 141
Jendras 139 
Szczech .....144

GLASS
130
169 
121 
1710 
169

L.
12
13 
22 
241/2 
26
26
27 
29 
31 
32)4 
3814 
41i/2

The P. G. Bakers won 2 games 
and tied in the third with Adam’s 
A.C., thanks to a 2,752 scratch 
series, in National Fellowship Club 
PNA Bowling loop play last Mon­
day night at 20th Century Alleys. 
Gene Kocol posted a 230 first game 
and a 618 series, Ted Zajac 
Leo Brudnicki 552, S. Bator 
and H. 
Baker?, 
Adam’s.

N.W.
Wood to remain one game ahead 
of New Mill Noodles, conqueror 
of Grier in 3 tilts, in the hot pen­
nant race. G. Carlson tallied 540, 
M. Schultz 531 and L. Russo 521

Koziol, Boba, 
Pawełek Spark
Area 4 Victory
The Pulaski Park J unior Varsity 

eagers displayed a wea!t^i.°fcrs^' 
ing power in vanquishing R 
Park, 62 to 12, in a Chicago Park 
District Area 4 Junior Varsity 
Basketball league opener at Pu­
laski gymnasium.

With three of their players hitt­
ing double figures in s^r'Ug- 
Steve Koziol poured in 24 Boba 
14 and Pawełek 10 — Pulaski en­
countered little difficulty in brush­
ing aside the feeble threats of Rus 
Park, which was topped by Moser 
with 6 points and Cook with 4.

Wilson with 8 and Pinzon with 
6 accounted for the balance of the 
Pulaski points.

RIIS PARK 
B
0

COUNTY
ROAD

THAT'5
WHAT I'M

WONDERING, 
PHIL! IT LEADS

Prill and Joe
are snowshoeing 
in to Injun
Tom's cabin( 

when

FBI a^ent Joe Otterfoot scrape* away a section of I 
new-fallen snow- vr

SEN. ROSTENKOWSKI (46)
Fga C FtaC PTp

Ziółkowski ...13 2 7 2 3 6
.... 7 1 2 2 1 4

Sierakowski ....17 4 4 2 1 10
Rogalski ...... .... 4 1 1 0 1 2
Marc ............ 1 0 0 0 2
Hahel ...... .... 3 1 0 0 0 2
Surzynski ... .... 7 1 0 0 4 2
J. Nowak .... .... 8 4 5 5 2 13
Białecki ...... .... 2 0 0 0 1 0
Gajda .......... ...10 2 5 1 5 5

76 17 24 12 18 46

SECOND FEDERAL (95)
Fga C Fta C PTp

....13 6 2 2 5 14
Wasielewski ....12 6 4 4 3 16

...10 4 4 4 1 12
Bieszczad .... ....10 6 4 3 2 15
Briglio ........ .... 8 5 0 0 3 10
Kampa ........ —12 5 1 0 3 10
Kawiecki .... ... 9 1 0 0 0 2
Skowron .... .... 6 3 2 2 0 8
Ignoffo ........ .... 9 3 3 2 4 8

89 39 21 17 21 95

P.G. BAKING
Zajac ........ 192 182 187
Kaminski .146 145 216
Brudnicki ..160 173 219
Bator .136 212 166
Kocol ....... 230 188 200

ADAM'S
Waskowski 121 170 122
Waskowski 127 119 90
Waskowski 120 85 101
Ross ......... 160 151 125
Skibicki .... .184 156 164

PLUMBING
Schultz ... .174 195 162

Lowing .... .140 144 155
Carlson .... .190 166 184
Gruszesky 142 136 170
Russo ......... .154 187 180

DR.. WOOD
Sitko ........ .132 160 116
Sloan ___ 134 142 151
Freitaa .164 164 164

. J. Wood .136 175 175
Gustafson 182 143 163

NEW MILL
Rokosz .... .153 132 154
Bojar ........ .128 165 197
Loschiavo . .161 171 191
Maczka .... 156 202 190
Marten .... 184 201 200

GRIER
Polzin ...... .138 156 143
Monson ... .128 191 115

Augustine . 101 106 176
Geske ...... .170 134 159
Becker .... .142 165 146

EDGEBROOK
Tomasz’ski 125 165 168
Tomasz’ski 199 175 151
Niewiad’ski 158 166 175
Tomasz’ski 135 125 160
Westgaard 204 134 191

O.K. HARDWARE
Antolin .... 171 149 179
Zajac ____ 121 126 119
Lauter ...... .101 164 173
Wrona ...... .139 155 119
Brunoncki 156 156 156

SAN-JAC
Chromy . .118 155 146 419
Gazda .... ..167 147 149 463
Molek .... .125 183 161 469
Suwanski .157 153 156 466
Brzank ... 136 1,60 169 465 Jan. 17 Jan. 24 Jan. 31

6-11 5-3 8-2
3-1 2-6 10-11
8-9 1-4 3-7

10-7 11-8 5-1
2-4 9-10 4-6

Feb. 7 Feb. 14 Feb. 21
9-3 7-1 6-10
7-5 6-8 1-8
2-10 3-11 9-7
4-8 • 10-4 2-3

. 1-6 5-9 11-5
Feb. 28 Mar. 7 Mar. 14

11-7 5-4 8-3
4-3 11-9 9-2
9-1 7-2 6-5
5-2 1-10 4-7
8-10 3-6 11-1

Mar. 21
9-4
3-10
2-11
7-6
8-5

Team at left is Home Team.

ACTION
M. Skogen ..... 147 168
C. Novak ........161 113
R. Swaljug ....167 118
C. Fleck ..........157 151
K. Kupinski _170 148

STANDINGS
W. L.

Gio Inn .......... ........ 32 22
Kolski .... ....... .........  31 23
2nd Federal ... .........  29/2 241/2
Jasper’s ..... . .........  29 25
Lucky Stop . ........  29 25
Stan Wai No. 1 .. ....... 28 26
Dubiel’s ..... . ......  26 28
Stan Wlal No. 2 .. ......... 25/2 28'/2
Jasio .............. ........ 24 30
Council 91, . .........  24 30
C. I. T.......... ........ . 23 31
Stan Wai No. 3 .. ......... 23 31

B FT P TP
4 2 1 1.0
0 0 4 0
6 2 2 14
2 2 0 24
4 0 4 8
3 0 1 6

TITLE HOPE GIVES HER A LIFT

I

£*1 ■

JACKIE MocDONALD, a Toronto, Canada, schoolteacher who hopes to 
become the world’s strongest girl, finds lifting barbells an easy task 
as she goes into training for the 1956 Olympic Games. Winner of 
second place in the British Empire Games at Vancouver last year, 
•he is after the shotput title. (International Soundphoto)

TF^N’S 602 NETS 3 FOR BEN’S w’ '/nnTv# in Tiimnnis
Hub Whips Lewicki Twice

STANDINGS

Lewicki ...„....................
W. L. 

. 35 19
Victory ......................... . 33 21
Hub ...... ......................... . 31 .23
Kostka ......................... 30 24
Marquette ..................... . 29 >4 241»
Unique ...... ................... . 29 > . 24 > 2
Eve “N’ Ted .......... ....... . 29(2 24/2
Dr. Klabacha ............... . 26 28
Carolina's ..................... 24 30
Ben’s ............... .............. . 23 31
Kendall ...... ............... . 20)2 33' 2
Polly’s ........................... 14 40

INDIVIDUALS
Ave.

Geo. Pechota........... .... 182
Frank Pajda ........... ___ 177
1\T O«t.rnw«ki ... 174
J. Michalak ......... ....... 173

Sparked by Frank (Mickey) 
Zeman’s 210 first game and 602 
series and George Pechota’s-549, 
Ben’s combine blanked the red- 
hot Kostka team, which has won 
13 out of its last 18 games, in 
St. Turibius Holy Name Society 
Keg loop play last Monday night 
at Town Hall Alleys. Chuck Kenny 
fired a 553 and Jim Zeman 503 
for Kostka.

Ben Kwiatkowski’s 507 and 
Stephen Culen’s 500 enabled Hub 
Lumber to trip up the pacesetting 
Lewicki Pharmacy, 2 to 1. Tony 
Pino shot 570 for Lewicki.

Victory Hospital dealt Kendall 
a pair of setbacks when Hank 
Persak tallied 563 and Ben Lussa 
515. John Gruca notched a 487 for 
Kendall.

Frank Janikowski chalked up a 
579 to spark Marquette Sports to 
a brace of triumphs over Eve ‘N’ 
Ted Grill which was topped by 
Len Budzyński with 493.

Dr. Klabacha shut out Polly’s 
when Marcel Ostrowski posted a 
524, Len Pasciak 521 and George 
Orcutt 520. Rudy Vogt notched 
a 473 for Polly’s.

Unique S. S. took the odd game 
from Carolina’s. John Thurn re­
corded a 498 for the victors and 
John Dykas 465 for the victims.

KENDALL
D. Parker . ..... 11.1 152 133 399
S. Tarvidas ..... 166 125 152 443
J. Jablonski ..... 131 126 147 404
E. Szaflarski ....166 182 135 483
J. Gruca ... .....198 166 

VICTORY
1.23 487

R. Sobyra . .....124 145 165 434
T. Kasa abs ...130 130 130 390

B. Lussa......... .171 180 164 515
H. Persak .173 213 177 563
F. Pajda ....... .169 152 177 498

HUB
K. Malak ..... 110 110 110 330
T. McKittrick 156 156 156 468
B. Kwiatko’ski 144 194 169 507
J. Szott ......... 132 144 156 432
S. Cuien ......... .202 125 173 500

LEWICKI
E. Michalak .. .125 176 185 486
J. Huff ......... 151 142 128 421
N. Michalak . .157 154 181 492
A. Pino ....... .165 197 208 570
J. Michalak 139 170 125 434

KOSTKA
C. Kenny ....... .21.0 182 161 553
J. Sejvo ......... 134 104 101 339
D. Pott ......... .117 137 145 399
G. Mueller .... .148 148 135 431
J. Zeman ..... 188 1.24 191 503

BEN’S
J. Malek ....... .146 160 165 471
J. Mueller ..... 113 119 131 363
B. Brown ..... .159 147 1.58 474
F. Zeman ..... .210 191 201 602
G. Pechota .... .184 192 173 549

CAROLINA’S.
J. Dykas ..... .127 166 172 465
L. Strejc ....... .11.3 137 107 357
F. Kamień..... .118 142 127 387
W. Zegadlo .... .139 124 149 412
M. Kubalanza 154 127 121 402

UNIQUE
H. Campbell .156 146 170 472
J. Wojciecho’i 145 111 114 370
R. Foley......... .133 139 156 428
J. Pastorek .... .164 150 170 484
J. Thurn ....... .159 1.77 162 498

DR. KLABACHA
R. Michałek 138 123 126 387
L. Michałek .. 144 133 127 404
G. Orcutt ..... .154 208 158 520
L. Pasciak ..... .170 188 163 521
M. Ostrowski 1.77 170 177 524

POLLY’S
R. Vogt .......... .179 154 140 473
J. Dainko ..... 101 117 140 358
A. Bogdan ..... .132 140 121 393
N. Lipinski .. .142 1.23 111 376
F, Schmidt .. J24 125 131 380

EVE “N” TED
L. Budzyński 155 144 194 493
B. Guzdziol . 135 157 133 425
S. Malak ....... .161 1.50 141 452
P. Pociask ..... .145 174 135 454
D. Budzyński 130 173 142 445

MARQUETTE
J. Zipp abs. .. .149 149 149 447
B. Salcik ..... .141 1,42 166 449
J. Góralczyk .. .168 153 174 495
E. Stanek .176 142 165 483
F. Janikowski 191 200 188 579

N.

35)4 A. Pawlus __ 149

upcame

M.

G.

M. 
S.

104
172
117
134
152

112
102
119
118
155

163
137
122
119
124

313
406
283
389
499

310
306
357
384
442

381
385
499
423
443

357
403
389
382
328

481
383
368
334
455

J. 
L. 
S.

S. 
M.
D. 
M.
S.

89
155
170
112
161

129
122
146
146
131

96
178
92

122
145

97
116
105
152
136

103
116
165
112
128

133
119
157
129
105

322
369
386
372
472

383
461
419
418
442

330
375
487
336
432

I. 
F.
H. 
L. 
E.

G. 
I.

Austrians may construct a dam 
across Lake Neusiedler, half of 
which is in Communist Hun­
gary, to keep fish in Austria’s 
end of the lake. They feel the 
Reds have enough fishy tales as 
it is.

V. 
A.
E.

L. 
20 
20
21) 4
22) 4 
24 
28)4
30
33)4 
34>4

M. Baer 
D. Micek
M. Huron 
D. 
L.

ESSEWN SHARES KOLSKI LADIES 
EAO WITH MAORIIZON

STANDINGS
W.
34
34
32)4
31)4
30
25)4
24
20)4
19)4
18)4

Corbiel 118 
Landoch __160 
Rajkowski 190 

H Wisniewski 133

Ulanowski 113 
Strabai 102 
Swigon —119 
Naessens 135 
Willis 157 •

114
136
129
126
135

TOWER
85

102
119
131
130

ESSERMAN
154
155
121
110
194

Zmudzki 145 
Zirko „121 
Buck 145 
Bugielski 143 
Buck 133

R. B.
Krzyzak 138

I. Jurek 104 
Guzniczak 142 
Kaski 112 

Poteracki 143
BAM’S

Burke 110 ] 
Kusmirek 148 1 
Jan 103 1
Iwicki 127 : 
Zirbes 88 1

128
142
144

Blahut —121
Skwiercz 188

Reining 164 
Micek 91 
Nasiatka —125 
Geary 105 
Wójtach -.137

Esserman _
Mauritzon  
Polonia____________
R. B. C. _
Council 91  
Cleaners  
Priebe _____________

Barn's  
Tower _____________
Zagorski 

Estelle Rajkowski 
with a 499 series, Adele Pawlus 
443 and Helen Wisniewski 423 as 
Mauritzon won 3 games from the 
U.S. Cleaners to deadlock Esser­
man, which was taking 2 from 
Tower Lounge, in the Kolski La­
dies Keg loop title race last Mon­
day night at Congress Arcade. 
Ned Sharar scored a 499 for the 
Cleaners, Isie Reining 481 and 
Edy Wójtach 455 for Esserman, 
and Virginia Willis 442 for To­
wer.

Polonia M. M. took a pair from 
Priebe Printers with the aid of 
a 453 by Eleanor Chwała, a 448 
by Inge Trostman and a 431 by 
Jennie Peshka. Charlotte Le­
wandowski fashioned a 476 and 
Catherine Garr 433 for Priebe.

Council 91 PNA-SAC nipped 
Zagorski, 2 to 1, behind a 461 by 
Julia Zirko and a 442 by Ste­
phanie Buck. Leona Skwiercz 
rolled 472 for Zagorski.

Louise Guzniczak notched a 
487 and Irene Poteracki 432 to 
lead R.B.C. to 2 victories over 
Barn’s, whose drive was paced by

E. Leach 124
E. Helenich ..124 
A. Jakulski 94 

Kassler —125
Sharar 157

Polonia Beats Priebe, 2-1
CLEANERS 

93 
104 
97 

142 
197

MAURITZON 
134 
103 
163 
144 
163 

ZAGORSKI 
97 

Ill 
137 
109 
148 

COUNCIL 91 
134 
168 
157 
141 
157 

C.

Mariam Kusmirek with 403.
POLONIA

431J. Peshka__ 133 158 140
M. Hoppe___ 137 90 135 362
S. Schultz__ 95 120 125 340
I. Frostman „ _128 156 164 448
E. Chwała -.151 131 171 453

PRIEBE
H. Cook ____ 116 132 146 394
M. Michalski 120 148 117 385
C. Garr ____ 112 178 143 433
G. D»ering __133 133 153 419
Lewandowski 160 173 143 476



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 17-GO STYCZNIA (JANUARY), 1955

Dyrekcja Rady Polonii Amer.
Postanowiła Utrzymać Działalność
Przeciwko Likwidacji Wypowiedzieli Się Re­

prezentanci Wszystkich Okręgów
W sobotę, 15 stycznia, o 

godzinie 10 rano w sali Zwią­
zku Polek pnr. 1309 N. Ash­
land. w Chicago, rozpoczęło 
się plenarne zebranie Krajo­
wej Dyrekcji Rady Polonii A- 
merykańskiej, zwołane przez 
prezesa Rady F. X. Świetlika, 
celem omówienia przyszłości 
Rady Polonii, wobec obecnie 
trudnej sytuacji finansowej.

Przed zebraniem wszyst­
kim reprezentantom okręgów 
i prasie rozdano dokładne 
sprawozdania, obejmujące 72 
strony pisma maszynowego 
wraz z zestawieniami cyfro­
wymi, w których szczegółowo 
przedstawiona była działal­
ność Rady Polonii, na całym 
terenie, gdzie Rada Polonii 
działała lub działa. Sprawo­
zdania te ogromnie skróciły 
zdawanie ustnych sprawo­
zdań przez urzędników za­
rządu i przyczyniły się do te­
go, że obrady zakończono 
przed 6tą wieczorem. W cza­
sie posiedzenia zarządzona 
była przerwa, w czasie której 
delegaci spożyli śniadanie na 
sali, podane przez Związek 
Polek, co również przyczyni­
ło się do tego, że nie tracono 
czasu na przerwę obiadową. 
Obecni Na Zebraniu

Zebraniu przewodniczył 
prezes Rady Polonii sędzia F. 
X. świetlik. Na zebraniu byli 
następujący członkowie za­
rządu; sekretarka Adela Ła- 
godzińska, prezeska Związku 
Polek, skarbnik Rady Polonii 
i kierownik biura Jan Olejni­
czak. Delegat R.P. na Wło­
chy O. Jan S. Mix, generał 
Zakonu Zmartwychwstań­
ców, wiceprezesi lub wicepre­
zeski pp. H. Wołowska, hono­
rowa prezeska Związku Po­
lek; Maria Skoczylas, sekre­
tarka ZPRK; Katarzyna 
Ziemba Dienes, dyrektorka 
ZNP, w zastępstwie nieobec­
nej w Chicago wiceprezeski

Budżet “Pogotowia 
i Dobrobytu” — 
62 Biliony Dolarów

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

gi podatkowej dla 35 milionów 
mniejszych p o d a t ników — 
przez zwolnienie ich z zadania 
sporządzania swych wykazów 
podatkowych. To jednakże 
również może wejść w życie 
nie wcześniej jak w roku 1957.

Prezydent zwrócił się o 12 
milionów dolarów na pokrycie 
dodatkowego kosztu sporzą­
dzania wykazów przez bie­
głych w tej dziedzinie urzęd­
ników.
W Porównaniu z Dwoma 
Poprzednimi Latami

Dochód w następnym roku 
fiskalnym, 1956-ym, jest prze­
widywany w wysokości 60 bi­
lionów dolarów, w stosunku 
do przewidywanego dochodu 
w roku 1955-ym w sumie 59 
bilionów i aktualnego dochodu 
w 1954-ym w sumie 64 bilio­
nów, 655 milionów dolarów.

Ogólny rozchód jest przewi­
dywany w następnym roku fi­
skalnym w wysokości $62,408,- 
000,000, w stosunku do prze­
widywanego w 1955-ym roz­
chodu w sumie $63,504,000,000 
i aktualnego rozchodu w roku 
fiskalnym 1954-ym w wysoko­
ści 67,772,000,000 dolarów.

W następnym roku fiskal­
nym deficyt jest przewidywa­
ny w sumie $2,408,000,000, w 
stosunku do przewidywanego 
niedoboru w 1955-ym w sumie 
$4,504,000,000 i aktualnego 
niedoboru budżetowego w 
1954-ym w sumie 3,117,000,- 
000 dolarów.

We Środę
Zabawa w Szkole 
Wieczorowej Wells

Tradycyjnym zwyczajem w 
szkole wieczorowej Wells pnr. 
936 N. Ashland av. we środę 
19 stycznia o godzinie 8-ej 
wieczór, w sali gimnastycznej 
na trzecim piętrze, odbędzie 
się zabawa taneczna z okazji 
rozpoczęcia nowego semestru 
Każdy student na zabawę tę 
może przyprowadzić znajo­
mych gości.

Wybory w Okr. 7 L. M.
Zarząd zawiadamia delegatów 

Okręgu 7go Ligi Morskiej, że re­
gularne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 18go stycznia, w sali 
Sokołów, 1812 S4 Ashland ave. Po 
załatwieniu spraw rutynowych od­
będą się wybory zarządu na rok 
1955. Sekretarze Oddziałów pro­
szeni są zawiadomić nowych dele­
gatów o posiedzeniu, wypełnić na­
desłany formularz mandatów i za­
rządu oraz doręczyć takowe przed 
posiedzeniem sekretarce Okręgu. 
Posiedzenie rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 8ej wieczór. — Al­
bin B. Syc, prezes; Esther Kaź- 
tnierski, sekr.

ZNP Franciszki Dymek; mec. 
K. E. Midowicz z Chicago o- 
raz W. Bayer z New Yorku, J. 
Onka z Manville. N.J. i M. O- 
bartuch w zastępstwie preze­
sa Zw. Sokolstwa Pol. Laskie­
go oraz sekretarka Biura R. 
P. Stan. Starzyńska-Denu- 
frio.

Ponadto przybyli następu­
jący dyrektorzy i dyrektorki 
miejscowe: W. Babicz, ks. 
prał. T. Cząstką, St. Wiśniew­
ska w zastępstwie prezesa 
ZPRK K. Kozakiewicza, Ar- 
mella Mix, F. X. Rydzewski, 
Amelia Szlak, W. W. Wieczo­
rek i Aniela Wójcik, oraz za­
miejscowi: Edm. Lewandow­
ski z Cleveland, O. F. J. Na- 
hurski z St. Paul, M., George 
Otlowski z Perch Amboy, N. 
J., M. Powieki z Lynn, Mass, i 
Br. Stachura z Detroit, Mieli.

Ponadto na posiedzeniu by­
li następujący reprezentanci 
okręgów: Okr. 4 New York — 
Leon Tomaszewski, Okr. 5 N. 
Jersey — Anna Kaźmierczak, 
Okr. 8 Buffalo N.Y. — Stani­
sław P. Turkiewicz, Okr. 16 
Detroit Mich. — Bronisław 
Lendo, Okr. 17 Celveland, O. 
— Edmund P. Lewandowski, 
Okr. 19 St. Louis, Mo.—Fran­
ciszka Lewandowska, Okr. 20 
Chicago — B. Michałek, Okr. 
21 Chicago — Józef Kacza­
nowski, Okr. 32 Chicago — 
Wojciech Babicz, Okr, 33 Chi­
cago — Piotr Czajkowski, 
Okr. 34 Detroit, Mich. — To­
masz Ubik, Okr. 35 Youngs­
town, O. — St. Suleński, Okr. 
36 Hamtramck i North De­
troit, Mch. — Boi. Mystakow- 
sk, a ponadto w trakcie po­
siedzenia przybyli inni dele­
gaci okręgów.

Na posiedzeinu tym byli re­
prezentanci Dziennika Zwią­
zkowego, Dziennika Chica- 
goskiego, tygodnika Naród 
Polski, Głos Polek oraz pism 
zamiejscowych z New Yorku, 
Detroit i Milwaukee.
Sprawozdanie Prezesa
F. X. Świetlika

Na wstępie posiedzenia pre­
zes Świetlik wezwał zebra­
nych do oddania czci pamięci 
zmarłych urzędników i dyrek­
torów RPA: ś.p. O. Prow. 
Wawrzyńca M. Cyman z Chi­
copee, Mass., ś.p. T. A. Sta­
rzyńskiego z Pittsburgha, 
ś.p. dr. B. L. Smykowskiego 
z Bridgeport, Conn., ś.p. Stan. 
E. Czaster z Buffalo, N.Y., ś.p. 
Józefa L. Kani z Chicago, 
ś.p. ks. prałata B. K. Szudziń- 
skiego z Chicago i ś.p. Jana A. 
Stanka z Chicago.

Następnie prezes Świetlik 
złożył sprawozdanie z dzia­
łalności RPA, jednak nie wda­
wał się w szczegóły, które zo­
stały zebrane w jego sprawo­
zdaniu drukowanym, obejmu­
jącym 18 stron oraz odwołał 
się do szczegółowego sprawo­
zdania Delegata RPA na Eu­
ropę Floriana Piskorskiego, 
obejmującego 29 stron druku. 
Sprawozdania te dokładnie 
obrazują 15-letnią działalność 
RPA. Prezes Świetlik podkre­
ślił, że nikt z członków zarzą­
du RPA nie pobiera żadnych 
poborów i on sam opłacił z 
własnych funduszów koszta 
swego wyjazdu do Europy na 
6 tygodni, które wynosiły o- 
koło $3,000.

Następnie prezes świetlik 
stwierdził, że fundusze RPA 
są już na wyczerpaniu ponie­
waż w kasie jest zaledwie su­
ma około $25,000. Wobec te­
go konieczne jest zadecydo­
wanie o dalszych losach R.P. 
Prezes Świetlik stwierdził, że 
aby otrzymywać dalsze rzą­
dowe fundusze z U.S.E.P. 
(United States Escapee Pro­
gram) czy F. F. (Ford Found­
ation) potrzebny jest odpo­
wiedni aparat administracyj­
ny RPA. Koszt biura RPA w 
Chicago wynosi około $500 
miesięcznie, koszt admini­
stracji RPA w Europie wyno­
si około $1,600 miesięcznie i 
koszt pomocy Polakom we 
Włoszech wynosi około $250 
miesięcznie. Razem więc na 
potrzeby prowadzenia dalszej 
działalności RPA potrzeba o- 
koło $3,500 miesięcznie, czyli 
około $42,000 rocznie.

Prezes Świetlik podkreślił, 
że władze rządowe amerykań­
skie uważają działalność RPA 
za pożyteczną i chwalą euro­
pejskie placówki RPA, które 
nie tylko niosą pomoc u- 
ehodźcom polskim lecz rów­
nież wyręczają władze U.S., 
ponieważ placówki te mają u- 
łatwiony kontakt i porozu­
mienie z Polakami na obczyź­
nie.

Obecnie rządowa subwencja 
dla RPA na wykonanie pomo­
cy uchodźcom z funduszu 
USEP wynosi $80,000, a z 
Fundacji Forda $10,000 rot- .- 
nie. Ponadto Rząd U.S. ma 
przeznaczoną sumę $100 mi­
lionów na zorganizowanie 
wojska europejskiego z u- 
chodźców, więc w przyszłości 

będzie można również uczest­
niczyć w pomocy z tego fun­
duszu.

Prezes Świetlik oświadczył, 
że gdyby RPA nie miała dal­
szych funduszy na prowadze­
nie działalności, to jej agendy 
przejęłaby organizacja ,N. C. 
W. C. Jeżeli nie będzie dalszej 
pomocy finansowej dla RPA, 
to działalność jej będzie mu- 
siała być zawieszona ze szko­
dą dla Polaków na całym 
świecie i utrata otrzymywa.- 
nyćh donacji rządowych i F.F. 
Wobec tego, że RPA nie 
miała sprecyzowanego pro­
gramu pomocy, ofiarność 
społeczeństwa i organizacji 
ustała lyb zmalała. Obecnie 
chodzi o to, aby cała pomoc 
poszczególnych organizacji 
dla Polaków na świecie scen­
tralizować w RPA i dokony­
wać przez jej biura. Różne 
doraźne zbiórki, na specy­
ficzne cele, powinny ustać i 
należy prowadzić tylko zbiór­
ki funduszu dla RPA i roz­
działu dokonywać tylko przez 
RPA.

Po sprawozdaniu prezesa 
zdał sprawozdanie kierownik 
Biura RPA w Chicago i skarb­
nik RPA Jan Olejniczak. 
Sprawozdanie to było bardzo 
szczegółowe i ujęte zostało w 
drukowane sprawozdanie do­
łączone do zbioru dla delega­
tów. Ze sprawozdania tego 
dowiedzieliśmy się, że obecnie 
jest 12 okręgów RPA czyn­
nych, 2 w stanie reorganiza­
cji, 5 nieaktywnych i 17 zlik­
widowanych.
Sprawozdanie Delegata RPA 
Na Włochy

Następnie sprawozdanie 
złożył Delegat RPA na Wło­
chy O. Prowincjał Jan Mix, 
Generał Zakonu Zmartwych­
wstańców. Ze sprawozdania 
tego dowiedzieliśmy się mało 
znanych szczegółów o zakre­
sie pomocy Polakom w Rzy­
mie i we Włoszech. O. Mix 
stwierdził, że RPA łoży na 
pomoc tą około $250 mie­
sięcznie, a jednak z innych 
źródeł otrzymano tyle, że w 
ciągu pięciu lat rozdano po­
mocy na sumę $45,000. Dzię­
ki tej pomocy około 500 o- 
sób wyemigrowało, przeważ­
nie do Ameryki Południowej, 
90 studentów ukończyło stu­
dia. We Włoszech jest około 
2,000 Polaków, z których o- 
koło 200 jest inwalidów. Los 
obcokrajowców we Włoszech 
jest opłakany, ponieważ jest 
tam 2 miliony bezrobotnych i 
znalezienie pracy dla obco­
krajowca jest prawie wyklu­
czone.

Delegat RPA O. Prowin­
cjał Mix stwierdził, że ponie­
waż placówka RPA w Rzy­
mie czerpie donacje z fundu­
szu U.S.E.P. (U. S. Escape 
Program), musiała na życze­
nie władz objąć również za­
kresem swej pomocy innych 
Słowian jak Bułgarów, Sło­
waków itp. oraz Albańczy- 
ków, którzy nie posiadają 
własnych organizacji chary­
tatywnych na tym terenie. 
Jednak zapewnił, że ani jeden 
cent z funduszy własnych 
RPA nie idzie na pomoc obco- 
narodowcom. Polacy korzy­
stają na tym gdyż około 
uchodźców tych stanowią Po­
lacy, którzy otrzymują tę po­
moc ze źródeł U.S.E.P. Ko­
rzysta nawet .na tym sama 
Delegatura RPA w Rzymie, 
ponieważ z tego funduszu o- 
płacany jest personel biura.
Sesja •Popołudniowa

Po śniadaniu zaprzysiężony 
buchalter zdał szczegółowe 
sprawozdanie z działalności 
RPA w Stanach Zjadnoczo- 
nych, obejmujące również 
sprawozdanie kontrolne za­
przysiężonego kontrolera w 
Genewie, o działalności RPA 
w Europie, które zostało 
przedłożone władzom rządo­
wym U. S. Ze sprawozdania 
tego wynika, że gospodarka 
RPA jest bardzo sumienna, a 
przytym bardzo tania, ponie­
waż koszta administracyjne 
nie przewyższają 5,ł4%, co w 
organizacjach o podobnym 
charakterza jest niespotyka­
ne.

Na posiedzeniu proszono 
prezeskę Związku Polek p. 
Łagodzińską o zezwolenie na 
przechowanie dokumentów 
RPA w budynku Polek i po­
dano.do wiadomości, że akta 
RPA oddane zostały do Muze­
um Zjednoczenia PRK.

Następnie prezeska Zwią­
zku Polek Łagodzińska dzie­
liła się z zebranymi swoimi 
wrażeniami ze zwiedzania o- 
bozów w Europie i stwierdzi­
ła, że owocna praca chary­
tatywna RPA powinna być u- 
trzymana, ponieważ jest to 
jedyna polska organizacja do 
tego powołana i dlatego Żwią- 
zek Polek zawsze z RPA śc.- 
śle współpracował, choć obec­
nie poza nią przesyłał pomoc 
ostatnio wprost do Polski. gdv 
tam zlikwidowano biura RPA.
Trzygodzinna Dyskusja 
Nad Sprawą Dalszej 
Działalności

Po wysłuchaniu tych spra­
wozdań, prezes Świetlik otwo- | 
rzył dyskusję nad sprawą czy ' 
.RPA. ma dalej prowadzić 

działalność pomocy uchodź­
com polskim na świecie przez 
swoje dotychczasowe placów­
ki oraz prowadzić dalszą ak­
cję zbiórkową funduszy. Pod­
czas tej dyskusji wszyscy 
przedstawiciele poszczegól­
nych okręgów, obecni na po­
siedzeniu gorąco wypowie­
dzieli się za nielikwidowa- 
niem działalności RPA. i dal­
szym utrzymywaniem biur 
RPA. oraz za ożywieniem 
akcji zbierania funduszy na 
cele pomocy.

Równocześnie doraźny ko­
mitet do którego weszli pp. 
Mec. K. Midowicz, S. P. Tur­
kiewicz i Br. Stachura opra­
cował szkicowo dalsze pole­
cenia dla zarządu RPA. w 
sprawie prowadzenia dalszej 
działalności RPA. Polecenia 
te przedstawił Mec. Midowicz 
delegatom. Komitet ten przed­
stawił następujące zalecenia. 
Zaapelować do Okręgów 
RPA, aby niezwłocznie prze­
lały wszystkie fundusze, jakie 
mają do dyspozycji. Zaapelo­
wać aby wszystkie przekazy 
funduszy dokonywać tylko 
przez RPA i jej zostawić 
dyspozycję tymi funduszami. 
Przekazywanie pieniędzy na 
specjalne cele t.zw. Earmar­
ked contributions są nie za­
wsze najbardziej uzasadnione. 
Zaapelować do wszystkich or­
ganizacji polonijnych o zło­
żenie jednorazowej donacji 
dla RPA. Odnieść się do kle­
ru, aby za aprobatą diecezji, 
przeprowadzono jedną zbiór­
kę dla RPA.

Dalej komitet ten zalecił 
przeprowadzanie jednej ko­
lekty rocznie na cele RPA 
w dniu 3-go maja oraz, aby 
biuro RPA przedstawiło pra­
sie i radiu potrzeby RPA i 
przeprowadziło odpowiednią 
propagandę w sprawie zbiór­
ki.

Na zakończenie delegaci 
stwierdzili, że posiedzenie to 
było bardzo konstruktywne 
ponieważ przekonało o konie­
czności podtrzymania dalszej 
działalności RPA i delegaci, 
owiani nowem zapałem, roz- 
jadą się i będą prowadzić 
energiczną znowu pracę w o- 
kręgach.
PONIEDZIAŁEK, 17 STYCZNIA

Posiedzenie miesięczne Oddziału 
Sanitariuszek Nr. 3 L.M. odbędzie 
się teraz zawsze w trzeci ponie­
działek miesiąca (17go stycznia) 
zamiast czwarty, w sali. Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., o godzinie 
8ej wieczorem. Po posiedzeniu od­
będzie się instalacja dla członkiń 
nowego zarządu. Nowe członkinie 
będą mile' widziane. —

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, teściowa, babusia i 
prababusia nasza, śp.

Antonina 
Wesołowska 

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzona Św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem, dnia 16go stycznia, 1955 
foku, o godzinie 2:30 w nocy, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5325 Fullerton ave., 
do kościoła św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tekla (Tomasz i Kazimierz 
w Polsce), Ludwika Wojtecka 
i Franciszek, dzieci; Bazyli Mi- 
chaluk, zięć; Genowefa, syno­
wa; Ludwik Rak, szwagier; 
wnuki i wnuczki; prawnuki i 
prawnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Lorel 
Funeral Home, Jan Wojcie­
chowski, tel.: BErkShire 7-2876.

17-18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Jakub Guzy 
członek Tow. Białego Orła Pia­
stów, Grupa 1570 Z.N.P.; po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dn. 
15-go stycznia, 1955 r., o godzi­
nie 11-tej rano, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 4633 
S. Springfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4907 Archer Ave. 
do kościoła św. Brunona a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Bernaś), żona; 
Władysław, Bronisława, Jan. 
Katarzyna i Mieczysław, dzie­
ci; Alojzy Kudliński i Norbert 
Nate, zięciowie; Michał, brat 
z żoną Rozalią; (Józef, brat 
z żoną Magdaleną i Marianna 
Zak, siostra w Polsce), wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home, REliance 
5-7521.

Ś.p. Jakub Topór Jadzorz

Werbujemy Młodzież Do Z.N.P!

się Di-

telefon:
17-18

Chicago, którego preze- 
major S. Smrokowski, 
Polonię Chicagoską na 
bal, który odbędzie się

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i dziaduś nasz, ś.p.

Zmniejszają się co raz to bar­
dziej Podhalańskie szeregi, a nasi 
starsi Podhalanie co raz to częściej 
przenoszą się do wieczności.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

wieczną rzeczy pamiątkę został 
nakręcony film dźwiękowy i kolo­
rowy. W zaczątkach Podhalańskiej 
biblioteki muzycznej, której po­
czątek dało wyżej określone Kółko 
Literacko Dramat., znajduje się 
Marsz Związku Podhalan w Ame­
ryce oparty na wzorach muzyki 
Topora.

Dziś Kuba Topór nie żyje. Utra­
ciła go nie tylko zorganizowana 
góralszczyzna amerykańska, ale i 
Skalne Podhale, z którego pocho­
dził, a które zawsze ze czcią wspo­
minał. Pozostawił jednak po sobie 
pamięć świetnego skrzypka dba­
jącego do przesady o czystość każ­
dej nuty góralskiej, w czym był 
nad wyraz sumiennym. Niech ta 
wolna ziemia amerykańska lekką 
mu będzie. — F. Ch.

W zeszłą sobotę smutna wia­
domość rozniosła się wśród braci 
Skalnego Podhala, gdy pożegnał 
się z tym światem szeroko znany 
na całym' Podhalu i tu również w 
Ameryce, jeden z najzdolniejszych 
muzyków, który pierwotną melo­
dię góralską wyniósł do poziomu 
artyzmu tak, źe na jego graniu 
wzorowali się przybyli tu Podha­
lanie muzycy. Żył on zawsze myślą 
o Podhalu, Zoniówce i Hrubym, 
gdzie się urodził i wychował. Uko­
chał on muzykę do tego stopnia, 
że poprostu nią żył, a ze swymi 
skrzypkami prawie że się nie roz­
chodził.

Dwa lata temu specjalnie przy­
był z West Virginia na koncert 
Kółka Lit. Dramatycznego, gdzie 
na scenie odegrał z werwą i bra­
wurowo solo jego, ukochane me­
lodie góralskie, i wtedy to na

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec mój, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Jan A. Dubiel
(mąż ś.p. Anny z domu Drwal) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 15-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 7:25 wiecz., w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2863 W. Carmak Road.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2325 So. Califor­
nia Ave. do kościoła św. Roma­
na a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Klara Buck, córka; Wincenty 
i Wojciech Dubiel, bracia; Zo­
fia Ryszko, (Anastazja Kuciem- 
ba w Polsce i Siostra M. Kata­
rzyna ze Zgrom. Sióstr Urszula­
nek w Polsce), siostry; Ludwik 
Buck i Stanisław Palczewski. 
zięciowie; Aniela, synowa; Ma­
ria i Anna Dubiel, bratowe; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123 

(17-18)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, miatka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Maria Michalska
(z domu Grzywna) 

członkini Tow. Przyszłość i Wol­
ność Polski, Gr. 106 Z.P. w A., 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym , światem, 
dnia 15go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 4:10 po południu, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwa­
ła pnr. 2833 N. Harding ave.

Pogrzeb odbędzie sie w so­
botę, dnia 19go stycznia, o go­
dzinie 9':30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3601-05 West 
Diversey ul., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Czesława, Włady­
sław i Aleksander, dzieci; Hie­
ronim Sarre, zięć; Bronisława 
i Ewelina, synowe; Barbara Bie­
lecka, siostra; (siostry i bracia 
w Polsce); wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje 
versey Funeral Home 
skowski Pogrzebowy; 
ALbany 2-6424. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, teściowa i babu­
sia nasza, ś.p.

Karolina Trucheł 
członkini Bractwa Niewiast1 
Różańca Św.-, Sodalicja Św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus, Apo­
stolstwo Midlitwy Serca Pana 
Jezusa i Trzeciego Zakonu Św. 
Franciszka, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 16-go sty­
cznia, 1955 r., wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 1056 
W. Chicago Ave., róg Ogden, 
do kościoła Św. Jana Kantego 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Franciszek, syn; 
Józefa, Władysława, Julianna 
i Helena, córki; Irena, synowa; 
Józef Nalepa, Józef Graczyk i 
Jan Żurawski, zięciowie; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chalik, tel. HAymarket 1-0936.

(17-18)

Bal Pierwszej 
Dywizji Pancernej

Zarząd Koła 1-ej Dywizji Pan­
cernej w 
sem jest 
zaprasza 
doroczny 
w sobotę, dnia 29go stycznia, w 
salach lokalu “Patria”, 2011 West 
North Avenue. Początek o godzinie 
8:30 wieczór. Atrakcje 1 niespo­
dzianki — bufet pancerny. Strój 
dowolny. Dochód przeznaczony na 
pomoc inwalidom 1-ej Dywizji 
Pancernej.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Józef Pąwlik
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 16go 
stycznia, 1955 roku, o godzinie 
6ej wieczorem, w starszym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 1140 W. 
51-sza ul.

Zwłoki spoczywają w kapli­
cy pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 
51-sza ul. Bliższe szczegóły o 
pogrzebie będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Katarzyna (z domu Wojto­

wicz), żona; wraz z dzieśmi i 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Patka 
Funeral Home, Jan Patka Dy­
rektor, tel.: BOuleyard 8-5257.

Józef Wielgus
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami dnia 15-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 5-tej ra­
no, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 1633 Huron ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła Ś.Ś. Młodzianków a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Florentyna, Cecylia i Irena, córki; Mieczysław Swafek i Józef 
Wiśniewski, zięciowie; Jan, Piotr, Franciszek, Antoni, Władysław 
i Maria Szymański, bracia i siostra; Jakub i Anna Tryba, teścio­
wie; bratowe, szwagierki, szwagrowie i wnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800.

Jakub Topór ‘Jadzorz” Słynny 
Skrzypek Podhalański, Nie Zy je

Jakub Topór Jadzorz
członek Tow. Gwiazda Oświaty, Gr. 2395 Z.N.P.; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, dnia 15-go stycznia, 1955, 
o godzinie 3:10 po południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4721 So. Justine ul

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Stanisława Bafii, 1745 W. 
47-ma ul. na cmentarz Narodowy w Justice Park.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

(Marianna, żona; Antonina, córka w Polsce); Józef, syn; Ge­
nowefa, synowa; wnuk i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, ĆAnal 6-2298 
lub YArds 7-8407.

PO 2AKUPN0 WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Sie Do

CZARNIKA
Nap. Cmentarza Zmartwychwstania
Otw. w Niedziele i święta QnmmitP.O. Box 333, Argo, Ill. Tel. OU III 111 I It J

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Stefan Kubiak
członek Polskiej Narodowej 
Spójni, Grupa 228, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 14-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 12:30 po po­
łudniu, w średnim wieku. Za- 
mieszk. pnr. 8621 Menistee ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18-go stycznia, 1955. 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2805 E. 87th Str. 
do kościoła św. Bronisławy a 
stamtąd na cmentarz św. Krzy­
ża na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna, żona; Bernice Ka- 
żmierski, Florence Nawrocki, 
Dorothy Durco, córki; Edward, 
syn; 10 wnucząt, (Andrew, brat 
w Polsce); Andrew Bala, szwa- 
giar i Mary Bała szwagierka; 
Matt Kaźmierski, Edward Na­
wrocki i Michael Durco, zięcio­
wie; Virginia, synowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
M. Wiśniewski, BAyport 1- 
1055. (15-17)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i córka nasza, ś.p.

Brygida
W arkenthin-Detlaus
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14-go stycznia, 1955 roku, 
w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 10-tej rano, z zakła­
du pogrzeb. Congdon Funeral 
Home, 3012 Sheridan Road, 
Zion, Ill., na cmentarz w Wau­
conda, III.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Teodor, mąż; Olga i Stani­
sław Lukasiak, rodzice; Ludo­
mir, brat; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
EVerglade 4-4727,

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmier­

ci najukochańszego męża mo­
jego, ojca, dziadzia i brata na­
szego, ś. p.

Jana Haber
odprawiona zostanie żałobna 
Msza św. z katafalkiem we 
wtorek, dnia 18go stycznia b. r. 
w kościele św. Brunona o go­
dzinie 8ej rano.
Żegnaj nam, żegnaj mężu i 

ojcze drogi,
Osierociłeś nas na wieki, 
Zabrała nam Cię ta śmierć 

sroga
I zostawiła bez opieki.
Lecz duch Twój nad nami 

czuwać będzie,
Nie zapomnimy nigdy 

Ciebie,
I będziesz z nami zawsze 

wszędzie
Aż do połączenia z Tobą 

w niebie.
Do licznego współudziału w 

nabożeństwie zapraszają wszy­
stkich krewnych, znajomych i 
przyjaciół:

Stanisława, żona, córki; wraz 
z. całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn, brat i szwagier nasz, ś.p.

Józef H. Czerwiec
członek Tow. Bartosza Głowackiego, Grupa 1335 Z. N. P.; Klubu Zassów 
i wiceprezes Steel City National Bank in South Chicago, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 14-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 4-tej rano, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał pnr. 8209 S. Carpenter Street.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go stycznia, 1955 roku, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb pnr. 1335 W. 51st Street do kościoła 
Sw. Sabiny a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i znajo­
mych, w smutku pogrążeni:

Klara (z domu Hybiak), żona; Barbara, Nancy i Carole, córki; Ka­
tarzyna (z domu Zmuda), matka; Franciszka Kurpias, Franciszek,'Bro­
nisława Sabin i Jan, bracia i siostry; Gertruda Hybiak, teściowa; Edward 
Kurpias, Eleonorę Czerwiec i Antoni Sabin, Virginia i Jan Onak, Ramona 
i Henryk Fronczek, Gertruda i Earl Fabiszak, Eugeniusz i Janina Hybiak, 
bratowa, szwagrowie i szwagierki, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować YArds 7-6112 lub Bishop 7-0100 (15-17)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat i szwagier nasz, ś.p.

Eustachiusz 
Ruciński

członek Towarzystwa Jedność 
Polskich Piekarzy na Town of 
Lake, po długiej i ciężkiej cho- 

i robie, pożegnał się z tym świa­
tem dnia 16-go stycznia, 1955 r., 

i o godzinie 4-tej rano, w śred- 
; nim wieku. Zamieszkiwał pnr 

7736 So. Essex Ave., Chicago.
Pogrzeb odbędzie się jutro, 

we wtorek, dnia 18-go stycznia, 
I T955 r., o godzinie 1:30 po po­

łudniu z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 2434 E. 79ta ul., na 
cmentarz Oakwood Cemetary.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lucyna (z domu Piekałkie- 
wicz), żona; Edward, brat; Zo­
fia, Maria i Stefania, siostry 
w Polsce; Wanda, bratowa; 
Eugenia Fox, szwagierka; Do­
nald Fox, szwagier; Elaine i 
Peter Bachaouros. siostrzenica 

|| i siostrzeniec.
Pogrzebem zajmuje się Tews 

. Funeral Home, 2434 E. 79th St. 
Telefon SO 8-6959.
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Co Zyska Polonia Na Wydaniu Zbiorowego 
Dzieła o Wieszczu Adamie Mickiewiczu
Księga o Genialnym Poecie Polskim — To 
Wielka Kontrybucja Uczonych Wielu Na­

rodów Dla Kultury Polskiej j Polonii

♦ ", t

ŚLUBNY STRÓJ ZA $5,000 — W czasie swego ślubu w kościele 
katolickim Wniebowstąpienia Matki Boskiej w Bayonne, N. J. 
Ann Martin miała na sobie suknie wartości $5,000. Sam tren na 
podszewce z czystego jedwabiu miał 60 stóp szerokości i 75 stóp 
długości, który też zajął całe przejście przez środek kościoła. Na­
rzeczonym jej był Joseph Sparacollo.

Z Town Of Lake
Posiedzenia Instalacje i Zabawy Towarzystw

Chicago (ZPPA). — Rok 
1955 — jest rokiem jubileu­
szowym jednego z najwięk­
szych duchów polskich, wiel­
kiego poety i myśliciela — 
Adama Mickiewicza. Tworzą 
się Komitety Mickiewiczow­
skie, zadaniem których bę­
dzie urządzenie Akademii, 
poświęconych Wielkiemu Po­
lakowi — dzieła którego tłu­
maczone są w większej lub 
mniejszej mierze, na wszyst­
kie języki narodów cywilizo­
wanych.

Uroczystościami kieruje 
Polsko - Amerykański Komi­
tet Roku Mickiewiczowskie­
go. Na czele Komitetu stoi 
wybitny uczony polski Wac­
ław Lednicki, prof. Uniwersy­
tetu California. Do Komitetu 
między innymi należą: Zyg­
munt Nagórski, Sr.; Oskar 
Halecki; Ludwik Krzyżanow­
ski; Ignacy .Nurkiewicz; Jan 
Lechoń; Otto Pehr; Stefan 
Korboński.

Komitet ten postanowił wy­
dać zbiorowe dzieło o Mickie­
wiczu, w języku angielskim, 
na które złożą się artykuły 
swoich i obcych. Poza znany­
mi pisarzami i uczonymi Po­
lakami — około tuzina wybit­
nych pisarzy i uczonych róż­
nych narodowości wykaże 
jaki wpływ wywarł Adam 
Mickiewicz w literaturze ich 
narodów.

Artykuły w księdze zbioro­
wej o Mickiewiczu — z ob­
cych uczonych zamieszczą: 
Gleb Struve, znany rosyjski 
uczony, na temat “Przekłady 
Mickiewicza na język rosyjski 
i jego krytyka w rosyjskiej li­
teraturze”; dr. H. Schroeder: 
“Mickiewicz w niemieckiej li­
teraturze”; Giovaqni Maver: 
“Mickiewicz we Włoszech”; 
Jean Bourrilly: “Mickiewicz i 
Francja”; Jean Fabre, prof, 
uniwersytetu w Sorbonie: 
“Pan Tadeusz” a francuski 
czytelnik”; William J. Rose, 
wybitny uczony i znawca kul­
tury polskiej: “Ustosunkowa­
nie się do Mickiewicza w lite­
raturze angielskiej”; Francis 
J. Whitfield: “Mickiewicz w 
literaturze amerykańskiej”; 
Otakar Odlozilik: “Mickiewicz 
w literaturze czeskiej i sło­
wackiej”; Milan Markovitch: 
“Mickiewicz w serbskiej lite­
raturze”; Vincas Macjanas; 
“Mickiewicz w litewskiej lite­
raturze”; Dmitry Cizevsky: 
“Mickiewicz w ukraińskiej li- 
raturze”; Vincas Macjunas: 
“Mickiewicz w litewskiej li­
teraturze”; Dorde Zivanovic: 
“Mickiewicz w serbskiej li­
teraturze.” — Pozatym o Mic­
kiewiczu zamieszczą artyku­
ły prof. Wacław Lednicki, Jan 
Lechoń, Edmund Zawacki, W. 
Weintraub, K. Wierzyński i 
dr. L. Krzyżanowski.

Nie jest to pełna lista, gdyż 
współpracę przyrzekli i inni 
uczeni — nawet jeden z pro­
fesorów japońskich. Księga 
Wykonana zostanie pod re­
dakcją prof. W. Lednickiego.
Prośba do Ludzi Zamożnych 
i Organizacji

W sprawie Roku Mickiewi­
czowskiego oraz wydaniu 
Księgi o Mickiewiczu w pis-

Chcąc Walczyć z Wrogiem, 
Należy Poznać Dobrze Jego 
Metody i Sposób Działania

NIE PODOBA CI SI?
KOMUNIZM?

CHCESZ KOMUNIZM ZWAL­
CZAĆ JAKO PRZECIWNY 
PRAWOM LUDZKIM I BO­
SKIM? A CO WIESZ O KO­
MUNIZMIE?

Każdy obywatel Demokratycz­
nego i Wolnego Kraju, jakim są 
Stany Zjednoczone powinien 
poznać w czem leży zło i prze­
wrotność Komunizmu Każdy 
powinien przeczytać dwie 
książki w jeżyku angielskim:

“HOW YOU CAN 
TEACH ABOUT 
COMMUNISM” 

i 
“PRIMER ON 

COMMUNISM”
Podarujcie te książki ślepym, 
którzy jeszcze nie odkryli w ko- 
muniźmie największej groźby 
jaka zawisła nad Cywilizowa­
nym Światem.

Wymienione książki w cenie po 
25c każda można nabyć 

w Administracji

dziennika 
ZWIĄZKOWEGO 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. Dl.

(C.O.D. nie wysyłamy) 

mach polskich ukazało się 
już szereg artykułów i apeli. 
Na wydanie tej książki po­
trzeba jeszcze około $5,000. 
Fundusze pptrzebne są nie 
tylko na druk, ale i tłumacze­
nie artykułów na język an­
gielski. Nie wszyscy bowiem 
piszący władają językiem an­
gielskim.

Książka, a tymbardziej dzie­
ło zbiorowe o Mickiewiczu, pi­
sane przez uczonych wielu 
narodowości, mieć będzie ol­
brzymie znaczenie dla spra­
wy polskiej. Będzie to zbioro­
wym uznaniem nie tylko dla 
wielkiego poety i myśliciela, 
ale i dla kultury polskiej. Dla­
tego wydanie tej książki po­
winno spotkać się z popar­
ciem ogólnym Polonii.

Jak dotychczas — o ile wie­
my — jedynie Związek Naro­
dowy Polski, Związek Polek 
i Kongres Polonii przyrzekły 
donację po $500, z których 
ZNP i Związek Polek już się 
uiściły. Poza tymi trzema or­
ganizacjami — cisza!

Prawda, Polonia zasypana 
jest różnymi prośbami i o ile 
możności na wszystko daje, 
dużo daje. Trzeba jednak 
stwierdzić, że dają ciągle pra­
wie jedni i ci sami ludzie, na­
leżący do organizacji polskich 
i biorący w nich żywy udział. 
Do szeregów zorganizowa­
nych należy garść inteligencji 
zawodowej, garść kupiectwa 
polskiego i masa robotnicza.

Na barki tej zorganizowa­
nej Polonii, a szczególnie bio- 
rącej żywy udział w pracy 
organizacyjnej, spada cały 
ciężar popierania wszystkich 
wysiłków dla dobra sprawy 
polskiej podejmowanych. Ci 
dają, ciągle dają i na wszyst­
ko dają.
Co Na Tyjn Zyska Polonia

Sprawa wydania księgi 
zbiorowej o Mickiewiczu jest 
dziś jedną z najważniejszych. 
To nie tylko o sławę jego 
imienia chodzi, nie tylko o 
rozsławienie kultury polskiej, 
ale i o podniesienie znaczenia 
Polonii, o podniesienie po­
ważania dla tej Polonii.

Książek o Polsce i o wiel­
kich Polakach, w języku an­
gielskim mamy bardzo mało. 
Jedynie o niezapomnianej pa­
mięci Ignacym J. Paderew­
skim mamy coś 10 czy 12 wy­
dań w języku angielskim. 
Księga o Mickiewiczu przy­
czyni się wielce do podniesie­
nia prestiżu Polonii. Księga ta 
znajdzie się w każdej biblio­
tece publicznej. A podniesie­
nie znaczenia Polonii — to 
torowanie drogi dla tych 
wszystkich Amerykanów pol­
skiego pochodzenia i Polaków 
starających się o różne sta­
nowisko, podniesienie zna­
czenia naszej inteligencji, ku­
piectwa j robotnika fabrycz­
nego. To wyniesienie Polonii 
na wyższy poziom, w opinii 
społeczeństwa amerykańskie­
go.

Im więcej poznają Amery­
kanie kulturę polską, tym wy­
żej cenić będą ludność pol­
skiego pochodzenia. Takie 
właśnie zbiorowe świadectwo 
o kulturze polskiej da dzieło o 
Mickiewiczu.

To też zwracamy się z pro­
śbą do ludzi zamożnych i do 
wszystkich organizacji i to­
warzystw polskich jak i do 
całego ogółu polskiego — po­
śpieszcie z pomocą temu po­

mnikowemu'dziełu, do wyko­
nania którego zabrali się ucze­
ni polscy i zyskali poparcie 
wielu uczonych innych naro­
dowości. Pośpieszcie jak moż­
na najprędzej, bo dzieło to mu­
si wyjść w lecie tego roku, a 
na wykonanie jego trzeba 
sporo czasu. Wydanie przy­
śpieszyć może jedynie szybka 
akcja pomocy finansowej.

Zbiorowe dzieło o Mickie­
wiczu potrzebne jest nie tylko 
Polsce, ale i Wam i dzie­
ciom waszym. Pomoc tę na­
leży wysyłać, adresując:

Prof. W. Lednicki 
University of California 
Slavic Department 
Berkeley 4, California
Można również składać po­

moc w Kongresie Polonii A- 
merykańskiej 1514-20 W. Di­
vision St., Chicago 22, Ill., 
który złożone ofiary prześle 
natychmiast Komitetowi, na 
ręce prof. W. Lednickiego.

Przybyli Do St. Zj. 
Przez Biuro
R. Matuszczaka

W ostatnich miesiącach przy­
byli z różnych krajów następują­
cy pasażerowie samolotami i o- 
krętami, dla których sprawy przy­
jazdowe zostały załatwione za po­
średnictwem biura R. Matuszczak 
& Co., 1143 Milwaukee ave., Chi­
cago 22, Illinois:

Ambroziak, Aleksandra z dzieć­
mi Stefanem i Sabiną, obywatele 
polscy z Anglii.

Bardziński, Tadeusz, obywatel 
polski z Niemiec.

Bertramelli, Elżbieta z synem, 
obywatele polscy z Włoch.

Bober, Franciszek, ur. w Polsce 
z Francji.

Bober, Katarzyna, ur. w Pol­
sce z Francji.

Callesen, Marianne z córką Mar­
garet, obywatelki niemieckie z 

1 Niemiec.
Chef, Kurt, obywatel niemiecki 

z Niemiec.
Cloran, Deirdre F., obywatelka 

angielska z Anglii.
Czaja, Stanisław, ur. w Polsce 

z Francji.
Czarna, Maria, obywatelka pol­

ska z Francji.
Durkacz, Emilia, syn. Andrzej, 

obyw. włoscy z Włoch.
Dzul, Tadeusz z żoną Józefiną 

oraz dziećmi Sabiną, Janem Ta­
deuszem i Stanisławem, obyw. pol­
scy z Francji.

Franz, Władysław z żoną Grete 
i synem Piotrem, obyw. niemiec­
cy z Niemiec.

Furman, Jan, obyw. polski z 
Francji.

Geleick, Ruth B., ur. w Niem­
czech z Niemiec.

Gerdei, Margarette, ur. w Niem­
czech z Niemiec.

Gerstmayr, Elfe H., ur. w Niem­
czech z Niemiec.

Gryca, Julian z żoną Eleonorą 
oraz dziećmi Rose Mary i Janem, 
obyw. polscy z Francji.

Opłatek Żołnierski
S. P. K. Koło im. 2-go Korpusu 

urządza w niedzielę, dnia 23go sty­
cznia, w sali “Oaza”, 1250 Mil­
waukee ave., tradycyjny Opłatek 
Żołnierski, połączony z zabawą 
taneczną.

Na powyższą imprezę zarząd 
Koła serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół, sympa­
tyków i znajomych wraz z rodzi­
nami. Początek o godz. 5ej po po­
łudniu. Doborowa orkiestra. Bufet 
obfity i tani. Wszystkim gościom 
zapewniamy miły i przyjemny 
wieczorek.

Posiedzenia w sali Słowackiego 
pnr. 4758 S. Paulina

W poniedziałek, 17 stycznia — 
Tow. św. Józefa, Gr. 440 ZNP; 
.Chór Filomenów.

We wtorek, 18 stycznia—Biblio­
teka i Czytelnia Słowackiego; 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 46 
ZNP.

We środę, 19 stycznia — Gniaz­
do 37 Sokołów. >

We czwartek, 20 stycznia—Chór 
Filomenów; Chór Lutnia.

W piątek, 21 stycznia — Tow. 
Królowej Jadwigi.

W sobotę, 22 stycznia — Jedność 
Polskich Piekarzy.

W niedzielę, 23 stycznia—Tow. 
Króla Jana Sobieskiego, Gr. 298 
ZNP; Tow. Jana Zamoyskiego, Gr. 
304 ZNP; Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego, Gr. 1577 ZNP; Oddział 
79 Zjednoczonych Polek na ziemi 
Washingtona.

Posiedzenia w sali Kościuszki 
pnr. 1758 W. 48ma ul.

W niedzielę, 23 stycznia — Tow. 
Piłsudskiego, Gr. 2563 ZNP; Tow. 
Starzyńskiego.

Posiedzenia w sali Dranicza.ka 
pnr. 4841 S. Racine ave.

W niedzielę, 23 stycznia—Tow. 
Tysiąc Walecznych, Gr. 1378 ZNP.

Posiedzenia w sali Łączkowskich 
Rainbow Garden, 1425 W. 51 ul.

W poniedziałek, 17 stycznia — 
Tow. Tęcza, Gr. 2825 ZNP.

We wtorek, 18 stycznia — Po­
sterunek Liberty Nr. 68 A. W.

We środę, 19 stycznia — Gniaz­
do 133 Sokolic, Gr. 1141 ZNP.

We czwartek, 20 stycznia—Klub 
Pań Town of Lake.

W poniedziałek, 24 stycznia — 
Tow. Królowej Wandy, Gr. 258 
Związku Polek.

Posiedzenia w sali Szafrańca 
pnr. 1509 W. 47ma ul.

W niedzielę, 23 stycznia — Klub 
Parafii Maików.

Posiedzenia w sali Łuszczka 
pnr. 4523 S. Wood ul.

W niedzielę, 23 stycznia—Kółko 
Literacko Dramatyczne K. Tet­
majera.

Posiedzenia w sali Pyra 
pnr. 4633 S. Rockwell ul.

W niedzielę, 23 stycznia - Klub 
Parafii. Rabka Zdrój. 

Posiedzenie i Instalacja Tow. 
Promień Nadziei, Gr. 1242 ZNP

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP, odbędzie posiedzenie połą­
czone z instalacją urzędniczek na 
rok 1955 w środę, 20 stycznia, o 
godz. 7:30 wieczór w sali Sher­
man Park. Obecność wszystkich 
członkiń wielce pożądana. — Pe­
lagia Stranc, prezeska; Anna 
Stopka, sekr. prot.

Nowy Zarząd Tow. Najśw. 
Imienia Jezus

Tow. Nająw. Imienia przy pa­
rafii św. Józefa, na ostatnim po­
siedzeniu rocznym wybrało nowy 
zarząd do którego weszły nastę­
pujące osoby: Ks. prałat S. Cho­
lewiński, ks. Walter Stafański ja­
ko dyrektor dla spraw duchowych; 
Frank Kozera, prezes; Konstanty 
Gruchot, Iszy wiceprez.; Kazi­
mierz Librant, 2go wiceprez.; Ed­
ward Ślesiński, sekretarz; Bruno 
Kuźniar, skarbnik. Marszałkami 
zostali wybrani: N. Wasilewski i 
Józef Wiecławek; delegatami: Eu­
geniusz Buksa i Leonard Kościel- 
ski; trustysami: Joseph Green, Jan 
Drankiewicz i Edmund Chylewski.

Stefan J. Matelski został wy­
brany “Big Brother,” a jego za­
stępcą Leonard Kościelski.

Na przewodniczących poszcze­
gólnych komitetów wybrani zo­
stali następujący: Michał Rogala, 
Józef Wiencek, Michał Kotewa. 
Józef Poznański, Michał Korzy- 
niewski, Stefan J. Matelski i Sta­
nisław Skawiński.

Posiedzenia towarzystwa odby­
wają się w każdą drugą niedzielę 
miesiąca w sali parafialnej, po

mszy św. rozpoczynającej się o 
godzinie 7:30.

Osoby, które chcą wstąpić do 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, mo­
gą zapisać się podczas miesięcz­
nych posiedzeń.

Zmiana Dnia Posiedzeń 
Towarzystwa Wierność

Zawiadamiamy, iż w przyszłości 
posiedzenia Tow. Wierność, Gr. 
2927 ZNP, odbywać się będą w 
trzeci poniedziałek miesiąca za­
miast w drugą niedzielę. Z tej 
przyczyny następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek, 17go 
stycznia, w sali Our Boys’ Post, 
1818 W. 50-ta ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Posiedzenie będzie po­
łączone z instalacją nowego za­
rządu na rok 1955 i podawana 
będzie przekąska dla wszystkich 
obecnych. Wszyscy członkowie są 
proszeni o łaskawe przybycie. — 
M. Winiecka, prez.; S. Paczkow­
ska, sekr. fin.
Bał Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Grupy 1689 ZNP.

Bal instalacyjny Tow. Kadetów 
Tad. Kościuszki, Gr. 1689 ZNP. 
odbędzie się w sobotę, dnia 29go 
stycznia,, w sali Kościuszko 
przy 48-ej i S. Wood ul.

Posiedzenie Biblioteki
Regularne posiedzenie Biblio­

teki i Czytelni imienia Juliusza 
Słowackiego, odbędzie się we 
wtorek, dnia 18go stycznia 1955 
r. w sali Im. Jul. Słowackiego, 
przy 48ej i S. Paulina ul., począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem. Prócz 
ważnych spraw, które są do za­
łatwienia, odbędzie wybór urzęd­
ników na rok 1955. Uprasza się 
panie delegatki i panów delega­
tów o łaskawe i punktualne przy­
bycie na to posiedzenie. — Anto­
ni Sabaciński, prezes; Franciszek 
Gilewski, sekr.

Zabawa Ligi Kręglarskiej
Liga Kręglarska Gminy 39ej 

ZNP. czyni przygotowania do za­
bawy tanecznej, która odbędzie 
się w sobotę 22go stycznia — w 
sali Kościuszki pnr. 1756 W. 48 ul.

Instalacja Czterech Oddziałów 
Związku Młodzieży Pol.

Wspólna Instalacja Czterech Od­
działów Związku Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona odbę­
dzie się w sobotę dnia 22go stycz­
nia 1955 r. w dużej sali im. Jul. 
Słowackiego, mieszczącej się przy 
8ej i So. Paulina ul. Oddziały te 
zapraszają wszystkich kolegów i 
koleżanki i proszą o przybycie.

Wszyscy zabawią się do woli 
przy dźwiękach orkiestry Edwar­
da Dutki i będą mieli sposobność 
posłuchać komicznych śpiewów p. 
Heleny Dudek. Kolacja podana 
będzie punktualnie o godz. 7.30 
wiecz. Niechaj nikogo nie zabrak­
nie na tej instalacji. Do miłego 
zobaczenia się. Jedność! — L. O- 
rawiec, przewodn. inst.; A. Saba­
ciński, wiceprzew.; R. Czekaj, se­
kretarz.

Roczne Posiedzenie Tow. 
Bolesławą Chrobrego, Gr. 
1577 ZNP.

Tow. Króla Bolesława Chrobre­
go, Gr. 1577 ZNP. pod nazwą 
Straż Wielko-Polska odbędzie po­
siedzenie dnia 23go stycznia 1955 
r. o godz. 1.30 popoł. w sali Jul. 
Słowackiego, przy 48ej i Paulina 
ul. Jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Na posiedzenie to za­
proszony jest prezes Gm. 143ciej p. 
Antoni Sereda, który odbierze 
przysięgę od nowego zarządu. Po 
posiedzeniu odbędzie się mała in­
stalacja.

Zarząd na r. 1955 tworzą: Jan 
Królewczyk, prez.; Leokadia War­
choł, wiceprezeska; Tad. Furma- 
niak sekr. fin.; L. Warchol, sekr. 
prot.; Franciszek Kozera, skarb­
nik; Jan Zielziewicz, Ludwik O- 
rawiec, radni; Frań. Kubisch, cho­
rąży; Józef Rudy, marszałek.

Zabawa towarzyska 
Oddziału Morze L. M.

Oddział “Morze” Ligi Morskiej 
czyni przygotowania do zabawy 
towarzyskiej, która odbędzie się
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OBCHODZI 56-TE URODZINY. — Popularny w Rzymie we Wło­
szech R. J. K. De Sonay, znany pod przezwiskiem “Mr. Okay” 
obchodził niedawno swoje 56 urodziny, skacząc z mostu do rzeki 
Ty ber (z prawej). Zebrany tłum zgotował sędziwemu nurkowi 
owacje, na którą odpowiadał on uchylając swój lśniący jedwabny 
cylinder. Nie jest to najbardziej odpowiednie nakrycie głowy przy 
spodeńkach kąpielowych, ale taki jest już zwyczaj De Sonay’a

r PRACA ŻEŃSKA | ?ACA .t^SKA

★ MACHINE FOLDERS
★ HAND FOLDERS x
★ FANCY STITCHERS

To work on Men’s and Women’s High Grade Shoes
Must have shoe factory experience

Paid vacations and holidays
Free insurance

5 day week Day shift

J. P. SMITH SHOE CO.
671 N. SANGAMON ST.

★ PRACA MĘSKA
RATE CLERK

Permanent position, 5 day week 
Must have knowledge of Centra! 
States and Middle West territory 
tariff.

BURLINGTON 
TRUCK LINES 
5537 W. 26th St.

CICERO
WAbash 2-2345

Extension 842

Sprzedawców 
Realności

Potrzebujemy 2 energicznych 
sprzedawców do “najszybciej 
wzrastającego biura realnoś- 
ciowego w Chicago”. Doświad­
czenie nie konieczne. Możecie 
zarobić u nas $15,000 rocznie. 
Przyjdźcie osobiście lub zate­
lefonujcie, pytajcie o Mr. Sa- 
leson.
AL SALESON REALTY ASSOC.

2821 DIVERSEY BLVD.
Dickens 2-2900 

w niedzielę, 23 stycznia w sali Ko­
ściuszki pnr. 1756 W. 48 ul.

Zabawa Gwiazdkowa Kom. 13
Komisja 13ta Zw. Polek, urzą­

dza Zabawę Gwiazdkową ,w nie­
dzielę 23go stycznia w sali Słowa­
ckiego, pn. 4758 S. Paulina ul. 
Komitet dokłada starań, aby zaba­
wa ta jak najlepiej wypadła i a- 
żeby wszyscy uczestnicy miło za­
bawili się.

Instalacja 18tej Osady.
Osada 18ta ZPRK. urządza in­

stalację nowego zarządu w gór­
nej sali Słowackiego, w niedzielę 
23go stycznia, na którą zaprasza 
wszystkich członków wraz z ro­
dzinami oraz sympatyków.
Bal Unii Polskich Piekarzy

Unia Polskich Piekarzy Local 
49-ty na południowej stronie mia­
sta Chicago urządza zabawę Św. 
Walentego w sobotę, dnia 5go lu­
tego, 1955 roku, w sali Słowackie­
go u zbiegu 48-ma ul. i So. Pau­
lina. Początek o godzinie 8ej wie­
czorem. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra p. Gene 
Urban. Doświadczony komitet do­
kłada wszelkich starań, aby ucze­
stnikom zabawy zapewnić miłe i 
wesołe spędzenie wieczoru. Pięk­
nie udekorowane i smaczne torty 
będą rozdawane za taniec cukier­
kowy i będą nagrody wejściowe. 
Sala Słowckiego została artystycz­
nie odnowiona. Będą różne wesołe 
atrakcje, zapewniając gościom 
przyjemne chwile, które na długo 
pozostaną w ich pomięci. Do wzię­
cia udziału w zabawie Polskich 
Piekarzy serdecznie zapraszamy 
wszystkich członków i ich rodziny, 
właścicieli piekarni, oraz wszyst­
kich przyjaciół i sympatyków Unii. 
Za komitet:— H. Gaworski, sekr.

Valentine Dance Klubu 
Nowy Prąd.

Klub Nowy Prąd urządza za­
bawę t. zw. “Valentine Dance” w 
sobotę 12go lutego w sali Rainbow 
Garden, pn. 1425 W. 51sza ul. Do 
tańców przygrywać będzie popu­
larna muzyka Bulandy. Komitet 
zaprasza na zabawę wszystkich 
członków z rodzinami i przyjaciół 
Klubu.

Fundusz Kolegialny 
Tow. Pomocy Nauk. 
Stale Rośnie

Na regularnym posiedzeniu 
Tow. Pomocy Naukowej, odbytym 
w gmachu Wyższej Szkoły św. 
Trójcy, zebrano następujące da­
tki na rzecz towarzystwa:

Pół-roczny procent z Fundu­
szu Edukacyjnego Im. Kazimierza 
Stachowskiego — $225.00; W. J. 
Danisch — $5.00; po $2: Fr. Nieder 
i pani Zofia Nelson; razem $234.00. 
Z tego uchwalono Wyższej Szkole 
na szkolne dla niezamożnych ucz­
ni — $225.00, a na druki potrze­
bne przy zbieraniu ofiar na Fun­
dusz Kolegialny Im. Ks .K. Sztucz­
ko, C.S.C.,—$166.50.

Roczne posiedzenie i wybór u- 
rzędników odbędzie się o godz. 
3:30 po południu w niedzielę, dnia 
27go marca, w gmachu Wyższej 
Szkoły św. Trójcy jak zwykle.

Dowiedziano się, iż datki na 
Fundusz Kolegialny rosną i do 
czasu posiedzenia zebrano $1,337. 
Listy wysłane do Grup i Gmin Z. 
N. P. przynoszą pożądane rezulta­
ty. Spodzieanym jest, iż inne 
orgainizacje tak samo się odniosą 
w swych datkach, skoro otrzyma­
ją listy z prośbą od Tow. Pomocy 
Naukowej. — Wojciech J. Danisch, 
prezes; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

Czyś już pomówił z twoim przy­
jacielem. ażeby wstąpił do twojej 
Grupy Z. N. P.t

Help Wanted Women
Women Machine Operators 
from 18 to 25 years of age

Must understand English —
Steady Work

Good working conditions. 
Automatic raises

Apply:

Ransom Brush Co.
1051 W. DIVISION STR.

* DO WYNAJĘCIA
ŁADNE, czyste, przewiewne po­
koje, gorąca, zimna woda, umiar­
kowany czynsz, Haddon Hotel, 
1100 N. Paulina, EV 4-9294.
3 POKOJE, świeżo odnowione, o- 
grzewane. 2940 W. 25th Place.
4 DUŻE nieumeblowane pokoje 
do wynajęcia. Telefonować CAnal 
6-3638.

★ INTERESY
FOR POLES

TAVERN
All equipped; reas. rent; estab. 20 
years, corner store, full bsmt.; 
steam heated; located at 6001 So. 
Halsted. George B. Alexander, 
agent, ESsex 5-5884.

ZAKŁAD czyszczenia wyrobiony, 
dobrze prosperujący interes z no­
woczesnym 4 pokojowym miesz­
kaniem, prywatny właściciel pra­
gnie sprzedać umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. PRospect 6-0629.

3109 WEST CERMAK ROAD— 
Poultry—live and cut up; money 
maker; established trade; good go­
ing business; private owner will 
sacrifice reasonable; best offer 
takes. CLiffside 4-1677. If no an­
swer call GLadstone 5-1707—5 to 
9 P. M.

WŁAŚCICIEL sprzedaje prywat­
nie stację gazolinową, garaż na­
praw z 8 przegrodami, sprzedaż 
wielu galonów, inwentarz, tylko 
$2,000 załatwi wszystko. Blisko 
Diversey i California. Telefono­
wać przed 7 wieczorem HUmboldt 
6-9493.

Grocery & Delicatessen Store
Completely Equipped—located at 
6522 S. Ashland Avenue, living 
quarters, 3 rooms. Completely 
furnished, for sale by owner. — 
Good neighborhood, well estab­
lished.
REPUBLIC 7-2251 —Phone today 
PRZEZ WŁAŚCICIELA, skład z 
karoseriami, błotnikami 1 tune up, 
dobrze wyrobiony interes, inny in­
teres zmusza do sprzedaży. W peł­
ni wyposażony, blisko Augusta i 
Ashland Ave. Dobre kupno- dla 
odpowiedniego mężczyzny. Telefo­
nować ARmitage 6-6706, między 
3-5 popołudniu.

* FARMY
WISCONSIN 80 akrów, 6 pokojo­
wy dom, elektryczność, inne zabu­
dowania, blisko jeziora, — cena 
$2,500, wpłaty $600. Kowalewski 
Real Estate, 2538 W. Moffat — 
Dickens 2-5357.

Z Hegewisch, 111.
Tow. Królowej Jadwigi, Grupa 

2108 ZNP. w Hegewisch, 111. u- 
rządza instalację połączoną z 35tą 
rocznicą istnienia Towarzystwa, w 
niedzielę dnia 30go stycznia 1955 
r. w sali Forystka. Początek o go­
dzinie 5tej wieczorem. Doborowa 
orkiestra. Prezeska p. Kaczyńska 
prosi o liczne przybycie.

DEBIUT MURZYNKI W METRO­
POLITAN — Maria Anderson jest 
pierwszą murzynką, która wystą­
piła na scenie opery Metropolitan 
w Nowym Yorku, w ciągu 71 lat 
istnienia tej opery. Anderson de­
biutowała w roli Ulrici w Balu 
Maskowym Verdi ego.

TWRAKT0RZY
UWAGA WŁAŚCICIELE 

POSIADŁOŚCI
Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076 
po umówienie się.

MALOWANIE i dekorowanie, we­
wnątrz i zewnątrz, tapetowanie, 
ogólne czyszczenie domów. Bez­
płatne kosztorysy. LAfayette 3- 
6724.

,< Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING. 
Naprawy i przeróbkL WEllington 
5-2601.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe t rury 24 go- 
iziny na dobę ALbany 2-3464.

★ DOMY
Publiczna Licytacje 
na zarządzenie sądu 
dla oferenta dającego 

najwyższe i najlepsze warunki 
1740 N. Wood st. P/z-piętrowy, 
murów., dochodowe mieszkanie 
4- pokoj. na 1 piętrze, 3 pokoje 
na poddaszu i 4 pokoje w bezm. 
Także oddzielny budynek w tyle. 
Master’s sprzedaż w pokoju 437 
County Bldg, 1 po poł. 20 stycz­
nia. Po informacje telef. Black & 
Beermann — Franklin 2-8238.

NORTH RIVERSIDE, 4 pokojowy, 
nowy bungalow, murowany garaż 
na 2 auta, gazem ogrzewany, wie­
le extras, $18,500, wpłaty $3,800. 
TOwnhall 3-2460.
PRZEZ WŁAŚCICIELA,, opuszczające­
go miasto, 4 mieszkaniowy, drewniany 
w Melrose Park, 2 pokojowy cottage na 
boku parceli, garaż na 4 auta, 7-X15O 
st parcela, zoned na przemysł, bardzo 
dobry dochód, wymaga napraw'. $4,000 
gotówką, resztę na spłaty, bardzo do­
bra cena, telefonować:

MUIberry 5-3994
3 PIĘTROWY, murowany i drew­
niany cottage, przez właściciela 
719 N. Willard Ct. SEeley 8-2299.

FOR POLISH FAMILY — South 
Side. St. Michael's Parish, 2 story 
frame sid. Cab. kit. and sinks. 
Baths. 2 rooms in bsmt., bath. Full 
attic, 2 car garage. PRospect 6- 
0314. Phone for appointment to 
see.
LYONS, taniość, 4 pokojowy bun­
galow. 4 letni, olejem ogrzewany, 
właściciel przenosi się, sprzeda ze 
stratą za $12,900, wpłaty $3,506, 
łącznie z maszyną do prania i su­
szarka. Svoboda, 6013 Cennak, 
Bishop 2-2162.

6-POKOJOWY RANCH
Sąsiedztwo Franklin Park, extra duże 
pokoje, bawialnia-jadalnia komb. 20x20 
st. 1-roczny, parcela 60x167. boczny 
wjazd, garaż na 3 auta, patio, utility 
pokój, brzozowe szafki w kuchni, alu­
miniowe okna zimowe i siatki; wizie 
extras; zmuszony do sprzedaży zaraz.

WŁAŚCICIEL
GLadstone 5-6789

IDEALNE DLA DZIECI
Okolica La Grange — przez właściciela, 
5 letni, z 3 sypialniami dom. pełny bez- 
ment, kuchnia z szafkami, tafclkowa 
łazienka, wszystkie podłogi z twardego 
drzewa, furnesem ogrzew’any. blisko 
szkół, cena niska na szybką sprzedaż. 
Telefonować

CHestnut 6-2924
MOVE right in—dandy two 
flats 6 and 6, brick siding, hot 
water, oil heat, new garage, 
$8,000 down, balance E-Z.

AVenue 3-1877 •
or inquire

5741 W. Irving Pk.. Rd.
REKOMENDACJE

Kupiliśmy ładny bungalow przy 
3534 S. Lombard Ave. dzięki p. 
Svoboda. 6013 W. Cermak Rd., 
Cicero i 3739 W. 26th St., Chicago. 
Możemy polecić go jako uczciwćgo 
i dobrego agenta.

Mr. and Mrs. Puncochar.
PIĘKNY, nowy 2 mieszkaniowy 
budynek, cały nowoczesny, fur­
nesem ogrzewany, w Hamlet, 
Ind., po dalsze informacje telefo­
nować MUlberrj’ 5-1598. Chicago, 
111., adres "2920 N. Harding Ave., 
Telefonujcie lub piszcie po an­
gielsku.

★ DOMY Z INTERESEM
Na Sprzedaż Przez Właściciela

Delicatessen-Groserma—mrożona żyw­
ność przy Irving Park, blisko Central 
Ave. dobrze wyrobiony interes, dobre 
dla małżeństwa, ogrzewane, małe mie­
szkanie w tyle, ze stratą za $3,500 na 
szybką sprzedaż z powodu innego inte­
resu, telefonować

Kildare 5-4565
‘ po 6 wieczorem

MUROWANY, 3 mieszkaniowy, 
2x6, 1x2 i sklep z frontu, dobrze 
prosperujący interes, A-l stanie, 
dobre polłkie sąsiedztwo, $22.000, 
dobjy dochód. FRontier 6-0233.

★ LOTY——
DOWNERS GROVE

Vacant acreage, Downers Grove 
vicinity, close in; approx. 9 acres. 
Full price $7,000. Possibility of 
subdividing. Phone

Downers Grove 3252-J
Phone today. Come and see.

NA SPRZEDAŻ przez właściciela, opu­
szczającego stan. Villa Park. 6)4 akrów 
615 st. frontu przy Route 83. 2 bloki 
od szkoły, 4 bloki od Aurora-Elgin 
Depot. Zoned na inny przemysł lub re­
zydencję. zezwolenie o dstanu na stację 
gazolinową. tylko $2.000 akr. Znako­
mita inwestycja, telefonować

MUIberry 5-3994

★ ODZ'EZ
PŁASZCZE i KOSTIUMY
FABRYCZNA WYPRZEDAŻ

Damskich i dziecięcych zimowych 
płaszczy i kostuimów.

SCHIFFMAN & CO.
127 S. Market DEarborn 2-6237

Czytając “Dziennik Związ- 
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości i całego 
świata.

t i i



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 17-GO STYCZNIA (JANUARY), 1955

Komitet Jedności Narodowej w Chicago 
Udzieli Czynnego Poparcia Zjednoczeniu

W Chicago Zostanie Utworzony Skarb 
Jedności Narodowej

Podobnie jak to już to uczy­
niła Polonia w Detroit i Buf­
falo, także i Polonia Chicago- 
ska postanowiła udzielić czyn­
nego poparcia osiągniętemu 
w ubiegłym roku zjednocze­
niu politycznemu polskiej 
emigracji. W piątek odbyło 
się w Sokolni zebranie, na 
którym postanowiono powo­
łać do życia Komitet Jedności 
Narodowej w Chicago, oraz 
wybrano komisję organiza­
cyjną Skarbu Jedności Naro­
dowej.

Zebranie, na które przybyło 
około 140 osób'otworzył i za­
gaił w imieniu organizatorów, 
znany realnos:'owiec w Chi­
cago i skarbnik Wydziału 
Kongresu Pol. Amer. na stan 
Illinois p. Henryk Banach, 
powołując na przewodniczą­
cego red. Adama Olszewskiego 
a na sekretarza dr. Kazimie­
rza Nawrockiego.
Jedność i Skarb

Następnie red. Jerzy Przy- 
łuski przedstawił wysiłki po­
dejmowane na przestrzeni o- 
statnicb kuku lat zmierzające 
do osięgmęcia zjednoczenia 
politycznego emigracji i trud­
ności na jakie te wysiłki na­
potykały i napotykają jeszcze 
dziś ze strony nielicznej grup­
ki ludzi. Red. Adam Olszew­
ski przedstawił zebranym ko­
nieczność pp wołania do życia 
w Chicago Skarbu Jedności 
Narodowej, zwłaszcza, że o- 
statnio stało się już oczywi­
stym ponad wszelką wątpli­
wość, że władze dotychczas 
istniejącego w Chicago Skar­
bu Narodowego, nawet przy 
pomocy policji starają się za­
pewnić sobie dalsze rządy, a 
pieniądze przeznaczają na 
walkę ze Zjednoczeniem.
Zebrano $500

Kończąc przemówienie, red. 
Olszewski zaapelował o złoże­
nie doraźnych ofiar na Skarb 
Jedności Narodowej. W ciągu 
kilkunastu minut zebrano 
kwotę $500, a w tym większe 
ofiary złożyli pp. Henryk Ba­
nach $100, Franciszek Deme­
ter i Lidia Pucińska po $50. 
a prezes R. Puciński $30. 
Pieniądze te zostaną złożone 
do banku i cddane do dyspo­
zycji wyłonionym władzom 
Skarbu Jedności Narodowej.

W imieniu organizatorów, 
red. J. Przyłuski odczytał pro-
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który prowadzi

ROBERT 
LEWANDOWSKI

CODZIENNIE
0d Poniedziałku do Piątku 

2:00 do 3:30 popoł.
W SOBOTĘ 1:30-3:00 popoł.

WHFC Radiostacja WHFC
1450 KiL

Tylko 4 Dni
Dziś — Jutro

Od 5:30 Wieczorem 
W oku ukaże się łza . . . 
Serce sciśnie Wam żal . . .

patrząc na opowieść 
z życia ludu polskiego.

Obraz MiłÓści i Tęsknoty!

vq 5T KONIUSZII
Piękna góralka porzuciła
Jontka . . ., bo wierzyła 

paniczowi ze dwora!
Ulubieni aktorzy 

Ewa Bandrowska - Turska, 
Kiepura, Zacharewicz. 

Wilczówna i Leszczyński 
w rolach głównych.

W pięknych kolorach bajka 
z tysiąca i jednej nocy!

Walł Disneqs
I^WOHOEUFUl *OVENTU«ES Of

Przygody drewnianego chłop­
czyka, który stał się prawdzi­

wym chłopcem. 
Czarująca powieść!

w Teatrze

ROYAL
1453 Milwaukee Avenue 

między Ashland i North Ave. 
Ostatnie pokazy 10:00 wieczór

jekt rezolucji, treści następu­
jącej:

Na zebraniu działaczy spo­
łecznych Polonj i i nowej emi­
gracji, odbytym w dniu 14 
stycznia 1955 roku w Chicago, 
po przeduskutęwaniu sprawy 
kryzysu politycznego wśród 
emigracji polskiej, uchwalo­
no rezolucję treści następują­
cej:

1. Prowadzenie jakiejkol­
wiek skutecznej akcji na rzecz 
sprawy polskiej na terenie 
międzynarodowym, a w szcze­
gólności także w Stanach 
Zjednoczonych wymaga w o- 
becnych warunkach skupienia 
wszystkich sił i skoordyno­
wania wszelkich, poczynań 
polskich. Niezbędnym jest o-* 
siągnięcie jedności politycznej 
Polaków, przebywających w 
wolnym świecie i ich harmo­
nijne współdziałanie z Po­
lonią.

(2. Przez podpisanie Aktu 
Zjednoczenia w marcu u.r. 
oraz przez powołanie do życia 
Tymczasowej Rady Jedności 
Narodowej, Rady Trzćch i 
Egzekutywy - zjednoc zenie 
polskiej emigracji politycznej 
stało się faktem dokonanym.
Jedyna Reprezentacja

3 Wobec poparcia Zjedno­
czenia przez wszystkie więk­
sze jolskie stronnictwa poli­
tyczne, oraz przez wszystkie 
wielkie organizacje społeczne, 
zebrani stwierdzają, że zgod­
nie z polskimi i amerykański­
mi ideałami demokratyczny- 
mi-jedyną reprezentacją u- 
jarzmionego narodu polskiego 
w wolnym świecie są władze 
Zjednoczenia, a mianowicie: 
Tymczasowa Rada Jedności 
Narodowej, Rada Trzech i 
Egzekutywa Jedności.

4. Zdająp sobie sprawę, że 
dla pełnego wejścia w życie 
Aktu Zjednoczenia i realiza­
cji jego celów koniecznym jest 
czynne jego poparcie przez 
wszystkich Polaków i przez 
wszystkie polonie zagranicz­
ne, — zebrani postanawiają 
powołać do życia Komitet 
Jedności Narodowej w Chica­
go, oraz wybrać Wydział Wy­
konawczy tego .Komitetu, ce­
lem prowadzenia stałej akcji 
na rzecz Zjednoczenia.
Skarb Jedności Narodowej

5. Doceniając w pełni fakt, 
że dla prowadzenia akcji po­
litycznej na rzecz sprawy pol­
skiej, jak również akcji opie­
kuńczej i kulturalnej na za­
chodzie — Władze Zjednocze­
nia, jako naczelna reprezen­
tacja narodu polskiego powin- 
ne być wyposażone w nie­
zbędni środki materjalne, — 
zebrani postanawią powołać 
do życia Skarb Jedności Na­
rodowej w stanie Illinois i 
wybrać komisje organizacyj­
ną tego bKarbu.

6. Zebrani apelują do wszy­
stkich, którym leży na sercu 
sprawa Polski, aby przyłączy­
li się do Zjednoczenia Naro­
dowego i udzielili swego po­
parcia Skarbowi Jedności Na­
rodowej.
Wydział Wykonawczy KJN

Wobec przyjęcia rezolucji, 
przystąpiono do wyborów wy­
działu wykonawczego Komi­
tetu Jedności Narodowej i ko­
misji organizacyjnej Skarbu 
Jedności Narodowej. Do wy­
działu wykonawczego Kom. 
Jedn. Narodowej weszli pp. 
Zygmunt Stefanowicz, redak­
tor “Narodu Polskiego”’ or­
ganu Zjednoczenia Polskiego 
Rzym. Kat.; red. Adam Ol­
szewski, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy, Stefania Gon­
dek, dyrektorka ZNP, Jan 
Ulatpwski dyrektor ZNP; Bo­
nawentura Migała, dyr. Za­
rządu Wykonawczego Kon­
gresu Pol. Amer.; Jadwiga Le 
Brock, sekretarka generalna 
Macierzy Polskiej w Arpery- 
ce; Józefa Rżewska, sekr. ko- 
resp. Wydziału Kongresu PA; 
Lidia Pucińska, kierowniczka 
programu radiowego; Włady­
sława Albrecht, Wiceprezeska 
’Wydziału Kongr. PA; Stani­
sław Latoszyński, prezes 
Okręgu Armii Krajowej; Józef 
Skwamicki, wice prezes Wy­
działu Kongr. PA i prezes 
SPK, Koło w Chicago; Stani­
sław Smoleński, prezes Koła 
Nowa Polonia; Stefan Gime- 
lewicz, wiceprezes Związku 
Akademików; Władysław Ste­
pien, Kazimierz Na vr<'C£i, Jan 
Zientara, Stefan Jankowski, 
Józef Faltus, W. Skłodowski, 
Stefan Szurpit i Jerzy Przy­
łuski.
Komisja Organizacyjna S.J.N.

Do komisji organizacyjnej 
Skarbu Jedności Narodowej 
weszli pp. Banach, Demeter. 
Syc, Albrecht, Piasecki, Wie­
czorek, Kurzawska, Grajew­
ska, Kubicki, Pawł o w s k i, 
Chałko, Borysiewicz, Lubicz, 
Iwanicki, Łodygowski, Świer-

czyński, Pisula, Rewerowski, 
Rakoczyński, Wątor, Jezio­
rański, Synowiec, Pypno, Ku­
kliński, Pucińska, Bożedaj, 
Stepien, Jabłoński, Szurpit, 
Krakowski, Sokołowski, So­
bieraj.

Uchwalono także, że oba 
wybrane organy ukonstytują 
się same, przyczym red. Ol­
szewski zwoła pierwsze po­
siedzenie wydziału wykonaw­
czego Komitetu Jedności Na­
rodowej, a p. Banach pierwsze 
posiedzenie komisji organi­
zacyjnej Skarbu Jed. Nar.
Depesze

Uchwalono, że po ukonsty­
tuowaniu się wydziału wy­
konawczego, zostaną wysłane 
depesze do prezesa Kongresu 
Polonii Amer., przewodniczą­
cego Tymczasowej Rady Jed­
ności Narodowej, Rady Trzech 
przewodniczącego Egzekuty­
wy i do generała Sosnkow- 
skiego.

Zamykając zebranie prze­
wodniczący red. Olszewski 
wyraził podziękowanie wszy­
stkim obecnym za przybycie, 
oraz złożenie ofiar na Skarb 
Jedności Narodowej. Na ze­
branie piątkowe nadesłali li­
sty: wydział wykonawczy 
Komitetu Jedności Narodo­
wej z Detroit, oraz dr. W. 
Wagner z Notre Dame, Ind.

Kłopoty CTA 
z Pozostawionymi 
Przedmiotami
Zostawiają 
Peruki i Osie 
Samochodów
Władze CTA ujawniły, że 

Chicagowianie zostawiają w 
tramwajach, autobusach, wa­
gonach kolejki podziemnej, 
lub naziemnej od 6,000 do 
9,000 przedmiotów i pakun­
ków zapomnianych w ciągu 
Miesiąca. Wśród rzeczy za­
pomnianych można znaleźć 
dosłownie wszystko. Nieda­
wno znalezione w autobusie 
perukę, po którą zresztą zgło­
sił się właściciel-muzyk, pu­
dło z trzema usmażonymi 
kurczętami, które zjadł kon­
duktor z motorniczym, gdyż 
rzeczy i przedmioty ulegające 
zepsuciu nie są przechowy­
wane.

W okresie świątecznym spe­
cjalnie dużo było zapomnia­
nych butelek i pakunków z 
alkoholami. Widocznie głowy 
domów, kupując zapasy na 
święta, nieco przedtem "pró­
bowały” kupowane artykuły, 
co zamgliło ich pamięć. Prze­
ważnie zgłosili się oni w parę 
dni potem po swoje pakunki. 
W jednej z torebek damskich 
znaleziono tytoń do żucia i 
brzytwę do golenia. W jed­
nym z tramwaii leżała cała 
oś od samochodu z transmi­
sją. Pozatym znajdowane są 
rowery, mniejsze meble it.d.

Ża wyjątkiem rzeczy ulega­
jących szybkiemu zepsuciu, 
przedmioty znalezione są 
przechowywane przez okres 
30 dni w specjalnym magazy­
nie. Artykuły bardziej war­
tościowe są przechowywane 
przeważnie znacznie dłużej: 
od 6 miesięcy do 1 roku. — 
Przedmiot znaleziony, po któ­
ry nie zgłosi się właściciel od­
dawany jest znalazcy. Jest to 
zasada przyjęta na wszystkich 
liniach transportowych i ko­
munikacyjnych ' w Stanach 
Zjednoczonych.

W Rogers Parku 
Okradziono Trzy 
Mieszkania

W Rogers parku włamywa­
cze okradli trzy mieszkania i 
skradli łup wartości około 
$23,000.

W mieszkaniu Walter Stoef- 
haas na pierwszym piętrze w 
domu apartamentowym pnr. 
7422 N. Claremont av. włamy­
wacze skradli dwa futra nur­
kowe i pierścionek brylanto­
wy wartości $4,000. Właści­
ciel z żoną był w tym czasie 
na obiedzie w Svithoid Club 
pnr. 624 Wrightwood av.

Gdy policja przybyła, aby 
zbadać warunki włamania, 
stwierdziła, że włamywacze 
również okradli drugie mie­
szkanie na drugim piętrze z 
którego zabrali trzy futra i 
biżuterię wartości $9,000. Wła­
ściciel mieszkania Joseph 
Conley w czasie kradzieży ba­
wił z żoną w Glenview.

Również bandyci obrabo­
wali mieszkanie kupca Irving 
Brandt, pnr. 6757 N". Rich­
mond, z którego zabrali trzy 
futra i biżuterie wartości $10,- 
000. Właściciel mieszkania w 
tym czasie bawił w Covenant 
Club a jego żona Ida była w 
odwiedzinach u krewnych.

NAJNOWSZY WYNALAZEK W LOTNICTWIE. — W pobliżu 
Baltimore dokonano demonstracji nowego typu samolotu odrzu­
towego, który do startu nie potrzebuje lotniska. Samolot wraz z 
pilotem jest wyrzucany ze specjalnej wyrzutni, znajdującej sie 
na dużym samochodzie. Przy stosowaniu tych samolotów od- 
padnie konieczność budowania lądowisk w pobliżu frontu.

Więzienie Nie Jest Pensjonatem 
Oświadczył Szeryf Lohman
Tajemnicza Afera z Oznaką Strażnika Nr. 189

Szeryf Lohman oświadczył, 
że więzienie powiatowe jest 
karną instytucją, a nie pen­
sjonatem i ma on zamiar do­
łożyć wszelkich starań, ażeby 
więzienie to spełniało swoją 
rolę. Pierwszym warunkiem 
niezbędnym dla utrzymania 
należytego porządku w wię­
zieniu jest odizolowanie go od 
świata zewnętrznego i możli­
wości szmuglowania wódki i 
narkotyków z zewnątrz, jak 
to było dotychczas.
Angażował byłych więźniów

Oświadczenie to wydał 
Lohman po odbytej konfe­
rencji z nowym kierowni­
kiem więzienia powiatowego 
Irvin Blazek, który zajął 
miejsce dotychczasowego kie­
rownika Philipa Scanlana. — 
Szeryf Lohman zwolnił Scan­
lana w sobotę o 12-tej w nocy 
w związku ze szmuglem do 
więzienia narkotyków i wód­
ki, oraz innych zakazanych 
w więzieniu artykułów. Loh­
man zarzucił także Scanlano- 
wi, że angażował on jako stra­
żników do więzienia byłych 
więźniów. Ostatnio zaangażo­
wano 35 strażników bez u- 
przedniego sprawdzenia ich 
przeszłości kryminalnej. — 
Lohman podkreślił, że nie u-

$123,519,350
Podatków Na 
Szkoły w Chicago
Wyższy Budżet 
a Mniejsze Podatki
Komitet finansowy rady 

miejskiej rozpatrywał wczoraj 
sprawę podatku na szkolnic­
two chicagoskie i zgodnie z 
budżetem wydziału szkolnego 
uchwalił sumę $123,519,350, 
czyli o prawie $400,000 mniej 
niż w roku ubiegłym. Uchwa­
ła ta podlega zatwierdzeniu 
pełnej rady miejskiej, co na­
stąpi pewnie w poniedziałek.

Całkowity budżet wydziału 
szkolnego wynosi $167,859,463. 
Różnica między kwotą, która 
ma wpłynąć z podatków, a 
ogólną sumą budżetu pokry­
ta będzie z oszczędności bud­
żetowych z roku ubiegłego, 
oraz funduszów bondowych.

W posiedzeniu komitetu fi­
nansowego wzięli udział i 
udzielali wyjaśnień przewod­
niczący wydziału szkolnego 
William Traynor i superin­
tendent szkolnictwa Benjamin 
Willis. Traynor między in­
nymi stwierdził, że aczkol­
wiek tegoroczny budżet wy­
działu szkolnego jest o blisko 
$10 milionów wyższy od ze­
szłorocznego, to jednak suma 
podatków na jego pokrycie 
jest o $400,000 niższa od ze­
szłorocznej. Willis mówił na 
zapytania aldermanów o sta­
raniach wydziału szkolnego o 
utworzenie przy szkołach te­
renów do gier i zabaw.

SŁUCHAJCIE
PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO 

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątku 

od grodz. 5-tej do 5:30 popoł. 
W SOBOTĄ 
od 1-ej do 2-eJ 
ZE STACJI 

W. O. P. A.
1490 kc. FM-102. 3 MC

waża iżby były więzień nie 
mógł być porządnym praco­
wnikiem, ale najmniej nadaje 
się on do pracy w więzieniu.
Tajemniczy Numer 189

Więźniowie, którzy udzie­
lili informacyj o szmuglowa- 
niu wódki i narkotyków po­
wiedzieli, że dostarczał im 
tych artykułów strażnik, ma­
jący oznakę nr. 189. Gdy sze­
ryf sprawdził spisy persone­
lu, okazało się, że numer ten 
nie był w użyciu pd paru lat. 
Na podstawie jednak infor- 
mcayj, szeryf domyślał się, że 
oznakę tę używa jeden ze 
strażników. Oczekując przy­
chodzących na popołudniową 
zmianę na służbę strażników,, 
szeryf zobaczył strażnika z 
numerem 189. Był to strażnik 
Joseph Surdyk, lat 46, który 
w spisie strażników figuro­
wał, jako posiadający nu­
mer 194.

Lohman zwolnił natych­
miast Surdyk’a, gdy się oka­
zało, że miał on przy sobie no­
tatki na ilość zamówionej 
przez więźniów wódki i ła­
godnego narkotyku “nutmeg”. 
Gdy po wydaleniu Scanlana, 
Blazek objął jego miejsce, 
znalazł on w szufladzie biur­
ka jeszcze jedną oznakę stra­
żnika z tym samym numerem 
189. Lohman przypuszcza, że 
numer ten był stale używany 
przez strażników, którzy się 
zajmowali szmuglem do wię­
zienia.

Surdyk szmuglował wódki 
i narkotyki przez dłuższy 
czas, jak to wykazało docho­
dzenie.

Kierowca Skazany 
Na 1 Do 3 Lat 
Więzienia

Sędzia T. Dempsey w sądzie 
karnym skazał wczoraj Ed­
warda Kleicha, lat 39, 3335 
N. Clark, kierowcę ciężarów­
ki do przewożenia mebli, na 
rok do trzech więzienia za 
przejechanie człowieka i od­
jechanie z miejsca wypadku. 
Samochód ciężarowy powa­
dzony przez Kleicha wrpadł w 
dniu 11 grudnia na przechod­
nia Michaela Deane, lat 68, 
przy skrzyżowaniu Halsted i 
Webster, ale Kleich nie za­
trzymał się, a pojechał dalej.

Świadkowie zeznali, że 
Kleich przejechał przez skrzy­
żowanie, nie zatrzymując się 
pomimo sygnału świetlnego, 
nakazującego zatrzymanie się. 
Znajdujący się w pobliżu 
miejsca wypadku automobili- 
ści dogonili jednak Kleicha i 
oddali go w ręce policji.

Bulwary Otrzymają 
Nowe Tablice 
z Nazwami Ulic

Bulwary znajdujące się pod 
opieką Dystryktu Parkowego, 
których jest 205 mil, otrzy­
mają około 6.000 nowych 
tablic z nazwami ulic, które 
rozmieszczone będą na około 
1,500 krzyżówkach. Koszt 
sporządzenia tych tablic obli­
cza się na $48,000 i będzie po­
kryty z emisji bondów przewi­
dzianych na ulepszenia par­
kowe.

Nowe tablice będą alumi­
niowe o wymiarze 6,5 cala na 
28 lub 36 cali, z literami wy­
sokimi na 4,5 cala. Litery te 
będą pokryte specjalną farbą 
świecącą w nocy tak, że będą 
widoczne z odległości 110 
stóp. Litery będą koloru kre­
mowego na bronzowym tle.

Obecne tablice z nazwami 
ulic na bulwarach są bardzo 
zniszczone i nieczytelne, po­
nieważ nie zmieniano ich od 
16 lat.

Złodziej-Podpalacz Wzniecił Pożar 
w Dwóch Domach w Dystr. Beverly
Z Trzeciego Domu Wystraszył Złodzieja Pies

Dyr. Z. C. ZNP Dr. 
M. W. Majchrowicz 
Wrócił z Florydy

Dyr. Z.C.Z.N.P. Dr. Mieczy­
sław W. Majchrowicz przyje­
chał z Florydy, gdzie bawił 
przez jakiś czas na wakacjach 
i będzie miał otwarte biuro 
optometrystyczne pnr. 4645 
So. Ashland ave. w tym ty­
godniu w następujące dnie: 
wtorek, czwartek i sobotę.

We Środę Posiedzenie 
Wydz. Kongresu P. A.

W najbliższą środę, dnia 
19go stycznia, o godz. 8ej wie­
czorem, odbędzie się posiedze­
nie Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan 
Illinois. Posiedzenie jak zaw­
sze odbędzie się w sali So­
kolni pnr. 1062 N. Ashland 
ave. Delegatki i delegaci pro­
szeni są o punktualne przy­
bycie.—Roman Puciński, pre­
zes; Józefa Rżewska, sekr. ko- 
resp.; Henryka Grajewska, 
sekr. prot.

Dwa pożary, wszczęte przez 
złodzieja - podpalacza, uszko­
dziły dwa domy w dystrykcie 
Beverly na południowej stro­
nie miasta. Podpalacz wszedł 
do trzeciego domu, ale naj­
widoczniej wystraszony został 
przez psa.

Pierwszy ogień odkryto o 
godz. 9ej wieczorem w domu 
Maxa Semerau, 8750 Justine 
ul., gdy Sfemerau i jego rodzi­
na wyjechali odwiedzić krew­
nych w Indiana.

Złodziej wszedł do domu 
przez okno w piwnicy, splą­
drował dwa piętra, poczym 
wszczął ogień na drugim pię­
trze. Zbiegł zostawiając fron­
towe drzwi otwarte i odkrę­
ciwszy kurki przy gazowym 
piecu kuchennym, przypusz­
czając, że eksplozja zdemoluje 
dom.

Przechodzeń jednak zauwa­

żył płomienie, wezwał straż, 
która ugasiła agień i na czas 
poprzykręcała kurki.

W dwie godziny potem mie­
szkańcy zauważyli ogień we 
frontowym pokoju i sypialni 
Ollie E. Stone, 9108 S. Marsh­
field ave., niedaleko od domu 
Semerau.

I tu złodziej poodkręcał 
kurki w piecu gazowym, ale 
ugaszono ogień, zanim płomie­
nie zetknęły się z uchodzącym 
gazem.

Stone doniósł policji, że zło­
dziej nie zabrał ani biżuterii 
ani futer i odzieży.

Policja wszczęła poszukiwa­
nia za złodziej em-podpalaczem 
i aresztowała niejakiego Ed­
warda Wansik, lat 34, 9600 
Southwąst Shore dr., Oak 
Lawn, przy 90ej ul. i Ashland 
ave., dla przeprowadzenia 
badań.

Te nowe zielone tabletki, AMERPOL, 
usswaia skręcające bóle szybko. AMER­
POL przyniesie wam olgre przy reuma­
tyzmie, artretyzmie, 1 zmniejsza czer­
wone, opuchnięte, zajatrznione ścierna 
w kostkach, kolanach i ramionach. 
Nie robi różnicy, jak długo już cier­
pieliście. $3.50 za 100 tabletek w 
waszej aptece lub napiszcie do 
Amerpol. Dept. DZ, 957 N. Ash­
land Ave., Chicago 22, 111.

REPERUJEMY SZTUCZKĘ ZĘBY 
©1 Godzinna Obsługa

Popełnił Samobójstwo
John Norton foreman bu­

dowlany liczący lat 56, za­
strzelił się w swoim miesz­
kaniu pnr. 6646 Stony Island 
ave. Zwłoki jego znalazła 
służąca Belle Wilcoxon, gdy 
przyszła do mieszkania. Obok 
zwłok leżał rewolwer 32 kali­
bru. Denat nie pozostawił 
żadnej notatki dlaczego po­
pełnił samobójstwo.

Zmiażdżona Przez 
Koła Górnej Kolei

Pani Helen Stolz, lat 53, 3553 
Fremont ul., wpadła pod fron­
towe koła górnej kolei na 
linii Englewood przy stacji 
Belmont i znalazła śmierć na 
miejscu.

Kilka minut przedtem pani 
Stolz wspomniała kasjerowi 
CTA na stacji, że nie czuje się 
dobrze. Porter wysłany został 
za nią, ale pani Stolz rzuciła 
torebkę na platformę i sko­
czyła na tor, upadając przed 
nadchodzący z przeci w n e j 
strony pociąg, zanim porter 
zdołał ją zatrzymać. Pani Stolz 
owdowiała w r. 1948.

Przed sędzia Tadeuszem 
Adesko, w sądzie kryminal­
nym, odpowiadała szajka 
bandytów, która w lecie i w 
jesieni grasowała na południo­
wej i południowo-zachodniej 
stronie miasta i dokonała 25 
rabunków, podczas których 
zrabowała sumę około $50,- 
000.

W wyniku rozprawy sześciu 
bandytów skazano na dłuższe 
więzienie. Lester Vanderplow 
liczący lat 26, z pnr. 5835 S. 
Wells, został skazany najsu­
rowiej na karę więzienia od 5 
do 10 lat za trzy rabunki. Był 
on uprzednio dwukrotnie na 
probacji, raz w roku 1945 za 
kradzież samochodu a drugi 
raz w roku 1953 za rabunek. 
Dae Hope lat 31, z pnr. 5837 
S. Halsted, skazany został na 
3 do 10 lat więzienia za 7 ra­
bunków. James F. Chuinard 
lat 23, z pnr. 353 W. 72 ul. 
skazany został na więzienie od 
2 do 10 lat za cztery rabunki. 
James Battle, lat 28, z pnr. 
5524 S. Spaulding av. który 
w chwili aresztowania był de­
zerterem, skazany został na 
karę więzienia od 1 do 10 lat 
za trzy rabunki. Lawrence A. 
Krick, lat 25, z pnr. 7307 Vin­
cennes, skazany został na karę 
od 3 do 10 lat więzienia za 6 
rabunków i Samuel Postich, 
lat 29, z pnr. 7112 S. Halsted, 
skazany został na 3 do 10 lat 
więzienia za cztery rabunki.

■Siódmy członek bandy Peter 
Demopolus, liczący lat 31, z

Odebrał Sobie Życie
John C. Stark, lat 43, 1106 

Highland Ave., Waukegan, 
foreman w stalowni, zastrze­
lił się w piwnicy swego domu, 
jak doniósł kap. policji John 
Brake, żona Stark’a Eunice 
lat 43, wyjaśniła, że mąż jej w 
ostatnich czasach zniechęco­
ny był do życia z powodu złe­
go stanu zdrowia.

TERAZ! NOWY 
Wynalazek, Amerpol tabletki na 

Artretyzm i Reumatyzm

pnr. 8130 Stewart av. prosił o 
oddanie go na probację i pro­
kurator zgodził się na rozpa­
trzenie tego wniosku w dniu 
20 stycznia, ponieważ współ- 
praco,wał on z policją w uję­
ciu bandy. Demopolus, byty 
bartender, podał, że szajka ta 
używała bez wiedzy jego sa­
mochodu do rabunków. Na­
stępnie zmuszono go do przy­
łączenia się do bandy. W koń­
cu on wydał szajkę policji.

Bandyci ci między innymi 
zrabowali $680 w General 
Finance Corp. pnr. 1822 W. 
95 ul. i $3,000 w Lake Shore 
Savings and Loan Assn. pnr. 
2525 E. 83 ul.

Bandyta Obrabował 
Tawernistę

Leonard Lanne z pnr. 1140 
S. Monitor ave. zawiadomił 
policję, że do tawerny jego 
pnr. 1656 S. Pułaski, przy­
szedł bandyta i zrabował mu 
$75, a następnie zbiegł..

Popierają Projekt 
Rady Miejskiej 
z 35 Aldermanów

Znana w mieście organiza­
cja City Club of Chicago po­
wzięła uchwałę popierającą 
istniejący od dość dawna i 
stale dyskutowany projekt re­
formy rady miejskiej w ten 
sposób, by składała się ona z 
35 aldermanów; 25 wybranych 
w wardach i 10 wybranych z 
terenu całego miasta (at 
large). Obecnie rada miejska 
składa się z 50 aldermanów, 
wybranych w 50 wardach.

Projekt ten jest jednym z 
kilku reform i usprawnienia 
zarządu miasta.

2-Mies. Chłopiec 
Zabity w Wypadku 
Samochodowym

Philip Perron, liczący dwa 
miesiące, doznał fatalnych o- 
brażeń gdy samochód jego 
ojca, Donalda J., lat 27, 833 
8-a ul., Waukegan, uderzył w 
obmurowanie linni kolejowej 
North Vestern na Foss ParK 
ave. w North Chicago. Dziecko 
zmarło w dwie godziny po­
tem w szpitalu St. Therese, 
Waukegan.

Perron i jego żona, Patricia, 
lat 23, lekko zostali poranieni, 
gdy ich córeczka, Debbie, 1 
rok, Wyszła z wypadku bez 
szwanku. Auto rozbiło się o 
obmurowanie, ponieważ od­
rzucone zostało w bok po 
pęknęciu gumy.

Fred Epsman, lat 71, 4918 
Quincy ul., stróż, uderzony 
przez samochód dnia 9go 
stycznia, przy Thomas ul. i 
Western ave., zmarł w szpi­
talu Nazaretanek. Policja 
wszczęła poszukiwania za kie­
rowcą, który zbiegł z miejsca 
wypadku.

Do północy w sobotę 15 
osób utraciło życie w wypad­
kach samochodowych w po­
wiecie Cook od Igo stycznia, 
a z tej liczby 10 utraciło życie 
i 1,061 odniosło obrażenia.

Policjantom Adwokaci Powiedzieli, 
By Nie Wypełniali Kwestionariuszy

Cleveland Dental 
Plate Laboratory 

1600 Milwaukee Ave., HU 9-3242
456 W. North Ave., MI 2-8221 
2326 S. Cicero OL 2-1263 

3171 Broadway LI 9-4464

Sześciu Bandytów Skazano Na 
Długoterm. Więzienie Za Rabunki
Szajka Ta Dokonała 25 Rabunków w Czasie 

Których Zrabowała $50,000

Komitet In westy gacyjny Odniesie Się z Tym 
Do Pełnej Rady Miejskiej

Adwokaci policjantów chi- 
cagoskich poradzili im, aby 
nie wypełniali kwestionariu­
szy co do ich dochodów i 
stanu majątkowego. Opinię 
ich przyczepiono do tablic z 
biuletynami na stacjach poli­
cyjnych i w biurach.

Kwestionariusze wys ł a n e 
zostały pocztą do trzech ka­
pitanów i około 200 policjan­
tów. Informacyj przy pomocy 
kwestionariuszy domaga się 
komitet inwestygacyjny rady 
miejskiej.

Opinię prawną wydali o- 
sobno adwokaci stowarzysze­
nia kapitanów, poruczników, 
sierżantów i patrol owych. 
Chociaż komitet wysłał już 
kwestionariusze, to jednak 
komisarz policji O’Connor do­
tąd nie polecił swoim ludziom 
wypełnić je i wysłać.

Aid. Benjamin M. Elecker, 
przewodniczący komitetu, do­
niósł, że w poniedziałek będzie

domagał się od rady miejskiej, 
aby poinformowała komisarza 
policji, by wydał taki rozkaz. 
W tym wypadku, powiedzieli 
adwokaci, policjanci pójdą do 
sądu i domagać się będą za­
kazu, wzbraniającego komi­
sarzowi wydania takiego za­
rządzenia.

Z tych policjantów, którym 
wysłane zostały kwestiona­
riusze, około 150 jest wzmian­
kowanych w rekordach, skon­
fiskowanych podczas najazdu 
na główną kwaterę loterii 
liczbowej na południowej 
stronie miasta zeszłego czerw­
ca.

Pewna liczba tych samych 
ludzi wezwana zostanie w 
przyszłym tygodniu przed 
styczniową federalną ławę 
sędziów przysięgłych, która 
prowadzi inwestygację od­
nośnie uchyleń podatkowych 
i brania łapówek od kierow­
ników loterii liczbowej.

No ji Was Bolą? Na Świerzbiące Piekące. Przepracowane
Bplące. Pocące Się Stopy — Pnleramj 
Wypróbowane liwa Proszki

BOROCYL FOOT BATH i
Wykąp nogi w oroszku Borocyi po wysuszeniu. 
Ulga niezawodna Do nabycia w aptekach
BORYCOL CO., 1241 NO. ASHLAND AVENUE

OXINE
natrzyj proszkiem -.me

Telefon AVenue 3-4154 i
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1587 W. Ogden, MO 6-3733 
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State Dental 
Plate Laboratory

1635 W. 47th, YArds 7-4499
944 W 63rd, W Alb rook 5-2558 

639V3 W 63rd, WEntworth 6-2608

Let Us Check Your Car 
For Safe Winter Driving

★ BRAKES
★ TUNE UPS
★ IGNITION

FREE Brake Adjustment 
with Motor Tune-Up

8 Cyl.. $7.95; 6 Cyl., $5.50 
PLUS PARTS 

CLAUDE GILLESPIE 
Master Mechanic

FRANK’S 
CITIES SERVICE 

71.-,8 SHERIDAN ROAD
Tires - Batteries - Accessories 

SHeldrake 3-9856


